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.. · ·' ·. Reliakcj• 1 Admlnlstr•cl„ ; t6df-;.ll • .'Kołdusńl Ir. Ił tel. _ 1t~-H : R k XXI li 193 W•runkl "prenum•r•-• w Łodzi z odnoszeniem do .llomu ,zł • . 2.so mle-
Redaktor przyjmuje od godz. 1'1-11· lłtkoplsthv nie · zwrtca · sit. ' ld~nlstrac)a O .;:::=:: slęcz1le, 11· piowlncJl . zł. I. 11 .. zmlant adresu gr. H Cen1 ogłoszefi: Za· wiersz 

,. ' „ . • .. : , . Cźwar_t, ek-14 . tipca ;1938 r. . 1 ' nilllmetrowy . przez Jed•ł szpaltę (11 stronicy & szpalt) w tekłcle gr . 50. ZWJ• 
uynna od godz. 9 do 15 I od 11 do i"t~ ·_ Kin.to.w B~.iku Sp~eła.-odilzi_1hftodzl 41 ': czi)ne gr. ~o. llekrologl 111 · 111 · mm. ·gr. 20, powyłej 100 mm gr. SO. 

, . Wydaw<a, t6dzkl O.K.R. P.P.S. · Redaktor odpowledil1l•y: · Wlncerity STAWłiSKI • .. C.8ft8 numeru 10 gr. „ -· Drobie 11 WJHZ gr. 15 ·Za ' trełł ogłoszefi redakcja nie o·dpo\yl ad I. „„„ ................... ·r --: .... ·,"~C --· -· --~'·· ~···· ..... , ..... 'm' --•" • ' • • „ ........................ , ................................ ... , 
• ·1' , •' . ':. J. .:; ........ ... ~ • .'. • ; : 

·-od Teruel ··-do: ··"orza Sr~dziemne.go -Wojna .„-~ aermane"cjl 
-· Krwavll teń1r : tir 'Pa1eS11Rie , trwa 

;. 

· Terroryści arabscy · zaatakowali doszło . do ; starcia między grupami 16 terrorystów został<> zabitych, a 
, .st~załami .·autobu$ ~!El~~ki w po ,te~rorystó.~v ~ · od(lziałem .żołn·ie- kiłkufłas·tu onqniosło rańy." . , 

, „ . . ,. . ·bt1żu · Ha1fy. Pasąz.erqw1e rato- _ rzy;•.bcyty1sk1ch. W ' starciu tym . 

'. 
·.· '·'. 

Olbrzrm,ie strltr . f aszrstóur-~ na l . troncicr katalońskim wali -się uCieczką. Wysłany na . . . , _ ~;~:'_~~~:!~:~ . ~~~;c~w •• ;.~;: 'Sp· r· -a,w· . -··· a wvsp Para· ·ce· .. · .1 
Dzralani~ wojenne w Hiszpanii ną. •kamieniu· w ·tym · nieszc.zęśli- dę Kacłyksu przywoząc transport nikam1. . _ , .. , . . . . · • :& 

llYIY w ostatnim tygodniu skoncen- wym , mieście; · · .broni. . · - '· W rozmaitych .. dzielnicac_h. Hąi,- , . · ,·· · 
trowane prawie wyłącznie na fion. . . : .Przed trzema d·ni~mi 3 statki nie fy. rzucono , wcz9r~L4 '~0tl')by. Nie-- Japonia kw·estionuie przynale~.· n ość państwową wysp 
cie długości 150 klm. biegnący11 ·N• • t ' · • , młeckie wyładowafy w Kadyxle o- wielka -synagqga-1 żydow ~ w , lfaku . · ·· 
od Teruel aż do moma śród.ziem- 1e1n erwanc)2' koło 2.000 ton :· "1ateriałów wojen· -została pb-dpatona . i doszcz,ętnie .... Rzecznik , japońskiego ministe- Daństwowa wysp nie został dotych 
rtego. Će?em faszystów było zdo· · · . ·. ' I;; · U nych i 45 tec;hnJkQw . niemieckic:ft. znisz_czona. ,: Na,pręż~nie, . ~anują. /ium spraw zagranicznych oświad 'cza~ wyjaśniony. Rokowania toczą 
bycie miasta Sagonte. Ofensywa .. ·w praklvc'e . ' W Kady.ksie znaJdują się obtt-. ·ce"w Haifie,. spowodowało ·maso- · czył w związku z ostatnią notą się w tej sprawie nadal, a Rząd ją: 
przeciwko · Sagonte rozbiła się ·o Jl 'riie olbrzymie zapasy broni i amu- we opuszczanie · przez ~ydów francuską 0 · zajęciu wysp Paracel, poński uważa za pożądane wyco-
opór armii republikańskiej. Sytua- Dooosą z Tangeru, ż.e podWod- ~.cji,, l(tóre odsyfan .. e śą nastę.knie dzięlhky mieszanej.. - „ że najważniejszy punkt zagadnie- fanie oddziału francuskiego z 
C• str t i · • 'ł · "'" łód • n• · k u 28 b ··1 · · wysp. Rzecznik dodał, że zapewi}ie Ja a eg czna nie zmteru a saę ·~ . z em1ec a • · przy Y a 'n!', ·· -r~żne ~htki frontu. . · . _ · W miejscowości · «Kababelhava nia, a mianowicie · przynależność 
zupelnte. Minimalne straty repu- ·~ • ; · · - · · • , ' nia francuskie o uszanowaniu inte~ 
blikańskłe na jednych odcinkach w ·· . . . · .- .. H"~- · , resów gospodarczych obywateli ja 

=~2~.:.~~:;: -nrWaw_· -.. i! :_wai-·ki ·O .. ·. '. ·ank,. OU ;E~i~J.~:~~::~:~r~!: 
~e straty. jest to tembardziej de- ~ . . nych gen. Ugaki z ambasadorem: 
kawe, że wojska ;ener11.ła franco . · , . · , . , · francuskim Henry sprawa wy~ 

~:5~~ś~~::ia:~:;1:; : I - lntpet a·takow JapOń$klch .. powaiftłe Q$1a·bl Hainan nie był~ruszona. 
dYdt,. eskadry samOtotów 111entrłć· „ . . . . ~ .'· ,,.,.,_ . _ . · , . _ . • , . . , . . . . . · D~ehnik japoński ~,Asahi" wyat;fc -•i.·· l:- ,~ r ·~ • '1',·,'> i·:·!!' _·ff,.r rn.:...;~~-. ?t:tFm!..;.,~~~-,.:"* . '1y.,.·"""- - \ ,,.. ..."""i 1 , ' ; .,....„.i ostro prz clwko ftancuslde:j no-"ł\~ - włoskich, oddziały czołg6W ·.,. ;·~:L,,...::..~~~!t!"' •• ·~ · .(~.,..,,,.. h~--"' ·~ -· :~ ·t .,-:„. r"_ • "'" ~ , __ , . · -~ i'.':r ··i„, . -;.1 !• ,, .. ~ „ · . ,. .t'-J8 · e . · 

cłęźkiclt karabinów maseynowy~ ~?hl!J.tU~a~t c~ińs~\~!!O~"*·il~~' kó_~~jJ,t~~in!j~a ". art~leria_,,.prz~ć~,\~:··t ' }~ e~ług . ~on;iJ!Sień , ·z!_, :: #ód~5. tto :~~~~v~~I~ ·: ~a:1't!owa~~ ~ pij.ez , ~~:. sę;~:::b~i:!~ta~~!:: 
l ~lerii. . 1tat~ęęn1e .'."alk na frQncu; -~U1'1 thfo_iez<a t,;-.odpp:w1edz1ała :· ogmem,; c~.n~~1_ch, fa~lm,~ycy '. ~.sfą.Jl': ~~- Jl.~d~~~~JCWJ.ł~~ -' ł:ctpr~) s.Pf!ron!ła' cja. najwidoczniej nie chce .zrozumieć 
:. .. Ogółem faszyści stracili ·w ciągu Jan~se 1in~ec°, osła~ł~ . . P9~ ~an· tó. Jednak ~mbardowa111e wyrzą· p~rct na od~eg!osc ·10-~~ .~t©me~ 1s~ę do po~1n~~go Km;ng:· Na 1e· istoty protestu japońskiego. ·sijUl'o-
~atnich 8 ·dni około to.ooo ttidzL kou 'S.~tuieja-,·pozosłaJe;bez,,zmtan:" 'dttft> :pcl\W'ł'l1e ' Szkodyr' .,. ~"'"~ ,trow·;e.d·· ~Kn*1ang..1 .; .M.iastp, ,~q.~1 ~J,QJ~,ę~9~~]lg;,t2$Z.~, ~1~ -~~a.~f?w- wiskq jej jest niczym nieuzas~· 
~to~9Utlek strat republikańsk;ch ·w ~atomiast_ .~d '.Lunt~u~a~; Japon · i"e„w~lk~ . P.0!111ęd,zy jap9ńskim1 ' a ~=~ ~~~!n:~czą ~eri!~~~~~~a: 
~~riku do powstańców fest ja~ ~:c~.;:::r:;~;~Y.;~~~~~-z : Hu:; gn· I I „I:. 's;· . ''s' z··•~u: 1·e· n" a' d' .'s·y· be' r·1ą .chmsk1m1 ~ statl<am1. . . . ~~u~:ib~:::~:~ ~?~~~~ 
'.... czne;'.' bowi~ . na ~01u ,,.wakkh[.zosta, . ' - , 1U , . . , , Ofensywa japońska w prow. mi. 

·, Miasto Nulles · łk~6 .zaJlityc. h . ąkoło !000 ... -)jap~.ń~y;1 '. '. ·~- , . _. . . . . ,- ~ : ' .. . , . _„ .••. 
1 

·• , ·' • ;Szansi prowadzona jest w dwóch , . , - ;kierunkach . .' ~Jedną. „, kolumna ja-

.ZOSIBIO zburzone ~~': pó-~Cńym. b;;ik~/-:;·~a~~t~~ Rekor~ l .WHey·· Posta -~agrożony ~~:;~a - ~0~~~~~e ;:su~!ncz~1:~ 
... · ·· · sy~ac~a bez .zmian . . Poz~cJ~ cb_m Odby\ivający tot dookoła świa- odbywa . się · na· wysoko6ci 32QO .. wzdłuz : Huari-flo. 

EkSDIOzja zabili 

5 robotników , .1riez f ISZISl6VI . ski~ ~ągną - się . w ty111 '.re1oni~ sze ta' Amerykanin Hughes przesiał metrów i prteciętną . .szybkOścią . . . . 
. ~kim półkolem, . okalaJ~C „ i;nas~o depeszę . ··radiową z· zawiadohiie;. 336 kmtgodz. Depesza Hughesa" ' ~!l~~n~ yo~ocą dl.a C~tnskieJ il 10 raniła 
W jednym z ostatnich komunł-. 1~nszan~. : 1:n?et ata~ow · 1a~n· niem, że wylądował w jakucku 0 przejęta była przez radiostację _ rę~,uJ~_r-9eł a.rnt11 są 1~z1~!ama ~ar- . . . 

k~tów wojennych sztabu genera: sk1ch. :;~a1e .,się , szrbko -s{~bnąc .. , · gó~. t0;20. Letnik . donos~ że a- moskiewską .i prz~kazatia do No.' ~f?'~aQ;~ó:wi~:'~ ;;!Y:Jtl,, ffJRn1~~ . Party- W gminie Ulmerii w pow.1ecte 
ła ~~ Pranco czytamy o ·zburzeniu Chmczycy w .dalszym · ciągu,- kie .. „ · 't ' d . . 1 b d · „.. · • ·· L t wego. jorku telefon-. z~.ttttka .. ro. zwf1a. się _ zwłaszcza na Teleor111an w Rumunii 'wydarzył 
mt'A.4.- Nulles przez rządowA""w ru·ą pod H k . 'łk' para zta a ar zo sprawrue. o "''" i ;a„ i.. H H J . •· b t h '1 • ....,14 ""' J an ou . nowe ·, pos1 1. . Pi:nuQCttymn„rzegu-: uan· .·. o. a. s,1ę _, przy .ro o ac w po.u nieszczę 
po e~akuacJL. Spr~wa ta wyma ·M., · in. ~ ści~gn _ięto tu ~~łe . prawie, . . · · pończycy ,wycofali się z Isinbu, śliwy 'wypadek przy traktorze 
fa wyjaśnienia, gdyz Jep;cze 13 ' ·fomtc;two:· ·· · " ~· .. : :;':'';'i• . · ·~- ;: .. • ·::•u· ~10· bus zburzuf dom ,- : położopęgo · :to km. ·cod Tie11tsinu. w~kutek eksplozji kotła lokomo-
~ca b. m •• donosi~ ko1!'un~a · • ·'.'J!o'fil1ctWÓ Jiłis.9ńskie[:i<i6jtonał?~ : · -:'- ·11 ' • . · - ~~jra· partyzancka toczy si~ ró- bili. Skutkiem wybuchu 5 robot· 
ty republikańskie o zburzetuu tnta· we ' "'.;forek_. m~~wego . ąak>tu n"ą; i' ~. . , • . • ,: · . • wnież w okolicach Pekinu. ł ników zostało zabitych na inie} 
• N,ulles przez lotnictwo faszy:.:j rup;a11g, .'>~tei.~cowoś~ ·\~?~on;~:}' .• 6. zall1tvch I 20 rann1ch '·w kallstrol1e ;: / . ' ..... '. '·· scu, 1 o zaś odni?Sło ciężkie rany; 
śł9w$kie i to w tak barbarziVńsk1 tfap17eclwko 1iankou. '." w ··.ra1dz1e . ' . „ . -· • '" . . . . . . .. '. . ,, . "\ ·:«.:· 1 • • '. •. 

sPoSób, że kamień nłe pozostał'· w'zieło -udział i 155 sam61ó:tP.w Jak.; ·; ~· 'p~blitu, grrpny ·Haarpn pod A- derzył crełym rozpędein o ścianę po• ·~~!Plll-'!1111. ~,•--~.---.---..-~.------------
: iA: ·· · .:· r- ·:„ · · ;. -.,~,: ,·. ·l" -~~~::\~~~~~~~.ę ~~o':::: :si:~oa~i~~~upr:s~e~::c~wi. p~~ .·,··S·iGI ,au·tostrad W Austr1·1·· 

., ' , • • · ·: . : ~ · ~~~!.: :~~ .. ~~~~~ofaży~~w~~~ ~~~~fu:;Jai~~~~~:t~~~~~~~ /, ,, : ·~~·> . . . ; . . 
Roosevelt O stanów.isku·AmeF·Y·.k·1 · :r~st:~\~~idze;;,ut~~~~aj~r::; :~;?wur:!~1·u'Z=~~~~t,~~ 1' ,bu· dub ,::N··,·e~mr.y dla celo'w· · wo1·skowy: c·h 

. · , stromo w . dół ulicy napotkał rowerzy o scianę domu było tak silne, ze Jlf '-
. · : '· _ , . : ~!\ , ~' „ , . ·' . , „. . . , .. stę, którego kierowca chciał wymi- ściany się :zarysowały i musiano l'OZ · . 

W'obec zbro1•nego kon'fllktu· . n·'a" .„,o„"1" 1e'k· ·'1 . w··~· ~d', .1„ .... '_ t nist;~ leaz ;autobtts ' poślizgnął' się' i u• -.valić -. eały budrnek1 , .. „ •. , , .. ~ . ~rze~~-.trp~e , pr~c.~ ~a~ roz- A~tostrad.a „ ta p.osiadać . b~dzie . , . . m „ sem,, z .. ~ .. : .... " . • , , . . . . . „ • p1a~.oWamem Wielkiej "'Stec.i auto. Większą -1losc odnog W kierunku 

·:Wed.ług informacyj, zaczerpnię- zwła~zcza .. w. sp,rawię : polity,ki _.,na„. „. . H·1t1e·rowr.y ··nap" otyk-~'Jil' ' ·Strad w :Au.stri,j' zostały zako1iczo· po~udniowym i pó_łno~nym.- „i bę· 
tych '()d ~sób towarzyszących pre. D_ate~m ; Ws~ho:dzie. Pr_z.ed opusz~· .· .. · · . . t ·· . . ·g . . ,ne. W, . ~w1ąz~u.· ·z tY.m rozpoczę: dz1e ,_ sz~rs_za. o ~ 1 ~ poł metra od 
zydentow1 Rooseveltowi w· podr~- czeniem ~ wtiszyngtónu-' '' prezydent' „. . ·• · · „ • ,' • . .„ to, w Sal~~urgu . 1?.udov:,ę _wypado autostrad metmeck!c?, ~nos~ą,-
ży:;·: fest ·' ?lzeczą ~ożliwą, że .P'ezy-· ~odb}'.ł 1tnkakrotn1e 9łll,ż.~ze.· ro~mo~ na . coraz 'Wl.-k-sze trUdOOSCI W -'·AUstr11· . wego odcinka : .. g1.o~ne1 a~tostra- c~ch 24 m. sz:rokosc1„ co umozi:
dent po przybycm pod koruec ty. wy z sekretarzem stanu Hullem, a . , ; , 'r . .., dy.' " p.r~.w,a9~ące1. "!!· kierunku w1a pa:~owame wozow · na kaz-
godnfa .na wybrzeża Pacyfiku zło-.., '~ )~:i;~si~; p,,o_drqż:y,: otrz.Y,my.w.;ał~licz-, .,:,· Kfo.row.nfctwo ,partii . nar9dowo- rzeniu się rozmaitych pogłosek, wschodn1.m do . ~1·edn1a, nad kt~· jym m~e1.scu·, tyeh autostrad. _Re> 
~- dqni~słe ~świ.adczeni~ , w , ~pt.a".' ; n~ SP..l'>l~oz'dania •. z ~peparlirtteritu " · „śdtjalistycznet ,v, , Wieł:litiu , ro'z.::„ ·Sł'kbdli\\;,Yt~ 1 cµa;·p~tii,~prfęz~ po~0;· : r~ .'p~acp1~ o~,~c~~;e . ,1,500 robotn!: "'.noc~esme rozpoc.zęto pod. W1ed 
:wie ·swe.i polttyk1 zagranicznej, · ~, i stąnu, : "' '.· " .; ·.· ~:-<- · . ; _.. , · Roczęło : lO-dniową akcję propa- stawioną sobie.samej tudrió.ść. Po. 'kow, :·któryc~ liczba ma byc mem. budowę octem.ka: autos-trady 

·. .' · ' · · ·, · ~ ~·, t! \; .;: ) '.„ : gandową wśród ;ludności· wiedeń- twierdził .to zr.esztą . w s~ofch k'i13' ~wkrótce ~ov.:ię.~szona do 3000. w kierunku połudn10wym. 

D .1•0' run' . yl' ,~;, -&b''; 1·· ; -~:I. ~ ,- skxkcja , ~a ma na celu nawiązanie ~~ń~~~~c~~~~~;i~:kkt~~!~t:::; lutomllr' inlormują o-stanie pogOd1 
I: · . -· Z·· • . J'Q ·Ją bezpośredniego kontaktu z ' masą; i ,dził istnienie wśród ludnOści. przę. . , . 

~ . ·; . . : ·., \ / „. . p - przeszkodżenie tym samym two- ciwmków hitiero.wców.:'. ,. , ; . iZa~.z'.ł~ · telei~lf6)V W' Hadze wpr~I m.eru otrzymują infort~acje o sta-

·. Czterej policjanci ; i···.:"troje lil.i. ;Jecł<.:p· a·/ dJl:t.':Oflara "Port Hel·._·s· .,.„n.· •. , ro· :·rs· <' K/·:1· ~· :i··,, ·~1~!;:;~zb~_:;:::at;cz~~t~~f~
1

; ;itt~~cn: ~0!~~~~d~~~1~i~~~ 
· · - · · \'~ .· „ .. y. . ·: 'I · . 1 maqę mefeoJ".ologtczną. AbonenCJ czech. . 

Podczas rannej zbiór~i n~ po&1~1 \sła~a -~~~har~~skiio, .za~i.jJiill . ,~ _,: •.. ·:li· .. •i. ,,; .. ,, ;- . . • , ... „ .~, ... ,,,. . . , .. p~ ' nakręcenh1 odpowiedniego nu- -~ ·, 

::;·:;~:i;;,;._:.t~~~~::,~;·~e:· ~::+:~ii.:~~~:··~~ 1· ;·;;:- , :·: :',w Pł.~ent~Gli.„ .> ~.; . ._ · ·:„:, .. ,~~~ · :: !ł.,~.Poiari:;~;·na: ·:granicy ·· sowieckie1· 
rqna poniósł: sm1e.r~ posterunkowy . łat · l~ ,·~~c.h.ą~or,s,.~~· "'o.faz. żof~ !~~: , w, porcie .~t.ollcy ~' ~~P,Chłl ina~ '~:ne'towary. Dzię1d/·•~su~1 · J >'.1 ' ~ . " . -~·· :.i .. ·„."·" .. -. . · - · ·• ".. . · 
J.: ~anek, zas. łrzeJ jego koledzy: to.. g. o . 1~9.W, ,1~. ę.., '.z. ó'S~lł;.· 1. ,,Barazen.1, .. ·· ! .•.. --.~.- .· ~!»Półn.O<l'Y. ~r. który.. ~- włegtą s. zyb kom , skonen~Q:Wa.ny. eh llC71ny.clł , oo-· ; ·'.:'···ij· .. ąd ;.g·t· am cą. ,.·est·9 .. nsk.o„sowiecką 1· .nych. Prasa estoń'ska przypusz. 
stah porażem. : . ~ .-~t51~l€(. .gro~~Y,1~ ~- ~f~ewieziQn?i'J~-·~~:~~;ta;~gaz~h ·~~;;: ::!f:o~~t·~~~=~':!ie;~~:~g::: p·?-~; ~!<_6Ji(e '.·. soW1e.~ie(ód .: pe"."11e· ,~za,. ż~ po'Żary te'1 są wzniecane 

w. kol. Omelno pod., kosowski~ do ,~~~ł,!il;~~~ ... „„:l._,, -c-::;, · • zntsz~l;l_·kilka.uMC!e ~iDO"chód)lw, uę. ztłajdUjące ~ię'·w pobllżu' ń;illpzy- ~:·~~s1;1,:, zau~~~PP,O 1. pqwst~wa- umystnie w celu. oczy"szczenia te· 
Il~ piorun uderzył w dom Włady· .• ,_} · '·"··:f ·. · · · ''°''<' ·:·· nadeslańy~ z za.granicy, oraz .roz-. -hy · węglowe. ·~. • •. _, .• ~··'" . t111e'tsze-reg1.1 w1eljcit'lj .. póżarów · leś· renów ·pod '·przy&złe. fortyfikacje 

·~'„.~:;. _„.„ \:".~:~:. t~K~;;~--~: ,:; .. '~,-·, · ~. '.. ;„" \.,":,,;·_/ .·;;·'.~:f;, :\:.'r: .. ::~.J· ~J/.::~··. .. · · , "' . 
, , . 'I ,,,.,. ' " ,, • ''"' "-. .-,. "..'"' ;~~.~:~~) • • ., 

' ' 
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. "" . ·; -

Reh.o·~~~~·i~„. 1 :0.t . liioz~io~zoń1two ~owo~zi min,ło 
n a o a.·o ·ł Q>· św· i a .:t .a ,';" ··: .. ·: ' .. •\•• :. w. zwią~ku z poprawJeniem się nie wpłyną zupełnie na pOdniesie-1 reny, wydając na miejscu niezhłd-

.. ,J„? 1 
' ·• ,,,„i, ·• ' · „ ,,, _ • _. :. , . P,Og~y .. w ostatnich kilkunastu _go nie .się stanu wód do tego stopnia, ne zarządzenia. Obecnie dzięki po 

_Na prołbę ,,National Brna~rasting I burze ' śtt!etiie: · Pned.""2erwan1em po. na , niesprzyjające wart~nki . ał!JlO· . dzinach w ciągu, ubiegłej nocy na aby zagrażały wylewem. . prawieniu się pogody, stan wód 
Com11anyu w Now~·ru Jorim nłe-ml~c łący;enla . w!'r~, lo.tiłł~-- ameeyląlftaki sferyczne, to skier.uje się on na po I w~zyst~ic~ dopływach gó~skich Spływające wody z rzek gór- wraca ,do normy i NIEBEZPIE-' 
kie mdło utr.i:ymywado we wtorek uz~~nie dia ap~wnJI~ ... r84,łla rą1,- łudnie i poleci do Czyty na .Sybe. Wisły-. snyierd~oµo apadanie pozio skicb poiwod~ją lłałe podnoszenie CZEŃSTWO POWODZI JU1: MI
g~z. :uu do s.01 stały kontakt oo- j 1n1ec~gA o?Z l)1l~łęcz.ność i.a . l>o- rii, Lotnik_ jest w stałym kontak- mu wód. Wezbrane fale szybko się poziomu Wiały, która jednak NĘtO. 
lefoniczny ;,; samolotem lotnika ame lllOQ w Joc.!tt..„- „ .,, .: ··r ,, , _.. ci~ .z, sowieckimi stacjami . radio. spł)\wają ~u ujściOm rzek, .ta~ że zupełnie nie. zagraża pawOdzią. TARNóW, (PAT). Z powodu 
cykańskiego Howarda Hughesa, ' kt6 MOSKWA, (PAT). Bugbea wflt- wymi, które .podaj~ mu. biąletynyl u"wet prze!P~ne ulewy, . Jakteby POd Krakowem na przykład brak trzydniowych opadów atmosfery. 
cy leclał na wysokości 4.<iOo metrów !,lowal. o ,goch: •.. 21, 'CZ&l!!tJ.. moskiew· meteoi:ologiczne. . . . J m<;>gły prZeJŚ~ na tych terenach, J~e 3.10 cm. do stanu. alarm<>- cznych, wody na Dunajcu i Wiśle 
nad gestyml chmurami. W · tym cza- llJdego) w_ O~łąl. .{Sy1Jerla). wego. podniosły się znacznie. We w1o-
sie ; ud8ło sto nlemłecldemu radiu nle N:c;>.WX J.PąK. t~Ą;l.t· - ~Jua N POŁĄCZENIA KOLEJOWE .I rek o. godz. 2-ej nad. rane~ wódy 
tylko czt.erokrotnle transmitowilć 1·a:fl.Jo~t~cja .JłO,tly~e~~IJ?.. - wiiłdOJ.f\9Ać ie.p· ó.· w· D.d. Z, • ·nie AUTOBUSOWE NIE . DOZNALY Duna.JCa .. w Melsztyn1e osiągnęły 
rozmowę z Hughesem na radio ame- " ,,w.yll}(Jowanlu~. ą~łi'Jłe.11& . w ;O~ku, . . .-.. . . .. . , . 1:ADNE.J PRZERWY 1 FUNKCJO- kulminację t. 7111, 4.10. m. ponad 
ryka6skle; lecz również przekazać ctoda.ją.c, t.e JotnJ~„ .. po . ~"'enlu k . _ I „ . . ., . E 1 NUJĄ· ZUPEŁNIE . NORMA(NIE: stan ~ormalny. Obec~te w Mel: 

lotnikowi komDtlika.ty; lttóreWpłynę zę.pll!JÓW, ~ą~yąy; , wy„~~ „,na- ·;-o' n·· " e· ·r-.·e;· n'·"c1·1· . w v1an . . s;ztyme wody zaczynaią opadac. 
IY na 'bezpieczei1stwo lotu. Kontakt iy~ast do --:cl~egtt Jl>tu. ~ kie- ,· .. · " . ·~· _ _ . . . ._ . · ·.·· '. Wedłu go~tatnio llildeszłych wta Kulminacja zbliża się do ujścia 
z śamolot.em ameryka:dskim - utizy. ru ku Jakucka domo~cl z terenów górskich, na- Dunajca do Wisły. 
myWały 4: kr6tkofaJowe nieniieekie ~OWY JORK (~AT),, "w' tu1

t. · stwuJ~ . dalsze wypOgOdzenie i spa Wody na Wiśle przybierają o-
. • · e1- danie pOZiomu wód, a W ZWIĄZ- hecnie koło ujścia Dunajca, gdzie 

stacje nadawcze, przy ezym' 'J>Ołącze szych · 1~ołlkh ·~lotiticzycfi twierd~ą, PĄRYż (PAT>. Koła polliye~ne Pa· dne ·pańs.twa tłomaczyły "się tym. ie po· KU Z . PO~EPSZENIEM SI~ WA- poziom wynosi 2.
7
0 ponad nonnal 

nie nie zostado przen:Vane ·· iia,vet, że \v wypadku,'•jeśli "Hughes · po ryża i pra~' p~ryska ~ coraz więi..•zym sia'dają jll'Ż · nadmiar tych emigrantów RUNKóW ATMOSFERYCZNYCH ny, a w Szczucinie do 3 metrów. 
~lly Hughes . prlela.tywał przez slłne wystartmv.a.niu „z. Omska n_atrafi sceptrcyzmem oooniajt widoki osiffllię. u · siebie, drugie tym, ;.e nadmiar emi· NIE MA JUŻ OBECNIE NIGDZIE 

-----------~-··„, .. „ .:.,· .- .~:.:. •. i„ • .::.r•"•;.·.;,,-!l_•;•· • .,_·,·:.··.'l'.•_, .• ~.:' •. ·•· •· .~; ' ~la· s~idlk~11ria ~·Jtonktetntch ., ~Iii· grantów żyifowskiah m&głi>y wywołać OROżBY WYLEWóW. . wo~~ t~:~!jcio:~~~~pił~rz;s~i~~~ 
. " .', .. ;., .ków na konferencji w En.n.. J'łłi Ibi· "'•'Wnłttz "k:raju fal~ · 1Dtytemityt11DU, i.. NOWY TARG, (PAT). Padające gów tylko pod Melsztynem, zale. 

M~u0w· r1·· 110· ·1v: am;~.;:o; _.,~;·1•. !lu~,r,·1 ... o·""~~!§af~~.s ~:TI::f::.±~\~ a;~~E ~~r.~~.~~~~;~~::r~:~:.1?E. . u u . .. . -. I~. nu lift : J wyłtonawcay: !Jr.łb:r . ba~dso ., aie;licmy bardtó ograni02l0n• zdolooić aaymilowa· nOWOtarskłin, zalewając . niektóre najca zatrzymane obwałowaniami 
· · · · ·· "'" .! '· ··' ~.;, · !- „, ' „. i.;k.tóra „. byłahr ·oddzielona od Ligi . Na· nja nowopl'aybywaj,cyeh elemeDtów. przybrzeżne Pola ł łąki oraz go. nie wylały. Równi et nie wystąpiły 

b • K tk• * "' ' ' · „. • kt4c;e na trasie Poronin - Buko- z brzegów drobne rzeczki pobocz U Wy ·rzezy ,, 'B.m--·c· Za" ,„.. . ' rłdów, aieby· 'IUllO~wić„jeJ w teu. apG· wNyścy, którsy 06wlaclcayll " 10towoi" c 
. . .. '·.~ . aób vrze~wadzęą1e .ewentuąlny,eh , De• przyj~cla pewnych nie na!ł>yt wielkich wina I zarny Dunajec - Nowy ne Dunajca z tego powodu, - te 

"' "·'' ""'">" · ·" · i- ··' ( : IC?Aiacy.j a Niemca.ml.: „ , ; k"*ot. . zastrugali sit. ie mogą przyjąć Targ, ~1tl!_c 1ch;Uową przer- zwłaszcza na terenie pow. dą„ 
MOSKWA, (ATE). Wielkie zanle- 'ało*enie „ ły~-'.L .~ew~~. ~ e· .· .&oiaitet -.wykoI111wi:zy , ł~J . instn~cji l'y:~lto ~i?~i>w, a . ilo clrugie qdali, aliy wę w mun ci Ołowej, która browskiego deszcze nie były z.byt 

~kojenie wywołaJy tutaj manew;y wentuaJDJ"lll.r;„p~WWkJ,.(lDl $~4w !!U•da~y ait s Siią ,deIU.t~w, t. ·2!11· ci _. emi5ranci nioili rołlpO~ać pew· OBECNIE ZOSTAŁA JUż WSZĘ- gwałtowne. Na Białej i na WłtO· 
flóty wojennej " Stanów ~j~o~zo- Zjednoc:r.o11ych mo*8 by6 ZSBB .bar- delegata St. Zjednoczo.nyeh, · w. BrJ~· nym kapitałem na aabtalowenłe lft DZIE PRZYWRóCONA. Starosta ku wody powoli opadają. 
nych. Manewry t.e odbyw&ją · slę w dl;!> d~ Mo,skwc.~~~WB~ . TE iiU, ,franeji, ięd.uego . deleiai.. krajów w kraju. nowotarski Objechał · zagrożone te 

E?..::~?"i?'"= a?!=:::r: ~i;·:.:;E~~;~!i;!: .· ..... }<.rólowa, . 
1
T' a1·em' n1·czy wyb·uch·· ~ę od sowieckiej Kamczatki. W ma NOCZO.N'f(Jll. W : KQN,.f.fKCQl~- A- nie, i . m_lałhy ńa cel~ - po ~we~ual· t1 k 

newrach tYch biorą udZlał . r6wni~ż z.J'ATYCKIM, co było p~ot.em i,iym _ prm,eprow~nl';l ro~o'Wa.ń •.N.iem· aria rumuns a . 
' lotniskowce oraz kilka eska.dr wod dwugodzinnej konferencji St&Una s. cami _ pneprowadzenre rowmez ro· . W miaste~ku Pontoise blisko niejasnych wyjaśnień, wobec c.sr 
nopłatowc6w, przy czypi WSZVST- mbbaSadorein Davttiem w ·czule po· ~fiwll6~ • i""t~ µi.pymi · pa~, t'!. , •• ·z·ko chora Paryża na.sttpił -silny wybuch w go .powstało podejrzenie, i:e wr, 
KIE LOTY ODBYWAJĄ SIĘ W żegr{aJneJ wizyty1·w iwiiłziai ż 'ódwo1a m~ ewentualnie :r11vołanie ponownie no· l" 'i pokoju,-zajmowanym -przez oby· padek spowodowany :ro1tal pr•y 
KIERUNKU NA KA..l\'ICZATHĘ. . niem go do Stanów ZJednoczonych. wej konfe.rencji, ktpraby _Jltwo~yła ja· .Nwmieckie Biuro Informacyjne watcla polskieg<J niejakiego So· fabrykowaniu materi.ałów wybu· 

• i ' ~·, · .,._ "· · „ · : ' Idei moiliwoiei 114. eiP!iraej~ ·:rl:ydó~. donosi z Bukaresz.tu, %e nades:llły kolskiego. Sokolski uległ tak sil· chowych. Podejrzenm te ::dajq 
· W'9kasoić ~ · •. d i · kojące wiadomoici 0 na nym poranieniom, że koniecznym się jednak być ni.esłru:me dlateio, . za· m 1• e· SZkl.- .. 1-~ : _;„,:K· :ł. ·'. a ·-.J·p· ::· ed·" 1-1.,-" .~G.·-. ." ie „~;„.-_'!n~. ~ ~ :.~ .. ~. ~ -.:śi·'·a.~~::r. gors~~niu •1t ··eanu :_dro- okazało •ię przewwzienie go ao że, jak ?Drnika • po1Uulanyc"la 

: . . '" · . ·. .. . Naieji w fiłlń b)'łO; „ wuyee,y·nfe- wia ·~oloweJ • wdowy Marw. ro• szpitala. w Paryżu. Zapytany na przez policję informacyj, SoJcol. 
- - .. • ,_,. " . . · WJłtcsa,Mę, ...,.denta ll~oeiveli,_, ' ~~ia·f -~µńskikj, którti od pewnep c.sa- śledztwie pierwiastkowym o przy- ski do żadnej partii politycsnej 

f.oWal,i kÓ';.1-.cjl ·c.Ą.ito}'f;rf,E ' Pij. su ~ Pfub'Y:wa w. . ~""4ł0rium Weil- ~y wybuchu, Sokoliki udzielii nie należał. KŁAJPEDA (ATE). We wto· w~ding~~~Qeyeh pof;ł~~ je· PARCIE MOllALNE dla jej ącaw, ni~; ser 8irlt<h pod Drezriem. Przewi· „_.._._.._ ____ 9!' _______ .,. ____ _ 

rdk:w godzinach ramiych w związ s~h.oz,~,.~ 'hl\,qicr,ż :,. trgo~i-~ .. ~a ·~j~· jednakie '' nie 'Chciał ·po\v!Zi4C-- ł.adny;:h• dywanit je&t: jakoby możliwość WllD I"' I s·,, SP I RT I WE 
ku' z pć>'WtarzaJ·A ... „ •i"' akcji> ' kol• c ac uo ""''"" dele2a"Ja Li:•-1 1..i_ • d kr 'la v '-do ,... ::J 
portażu poczitó;;k z~ pod-Obi.mi~ ~?~tłc~Ą>,~·t_rJ1~~-~f~oJ"!T1:{i~ff:n~ie•. ;::w::~".!,,=~~ :ó;;: ffe!'fut~ Hlr~ ueele:i :i:i. · 
ubitego Kontautaaa doulo 'do wr~1 ł· r "' aeu w ..,UH:'lv • h • · 0 • ' -.. -....,__1- ..,. __ 6 w ....,b,!"-u, gmachu,· . p~;;-f~,.;i,;,,·"do-1:.·a·„~.·a''J'.il.c"„ „

1
, „ 'z"-'.a'"gw" 'a~·r"„„. ;a.c1ruem WJ&ł~e~n.o "~~.el~ o, 9wiadueń, nia c oreJ. , .,.0 _ 

--.ruą „,._ r- 1llll "; ..,,.,~ "' e: -i· "t „ ~ ....... d di 1 PłllA ~n JNA: ~ ...... .... ..,,.,.-'"t, ,:_, • PlŁK,ARSKIE MISTRZOS'lWA 
g..i-1·„ -ie~ft1' •1'„ kancelan'a . <ttt· ' ł""";Ta~1·•: p"ra:.'~." L:.C:.·•mh"'o".w ' w·· L . ._. a·:1'a P~~rdt 'ł!I"~~~,,~,; i ., ··0~·le; . WARSZAWY. · 
b:i"ato";..""' Z;j'ieia zonały ·stfu· lli)Pe~;:~,W~'ógole·''W~•au ,·•:· .,_ ,r_•. · ·~ : « Mft'i>ńNAli6ri6wi ":oas,Ęi?z)o'wm ' Rozgrywki o mIBtrzoatwo JcL .i 
mione przez: policję a:utoDGmQ• :Olltatirifub. dm ---~a prę-Zenie ,:-w' Kłaj· Dn)1'•n1·1 m pi1l1tłJ1~,. n19rn1· nnn . -·~---" ~~KARzg~:· d .. o FIFA. • WOZPN rozpoczną. się w nmdsl• je. 

:::~::~~elL:::w:~t ·.::.;~:~;· ~~~ ~T ::.n ,li :'11.:;:.,~t1i~ł 111 111 ~ u li ' ~=-~= ~!.~~~ 
en" · „ :" · LONDYN, (PAT). Mi~/;X~&nił· -Essex pri:ybędzie tam 13. b. m. Werdeszkiewicz. Na zes~łorocznej okręg-owej. 

O._" krety woi•·e· -0~ '0.-„-· e· „ •••••. „,. ·r··,':·.·~ ... ·~, · ..... 0„ ·c·.;.0„. ;.s· k·.1 .. ·e .. ·. ~~~~ci~in,~;c=:a ;:w~::;~ .i.,JE~ożoilMA. (PAT). we -~- =~~0:~~a1:.a~~1: :i;:ni~U:!: PŁYWANIE U· nte ' jes(w dalszym _ ciągu 'Jjąr-(\zo.· reł\ . rano ~kspl~OlW~a _ przed Jed- sttpiono nazwiskami: Franka i Lan· P~ PLYWACKIMI 

napr~żona: '~'~~to:wnik ;,„R~pu's~",;. nyip ·ze '11<lepów· w centrum miasta ~~ARNIA JEST MISTRZEM MISTRZOSTW AMI POLSKI. 

b • · · · ·p· „„. · · · I stoi w da1szYt11 · ciągu · it'a l{otwicy: bOfuba raniąc ciężko· dwacb prze- OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. Za tydzie:d na pięknej pływalni w 

U . W' rzez' Wosp' .· ". a··r·ac·'·e .. : · w Hai,fie . . D._ ~dziestu. of .. icer.ów .·o_. ct."'."'-ió'.w _+„dów. Sprawca_ zama. Zarqd PZPN wyjaśnił okręgowi Bielsku pływacy nasi zdadzą egza· 
• - . ' ~~vun "f>'3 , krakoW8łdemu, że Garba.mia zosta· min przed meczem z Finl&n<14. Cze· 
- . „ ·• ,, i '-. •. .. r~· 25ł~_maryn_arzy krą.~o~m~a wy h ~b· · ł . rOwerze ła "-"'łoszona do rozgrywek o wej- go możemy się po nich spodziewać? 

. Wed~ug doniesień, otrzymanych 
z· Hong · Kongu u wybrzeży wy· 
epy Paracel znajduje się 6 !ran·' 
cuskich okrętów wojennych. Wei· 

dług · tych -- donieaień w niewielo s1atlło na ląd, celem n1es1et11a po • . c u ieg na · · ście ""'='do Ligi, ja.ko mistrz okręgu A więc na 100 m. st. dow. wal· 
pmy'hył·y na wysp~ -2-. tratl6pottow· mocy \v'' utrzymaniu . :po:rtądtću." ·.JEROZOLIMA, (PAT). Trybunał krakowskiego i rozgrywki te już czyć będą. starzy i rutynowa.ni pły. 
ce .fra~ie z ładlJnkiem broni PierwszY' b'atalion gwardii irta-ndz wojskowy w Acre skazał dwuch rozpoczęła wygranym meczem z Re- wacy, jak Karliczek, Szreibman 1 e· 
· · ji ' r._ • kl · b ł 11 b d P I t A b · śm1'erć prze pOwłe•"'e w„ ..... wobec czego wyznaczony przez wentualnie Bocheński z młodzidą., 1 _amuruc oru zy,wnoll'Ci. ·" " . eJ .-P.HL_Y .. . . m. o,, a _e.s __ Y· „ ra ow na z -· „.,.. mi któ · 6 . 1. J 

· - - · KOZl'N dodatkowy mecz Garbarnia- ędzy rymi wyr wnaJlł s.y: o· 
, _ . „ .· " ., . : ny,~ p.od:.~;1as,',.g.dy ·.., batalio~ . .J'uł~u me. „ Chehnek 0 mistrzostwo Krakowa nie drysek i Marchlewski. Ogółem atar• 

P 
. . -, „ · .. ,,„. .. ' .· . - mote mieć tadnego znaczerua. - tuje w tej konkurencji 16 pływaków. , aryz llie. W e:rzy. lonsul ,RtszJ1nek .rann» -=~t~~;=:.~ E&.-t~j~;::~= 

w dobrit ~Olę :\V~Oc~: ",.:.: .. · , ~!. 1!!~_ ~!! ... ~!~~~~- ~:~E~.:5~:~~ ~;;,±00-?~~~·?l=?.::1: 
P t.ocykllsta, ;E>ZPN z prośbą. o przyłączenie go do może pokusić się na pobicie reko~ rasa. paryska dość sceptycznie g~ , ~ar.espoodenja wyrata· ~- :Jin ~ .. Dre~no, wydarzy~ się wypa.· ~ wypadek ponosi mo Sląskiego PZPN. PZPN wyjaśnił, du Polski. 

ocQftia widOki szybkiej realiza.:ji szczenie, żeJen,tate.qi. o~cnych.-,r:<>i dek sm,n()C~Ódowy, _ które.&:o ofiarą. który odnl6sł clężk!e obratenla. B6w że tegoroczne mistrzostwa muszą. Na 100 m. st. klas. Heidrłch jest 
u~du o wyc9faniu ochotników i mów rzymskich może być pr<>pOzy ; ~I J?~bkl kODSUI generalny J.,tyszs.- : nld konsul gem)ra.lny Byszanek Jest kluby bielskie rozgrywać w okręgu bezkonkurencyjny i nie będzie . mi.I 
z ogromnym zainteresow_aniem śle cja angielska uznani.a prz.ez ·_Anglię. ;nek. A.· u.to .~onsuJa zderzyło, 8~~ z mo ranny. krakowskim, a przyłączenie ich do godnego przeciwnika, gdyż prawdo-
dz bi Blą.ska może tylko uchwalić Walne podobnie ani Rusin, a.ni Bo

0
211thanf, a prze eg nowych rozmów rzym ... imperium· abió•ńskłego · Italłi, . wta ; z ......... madzenie PZPN 

1 ~3 0·~ • ani też Kot nie zejdzie poniżej 1:20. 
skicb mię<;tzy br. Ciano a t~rd~rtl mian za czę'ściO-we 'ChOCiażJ>y:· ale ' o . " I t . k. . k. OMOWillrNIE TABELI LIGOWEJ Na 200 m. st. klas. Heldl'ich, po 
Pert1:tem w sprawi~ . realizacji ' ukła ;O · pt>.wafoitijśżyrii znaczeniu' # .co. ·w· 1e·"" o n· ie.z· . , sow1ec te w mistrzostwach Ll&'i . rozegrano swoim rekordzie 2:52, równie! Die 
cłu'· śródziemnomorskiego • . „Pari$ ' fanie .Ochgfnik'ów włoskich" z ffłsz. dotąd 49 spotkań. Najwięcej bramek jest do pobicia. Wielkim aukcesem 
,~M~di" w depeszy swego riftrt&kie ! panił. · · ·. , , · 1. '. ' ·, " · ·· ' ' 1.. str.zelili Ruch i Warta, po 30, War- będzie natomiast, jeśli choclat 2·ch 

. [ , . ·' •• ",. . ,, • .r 1111zeta.iafr . 2· 41" 6 kl'.m. be" z lildo' w· 1n1·a szawianka 26, najmniej Pogo:d l ŁKS zawodników zejdzie poni~ej 3 mtn. 
, . . l'I ~~ po 11, Polonia 12. Najwięcej bramelc (Jarecki, Boguth, Nowicki i Rusi.n). 

Japońskie samololr~ ·· ria.d:'.· \Vae.han . Pnea &owieoka . poświęca wiele Łomako i Szturmana por. Marinę , :~:n;~, '::ni!f; :~~~ ~~~· ~s m:~;:r~~·~~e~:i~!a~ ~~: 
· · ' · · ' · mie}Sca pdelotowi p'rz. ez Śeł:iasto· Michajłównę Raskową. Lot trwał 'HD, ~is~i 15t. k b . mancie i Kowalskim. 

HANKOU, (PAT). Z chińskich !w.adzili . swe_ QAjl.epiel .uzbro. t.w.e ł • -1 ·' A . h. ·-.; 1 k · , ··. „ 'O dz' · 33 · • · t ł o a s osune ramek maJą.: „ .J"ł'• •po ~ .re . angie e - na trasie wy· : l gQ µi .1 mmu.y, 1 zol a wy Ruch, · Warszawianka, RKS, Warta TE N I S 
źródeł donoszą, że we wtorek po- '~yćwic~oąe ,O<t$iały~ . · nó-!zącej 2.416 k.lm.; a dokonane· konany z ro7!kazu komrtetu propa~ (mimo, ~e znajduje się na ósmym ................ 
jawiły się po · taż·) płerW5zy od W 0 PROWINCJI SZANSI ' rhu' bez lądowania' lia jednofiioto· :ganqow. ego III-ej pożyczki wew- miejscu), ·remisowy Pogoń i Wisła, PORA:2lKI NASZYCH TENIS!gi'OW 
dwóch miesięcy japońskie .sarno. ..· · " ·, · . · . .~ . rowyth ' hydroplanfe · „M; P. 'l" uętrznej_ ~SSR. celem pokazania, Ujemny wszystkie pozostałe kluby. . w HAMBURGU. · 
loty nad Wuchan, z wysokOśCi . 1'0I90, · (~At):.' 1gencja. Dpmei l'r~ez eó:Wie'~kie 1oW:iCZki w<ljsko· jak znakomite wyniki 'daje wy· Na .obcych boiskach zdobywah W poniedziałek na międzynarodo-
nłAńalągalnej dla lotników chiń donosi· W ·prowincji Szansi pośu - „., p l''" ' D •· .• Os' l · · · d ' -1- · k punkty. Ruch, Warszawianka, Cra- wych mistrzostwach Niemiec w te--1 • . -. -.· -· ,. · ·· „. , · · - · • w~·· por. o me . en™?wnę. i• c iowame l go.epo a~a ao:wieo ~: covia, Wisła i Smigły po 3, ,Pogoń 2, 
sklch zrzuciło 12 samolotów bom- nęłr ~ię, woj~~~ jaN~ski~ n~l?~~~· p1enko, por. Wierę F1odorownę I RKS 1, LKS .i Polonia po o. ~~z~~i:icy ufe~~ie~ęg~ ~e. 
bowych przeSZło 100 bomb ·na mia zmd1:1.szat1ąc ,. odk~~\a Yk ;chtńsh~iedn .. . ao Obecnie kluby mają do rozegrania mu 11:9, 4:6, 5:7, 5:1, 1:6, 6;1; 
sto oraz jego najbliższe Oił<Olic-:.r o wro u· _w_._. umm u w~ . <?, im. o , . . · 8 -„ • następującą. ilość spotkań: Ruch 4 Hebda Niemcowi Mataxio 7:5, 7:5, · 
Cłdńakie eskadry pościgowe nie Jedna :i: grup: jfpońskic~ vi pro:Win p UW e·sc1· drul6. w • mecze u siebie i 4 wyjazdowe, War· 6:2. .Spy~hała Francuzowi Destro-mogły interweni<>wać, zajęte bO- cji Honan· przebyła. ,_w cląg_u · 4:-ch I x.__ szawia.nka 4 mecze u siebie, 3 wy.· meau 1:6, 6:1, 8:6, 2:6, 6:1. 

t t · h d · ł 120 k - -- - jazduwe i mecz z Polonią, AKS 4 W grze pojedyńczej pani Jedrze· 
wiem były w tym · czasie ·atakiem os a me m przesz 0 

. m. - I ~ ,. b I i • .• Pog-od 4: i 4, Wisła ~. 3 wyjaz· jowska pokonała Niemkę Heidtinan 
N japońskie Okręty wojenne, -prze . ·:• ,,-ODPARCIE . . . . . l1S111 I 10111 dowe i mecz z Cracovią.. Cracovia 5 6:1, 6:3, a Jacobsonowa uległa .Cra• 
pr0iwadzające operacje na jezi<>- ATAKU POWIETRZNEGO; ZWOLNlENIĘ BARANOWSKIEGO I l:llt:d : oświ~dczył w ~ wy~ia_dzi.e pr~eo· i 4, śmigły 5 i 3, Warta 4 i 4, LKS ze (Pół. Afryka) 6:3 6:3. 
rze Poyang. Chińskie koł~ wojsko SZANGHAJ, (PAT). Wedtug do .w, .4lfW!I~ 11.1>&t11ł ,swol1'iAGY s , wi~ wYm. ;.e w ·rokó prczyrzłym zamierza 3 l 5• Polonia. 4 1 5· Jak widzimy „OLARSTWO 
we •nie zaprzeczają, że. kUku Od- nł~łeń ·łiłankhii~we-'WtOtek w po. zieliła w Rąt~damie Jirosła1dlą.n111ow· poditć badania dne oeeami Atlaaty~ ;:;ci :-~:!~~:,z:~Y~~jl śni:~: A 
działom japoński~ udało się Z ludnie 3:;ł sa~\~~._j~~~e do. u), .wep6liii1(z!i~ordo,waneg_o .~ .Rot~r: ·kie_go na ~ł~oko$cł 5000 metrów pod więcej Polonia i LKS, bo po 5. FRANCUZ LEDUCQ PROWADZI 
tych Okrętów WOJ~ych wylądo„ konały nali>:til·i łtihilialtot Owattow ~m1e ~,qno~alra. l;łarano:wlllti w .,.yą; powler2lchni• oceanu. JUNIORZY WSK GRODNO ZWY· w TOUR DE FRANCE. 
wać na zachodnim wybrzeżu je„ ny ogieó artyę,~_..pneciwlotnłczej cje poHcF· ?dstirn:iony został do. ,grani~ 'żnROWIE K.RóLA ANGLII CIĘ~AJĄ ·JUNIOROW śMIGŁEGO. Szósty ,etap Tour de France na 
ziora w pobliżu · Kiukiang oraz zmusił 'japoaicz}r~ow .. sfo ·WY,COfania ·er, n_i~mieokfej, skąd rzekomo miał udać , Wedłu.g ~zędo·wego komunikatu; W ramach mistrzostw piłkarskich trasie Bordeaux. - Bayonne (22S;G 
młejscowOści letnisk-owej . Kuling;· si'ę po· zrzuceniu ·· -"kitkudi'iesięciu · si_ę' do Wi.ed. ~ia" . · '· _ , _ . . . .. zdrowie krńla Je.rzego ule"ło we wto· Polski dla juniorów WKS Grodno klm.) wygrał Włoch Rossi w 6:24:34 

Ó E " " pokonało na własnym boisku W.KS przed Francuzem Naisse i de Gouve .• 
Na obsząrze tym foc~~ się zacię~e- bdmb · na ·prżedRtfeś'cia. ·. ~ ·:'' , '. :· BAD.~lE O.~A ·:, C ANU „„. <ek 'znacz.neinu polepS1Zeniu. śmigły 5 :0 i zakwalifikowało się lem. w ogólnej klasyfikacji !l,rOwa· 
Wllki, 'do których· Chinczycy wpro ·.· .~; ,;,·--.:,-·,'~~-'.:.-~. . .: _,_, Z Loz'anny donoszą: Profesor Pie- ,· .. ' ' ' . · do następnej · rundy. dzi Leducq (Fr.) w 40:09:20 • 

..... :„ \.:.~ 1., ~ ~ I .:.: ·'I .• -'·~~ 
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Kapitał nie .ma ojczyinJ, :·prz.egląd .. prasy 
KOMEDIA NIEINTERWENCJI 

Demokratycmy dziennik · w11eń. 
ski „Kurier .Powszechny" om·awia 
ostatni etap t. zw. polityki niein
tetwencji w ' Hiszpaiftlti i w ·konklu. 

o t . . nr. :w.yoofainiu ochotników, z 
Hłszp,anłi w naMiei, te cłJiłki · nlt. 
mu Włosi i Nliemcy llłe . ueadcwią 

ma, te .to należało jut 'dawno, bar· 
dzo dawno mobić. 

~ Paryłem i Bull- "'1 l"flD maAewrem wywrzeć 
n.em zaweria. została ·w tych presję na. Rąd i organizacje 
'dmU.ch umowa, wediug której !Gbotaicze. 'Yll. rezultacie 11sfe· 
Francja dosta.rczać . będzie .ry gospodarcze'' zmusiły Rzłld 
„Tt"Zeciej" Rzeszy 600.060 ton Daladii.era ck> zmienienia :i&tnie 
rud ~ej mieslęcmie, wza ~ od lall biz.ech ograin:i.
m~an za pewne produkty nie- ozd i sa.warcia nowej umowy, 
mi'edci.e, m. ia. Jrola n.ieZbęcm.y prąlWll"acaijącej poprzednie nór 
dlla przemysła łrancualdego. my eksportu. Zy&ki kapitali· 

'· Umawę tę przyjęto we ~ran· .tbw - właścicieli kopalń ru· 
oji · - poa. .ł..un:i beizpośtedr .ety teluneł - zostały w ten 
nio zairniter..owanych kapita.li· apoeób a pm;ymł~ć za.gwa
stów - •~UO. Die- nnłowalle. To, że wywóz tej 
pokojem, a .wet obuneoiem. nacly do Niemiec OiS.łabia. w pe· 
P-rua fr~ lfłusz.nie zwra· waym sensj.e sil:ę militarną 
ca uwag" a ~ żelarm& a Francji. JSdtyt ułatwia zbrojenia 
ka.palń -~h półckie bitlerowslde - nie wuus0za 
prude waywt1dm na potmeby łraacusikich „le:wiatańc7.1Y'ków ' 
n.iemieckielle> _ix-mys.łu zb,-oje . w najmniejsze4 mie~„ F ors·a
niiowego. te KnW i inni będą to fruo.ł, a ka.pita! nie ma oj· 
.z tej mcły ~ annaty i po :El„. 
ciski, prHZMcmoa.e dla lreneu- !l"arwa ekisportu żelaiza fra.n 
ski.eh ic>łnlenf. ego ® fttemiec prz.ypo· 

Sprawa ~ fnncuekiej mina pewien epizod z wojny 
rudy telamej do Niemiec ma IWJ.atowej, opowiedziany w gło 
~ cieka.w~ i p~c' hi· mef b~ice „Ha1nidfane śmier
ftorię: VI r. 1935 ~ Laivala ci", jako charakter}'$Łycmy do 
:wprowadrr.ł zeku wywoz:t1. ru- wód ntemilknl\<:e:i w tadnych 
O,, a: w r. 1936 pierwezy Rz,d 
BlUma aku tm potw.i.erdmił, 

warunkach - mi~dzynarodo· 
wej· soMdam.ości - }Qapitdiatów 
i potentatów ptzemyslu . a.mu· 
nicyijnego. Oto · podczas walk 
w rejonie pt'ZemysłoWym. na 
'W'sc·hodlniej grainiey Fra.ncji, 
sztab niemiecki wydał dyspo
zyiCję, by wyijęto z p'od bombar 
dowania pewne objeikty ·prze
my,słowe ·i · kopa:liniane · firancus~ 
kie1 a to daa:tego, że objekty te 
były właisnóścią - ip!zedis-ię
biorstw, w których " uczesłini
czyli rÓ'WIIl'i.ieiż a.k.cjooariusze nie 
mieccy. Cóż za nierzwykła k.ut>
iuazja, ·'która, w pewnych · wy~. 
paidika.ch dochodz.iła do 'tego, ż~ 
z.a pośrednictwem. państw neu 
tra..lnyich przemy6łowcy · koali
ąijni i mem.i;eecy wymieniali 
na'Wlzaijem swe produkty i' ma· 
teńały wojenne, przyczyniając 
się tym sposobem walnie do, 
śm[e.rci i kalleclw żołnierzy, 
którzy w naidfodizkim trudlzie 
broni:li również fabryk ' i ·ka-s 
pm;e-m-yiśliny:ch ha.nd!arzy. . 

. Bd. 

zji plsze: ' 
„Godząc się na. fikcję nieinter• 

wencji/ o:ina.czając, jednil.k jedno· 
stronną. blokadę 'H1azpanil ludoweJ, 
oraz n& nieograniczoną . interw~-

. cję Niemiec i ·nam-na korzytć fa
szystó'W hiszp~skich, Anglla 1 
Francja ~ „ clętklł krzy

. wdę Hiszpanii · ludowej -1 jednocze
śnie naraziły na , szwank swe inte

, reey ,_ na półwyspie Piren'ejimim0
• 

. C-zynio.no to w imię · unikNię'ciia 
w()jny · · powszechnej, której, ani 

Fra:ncja, · ani Anglia nie · chcą. 
Dlatego · też zgodzono si~ na p~kt 

sło na półw'y,sj>ie . pirenejskim. · 

Odyby · ła próba zawiodła, a my. 
ślhny, te tak sit · Stariłe - ·to n)eu. 
nikn·łoną konsekwencją będzie to, 
o czym pisze w "Popułaiire" tow. 
Błum: · 

· „Z ebwllą., gdy l"raneja l Angll& 
definitywnie przekon&j'ł lllf, . te 
przeprowadzenie efekty.wneie 1 
sprawiedliwego ~u nlelnter
wencjl w Hlszpa.nU jeet nlem.ołli· 
wo~ nic innego nie pozostanie, 
jak fo:i;malnie ' :wypowiedzieć układ 
o niein~erwencjl, lub jej taktrcz~ 

nle ap~" . . 

Co do niżej podpisain~o pod 
„P~glądem Prasy", łe - C>lft mnie-

ICH TRADYCJA 

„ABC" legalny . or·gan·, nielegai
nego ONR-u, wzorem Hitlera z 
przed czasów jego dojścia do wła 
dzy posługuje się fraze()llogją rady 
kalną. Obiema rękami czerpie ar
gumenty z prasy socja-Hstycmej i, 
oceniając posunięcia czołowych 
przedstawicieli obecnego Rządu, 
pme niczem „ROlbotniik": 

„Zagadnienia .w rodzaju budowy 
ubikacji wiejskich, malowania .i bu 
rzenla. płotów w:iejskich, przesła· 

nl&j'ł nam stojące przed nami za.
dania radykalnej przebudowy spo
łecznej, da.ni& warunków IudZl_tie~ 

go Ż)'Ci& tym :wuyst~im Po~om, 
kt6rzy dziś . l>raGY otrzymać ~łe 
mogą, podniesienia z upadku w11i 
polskiej, zcementowanla społeczeń 
atwa tam, (dzle wroga nam propa 
ga.nda \18iłuje rozbljM to, co zbu· 
dowallśmy krwi4 własną,, wielok_~o 
tnie w. dzj.ejach Polski przelewaną.. 

Tylko, hola,' pamowi'e z ABC1:co 

~;.: jedlyoie w drodu 
~ w,daiwanie uprawniel'\ 
.bpońowyob.. Niemcy, nieza· 
kłDwoleni a tyoh ogranicuń. po 
~ .-.tolować ,,boifket" 
l-~aęna~ 
.t płr.łmbe. pmeataU w ogóle 
llidit ~ aprorwadr.ać. 

Czy sesia seJmowa 
Czasopismo „Wola Czynu"; wy 

dawane przez . Okręg , Lwowski 
Związku Legion·istów, oceniło fakt 
wybrania p. Sławka na . staoowi
sko marszałka . Sejmu , w sposób 
bardzo charakterystyczny. Przyto. 
czymy parę ustę.pów w br:tmieniu 

Ilię :w. nim · zapowiedt ' doniosłych 
przemian w skall ogólnopatwo
wej; taki p'ogl~ byłby moł.e pra-
wdaiwy, gdyby Konstytucja przy
znawała. marszałkowi Sejmu mniej 
skromne · prerogatywy, . a 11a.m 
Sejm obecny był . bardziej 1 tym 
czynnik1;fm, jakim c~1ałaby go
widzie~ Konstytucja. Utrzymywa
no r6wn1d - i ta sugestia zdo
była znaczną popularność -;- :te 
wybór pułk. Sławka oznacza po
rdke Obozu Zjednoczenia Naro
dowego: 

„takowi" mieli wspólnego z p11zela 
ną krwią o Polskę. Młodociani re
da:ktorzy owego pisemka w owych 
czasach, gdy o Polskę walczono 
koszulkę w zębach trzymali. Ale 
może o tradycji mowa.. Od tego 
wara, Panowie. Jeśli możecie się 
powoływać na jaikieś tradycje -
to tylko na tradycje Ta~gpwicy. 
Targowica brała pien1iądze i na
tchnienie od carycy Katarzyny -
wy bierzecie natchnienie od Hitle
ra. Co do 'Pien·iędzy - to jeszcze 
nic nie wiemy. 

zostanie przedłużona? · - dosłownym: · 
· „Dm wypadnie .nam dać krdt.k4 

ocenę taktu, jakim · jest wybór 
pułk. Sławka na marszałka Sej
mu. ·Wiadomo, · że wybór ów wy
wołał nader obfite i sensacyjne 

,,Pe.tnotrczn!.„ ~wcy W koilacb J>OSelski.ch krążyła 
~ :w. obliczu -giroma· we10raj pogtoska, iż w najblii-
r.a..._...:....s. ..:1.. 6w ;t aycb dniach ogłoszone zostanie 
,.......,_. '""' zapas za; 'rwo- -..-dzenłe p. DP.7vdenta 07-ftlltej, 
iiyłl .ti. w6Wczas o flWe zyakl --r „.-J „-.-
1 paetuiowili pnywrócić (fugo- uzupełnłające porządek dzienny 
an, c1a Dłdi 1tui ~. Uty- lelJI dwiema d<>datkowymi spra. 
lliD wi tym oelu waeldah 'łrod- wami, a mianowicie aprawą surow 
k6w: I ~~ a m. In. zwot ców I apntw• UftOrmOIWania cen 
.... Ok. 30.000 robołmik6w, lbota. 

MAŁY FELIETON 

Zwicbnieta kariera '}__,__ '"" • „ ....,. . N. . ..; ... J • -~-:J · 00.....,.:.;:....r.:, .,....,... „ „ ..... Pii>.: IJfł" •..-- I głrz;_i-.~~--l"fflf~Z'.l . 
n.ości „....,_,. ,_, _.,,_,,. ~ pNal, ie owaum_ moie 
~ ,...Jtiwulo1 mu pontdo. ale •ayatkie ""1WU1i· 

C .... ed Jłl- *-11 olttoili, akcs mlodaych Tefaentów *ł ob· 
kiedy pny.,,,,,Ja .obi. nm1lf mcS- ..d:one, chyba ieby :godził aię 
wie~ ....,,.. mojomold: naf no munego referenta. 
pierw • r~ J1"IY robie- · - A to cy'mbał! Po oo się pyta? 
niu. babu • plasku, potom w Chyba, ie Uę zgodzę. 
nko'le, polem • wojaku, potem OdpiMll, :ł.e się :.sgadza. Lw był 
pny pratJ1., SI! pobóS)', J1"IY ku- bardso serdeczny, przypomniał 
f~ku płMJa, 'JR'flY. o~ku unfdu nawet Pwtnui.owi, jak to koledzy 
akarbowep. ~ "'1t ~j naywali 10 ,,za,kutym lbem" i 
~ t. d. i ł. ~ „lcopWoian.ym głąbem„. 

'A tl1liaink J1nl1 tych iossyatkl.ch Po dwuch dniach nadeszła. od· 
okazjaoh wymagana jlst umiejęi- powiedi. Piotruś pisał, ie wszyst· 
noić dobieran:ia aobie znajomych, ki.a etatty sta:razych referentów są 
'bo Jó1' dU idiotów razem do ku· obaadJ:one, ale jeśli on, Mode&t, 
'111 wsittych. nf.e mrn.owi jeUCff godsi aię, to może zostać ZMtępcq 
nStanowagl dl.a jednego mqclrego, na.c%elnika. 
tall .eu Slł4jomyck hes wpływów Pan. Modeat jeazcze $18Tdecz:niej 
Mo nie macsy t00bec fedne8" tyl· odpi.Md: 
llo #114}onNgo, a1.e wpływowego. ,.Mój ty kochan.y Zakuty Łbie 

Pan Mode.t Strupek dlatego i KapuJciany Głąbie, czego się 
Maśnie już 15 lat aiedzUd w ma• pytan? Masz widocznie plecy; to 
ilyrn prowincjonalnym miasteczku poprzyj starego kolegę z lawy 
.._ ~ mlod&zego referen.· szkolnej. Da.j pyska" · i t. d. 
M. .łe miał bardzo wielu majo- Nazajutrz nadnedl telegram: 
•Ych. nawet w itolicy, ale ws:iy- „Pwtr Strupek w... Gratuluję 
11'/co to byli ludne bez wpływów. rwminacji na naczelnika. Przyjeż· 

Pan Mode&t czul, że jełczeje, że dżaj. Pwtruś„. 

po_krywa aię .pldni,q ."' tym ~lri' P'!' Modest Strupek nocnym 
Jnł4Steczku J n.cal aię do wielkich poc&ągkm wyjechał do stolicy. W 
lotów,~ atolicy~.ale cóż-~'! drodze cz:ęsto opanowywały go 
~uru nie przebi1esz; pleca_mi - wątpliwości, to znów uspakajał się, 
owcem. a pa:n:a Modestoun wid- że Pwtruś nie zakpił by sobk z 
~ pleców . było brak, protekcji niego i nie narażał go na koszty 
-.macsy aię. i mitręgę. 
Robił wszystko, oo należało, by . • 

tylko wyrwać się z zatęchłej at· Wue?ł do br°:my ~omu, w kto· 
mos/ery m<riłom.ia.steczkowej. W rym mieszkał Pwtrus. 
awoim cza.si.e wstąpił do BB., ale - Do kogo? -:- zapytał go do· 
takich było dzieMątki tysięcy. Pó· zorca. - oglątj-a JfłC pana Mode,,ta 
źniej wstąpił do PUZON"U {Pań· od stop do głów.. . 
stwowy UrząJ. Zjednoczenia Obo- - Do J><m4 P"?tra •.. skieg?. 
zu Narodowego) , ąle i tu już był - Do .Pana. wu;e... •·• ldego? 
duży popyt na posady. Piaał 00 Front, pierwsze P_r.ętro Nr. ~· . 
wszystkich znajomych., ak to by- • Panu Mode3rowt zdawało się. ze 
ły przewamre takie Mmie pecho- się przesłyszt;i. . 
we nieboraki, jak on, o ile ni.e - Csym iest F ... ski. 
g<Trsz:e. Dozorca powtórzrł r~ę. . 

Czy rzeczywiście do wszystkich Panu Mode!towi . pociemn~ 
pi$ał? Przecież n.ie napisze do Pio w oczac~. „Boze - 1ęk~ł - wi· 
t;rusia, tego lenia i nieuka z oślej ce ... ; a 1ego go tykałem i nazywa· 
ławy w azkole! · łem „t:akutym lbem" i „kapu8cia· 

- Napin do niego - molesto· j nym głąbem". 
wala go żona - do wszystkich pi· Gdy otworzył oczy, ujrzał nad 
Młeś, a 00 niego nie. A n.uż on ci sobą lekMza Pogotowia Ratun· 
poradzi kowego. 
Nap~. Że tak a tak, że chciał· - Dokąd pana odwieść? - PY-

by do atolicy, że marnuje się w tał go lekarz. 
głuchej mieścinie, że w stolicy do· - Do domu, panie,_t. j. · n.a dwo
datek stołecmy, ale że nie ma pro rzec kolej'!WY i do 'domu i to ga; 
tekcji, więc może on, Piotruś, lopem. 
pr;ea: pamięć 1'UJ koleżP.ń!Jtwn coś ULTIMUS. 
!"'~ 

Przewiduje się, iż - w razie uzupeł 
nienia spraw objęty.eh sesją nad
zwyczajną, sesja przedłużyłaby się 

· komentarze: Dowodzono, te kryje do kOńca b. m. · 

P ·R Z E T ·a R & · 
Kaaa Bratnia Zagl~bia Dibrowsklego ogłallza przetarg nieograniczony 

na budowo domu mleazklilnego w Soeowcu, o kubaturze 5680 m.8• . 
Oferty na powyŻSZi budowę nalety składać .w biurze Kuy Bratniej 

w Sosnowcu ul. Warszawska 6, do dnia. 26 lipca 1938 r. 
KQsztoryB (ślepy) i s7.e:Zegółowe warunki przetargu, otrz)'llU$Ć można 

w biurze Kasy Bratniej w Sosnowcu QI. Warszawska 8 u .Adminlstra.tora 
Domów w godzinach od 10-ej do 12.tej. 

Wadium w wysokości 4.0l)O.- złotych, nale.ż.y - sk~adać w kuie .Kasy 
Bratniej. 

Zastrzega się wolny wybór ofert. _ 
Sosnowiec, 12.VII.1938 r! , , , . . 

., . ' ,D . y t e k t 'o r . 
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Kasy Bratniej · Zagłebia J>łbrowskiego· 

ALEKSY~ 

il . .J I 

Pomysjy .obszarl)tcze 

Podatek Od mąki? 
. . 

· jak nam douos,zą, pewnie t zw. koła - ·polityczno · . gospodarcze 
opracowują pr:Ojekt ustawy .o wprowadzeoiu·NOWEOO PODATKU, , 
- . podatku od mąki. Miałaby stąd powstać -. Jcwota,· która byłaby u
żyta na oddłużenie rolnictwa, łon e~ słowy - na -oddłużenie iwięk
w.ej własności rolnej przede w• ystkim. 

Nie wątpimy, że te pomysfy ZOSTANĄ ODRZUCONE. Z PUNKTU 
przez czynniki odpowiedzialne, jesurze za nim ujrzą ołłcfakrie świa-
tło dzienne. · 

• • ł ~ 

P. L. K. · ood · obstrzałem 
I raptem wys.zł.0 naodiwro,t. iż r;oz;porządza jakimś informato-
BiednY, b. premier sądz.ił, że rem z: pośród -grona ,„mi!Sibrzów". 

s·ensacja z masonami - to cudo~ t ot0 ekspert, nie podej0rzany ani· 
wn.y pomysł „ogórkowy". Wszy- trochę . o żyiczliwość w s!Jo6unku 
s.cy będą zadl()woleni z wyjątkiem do ,,niasonóW", ,pisze wczo.raj .ła· 
1900 osobi1stości „sz'kookich" na godnie, po · ojcows~u: 
„stanowiskach kierowmiczych". A „ . .-.Podamy w wątpµw:ość istnie-
iprzy okazj1i nas.tąipi symbioza o- nie • tłwycll . „katalogów" masofl· 
b()l:&U „narodo·wego" z ,„nairodow'y skich". · 
mi piłsudczykami". Wrogowie 1, dodaje w tonie troohę przy-
moich wrogów są moimi pirzyja· kr·zejszym: 
crółmi. „Ośmielamy się twierdzić, że , nie 
Aż tu niektórzy p·an,01wn..: ( ci1 istnieją. żadne „KabLlogi" z nazwi-

p-odej1rzani o „Wielki .W.scllód", .a skami wolriomularzy_polsldch ·i że 
nie „ry.tuał szkocki") wzięli sipra· p. L. K. · (jęśli' 'odrzucić przypusz-
wę na ser:i-0 i powi'adaj-ą 

1 
zgoła .pu· 'czenie o WYJłlWllu z palca) albo 

blicznie: nie prawda! · A p. prc>.f. stal się ofiarlł mistyfikacji, albo-
Stroński nawet sądem grozi. W choć ·podobno . jest „mftem ·nauki" 
dioda tku zaś pp. redaktorzy ,„Cza· ' - nie . oceńtł krytycznie dokumen· 
tS!U·", „Ktl!rier:a Po·~kiego", , ljtOło- tóW.''. · •· 

s'!1.~~·rodu" P?prostu „~t!zyCzep~-li Bo ,w samej rzeczy! Sekta tak 
s1! • ~aik. m?".":1!l w pow~~ta~h. Zie , bardzo. tajemnrcza„ ·_ a „katalogi" 
m1 Wi11l.e11S1k_1eJ, przyczepih ~1ę 1 po moriria„dostać . "wzglę'dnicr,łat;wo" 
wtairzaJ~ mczym ~~tarynk1: _ . · .~na _ gruncie'!(?) .'.czeoh, ~ Fran~ji; 

Zapewne, po pozorach sądząc, 

możnaby dojść do takiego wnio- NIE WIEMY O CO CHODZI 

8ku... Orga111 sanacji )Vliileńskiej, tej 
W _neczywiatokl - OZN ta- rzekomo z lewa · ;,Kurier Wił eń. 

dnej walki nie podejmował, zgła- skii"' naipi,sat ai;tyk!uł na te~t 
szajl&c w całej tp1awle swe deein· mniej-szości białoruskiej rw Potsce. 
tereaaemen.t, którego wyraz.em by- już wstęp tego a11tyilrułlll wyma
ły białe k&rtlcł. OZN ałusznle gałby polemi1kii . - Niestety, nie 
uztulł ' 6w próblem za niei•totny i możemy sobie na nią pozwolić, 
pozbawiony politycznego znacze- bo trzy czwarte artykułu, a w1ięc 
nia. To zaś, · że ta _wła.śWe kan.dy- zasaidnricze wywody o „takcie ad
datara soetała wyBunięta i pne- mini-stracji nad Dźwiną" uległy 
szła, nie po~ nikogo ctziwfć, konfiskacie. Nie wiemy więc o 

'_ Ostat~znle , ogromna włtk~ co cliodzi, nie maimy, iwtbrew .oby 
obecnych posłów 1w6j ma.nd&t ze.- CZ'ajom „Gazety Polskiej" zwycza. 
wd.lloez& desygnowaniu Seh PfZd ju p?Iemiax>wać ze skonfłskowlltly 
b. ueta Bezpartyjnego Bloku 1 mi artyłrułamY. 
było by n,ielojalno§clą, gdyby bo-
daj w ten sposób dziś nie zamani- Z arty,kułu tego wiiemy tylko 
testowała swej wdzlęcznOlłcł. jedno, że w o:koHcach mi·asteczka 

z drugiej strony OZN, stwierdzi Dmi, o czym z,resztą pi·saliśmy w 
wszy w szeregu niemilyeh do§wiad od~ielnym air;ty.kule, nie dzieje 
cze'li wartość swej pr6by organiza- się dobrze. 
eY:inej, podjctej na terenie parła- Wciąż w1idać kwają tam jesz. 
mentu, nie ma najmniejszego po- 'cze wal:ki nacjon·alistyczno • kle
wodu do ma.rtwłenla sio dalsZym rykałne. 

biegiem wypadków. Bo wypadki Należało by te spra'Wy ośmet· 
, te_, wyjaśniają. i upraszczają sy- . 
tuację. Wybór pułk. Sławka po- lić, wyjaśni.ć. - Może by to się 

przyczyn:iło do załagodzenia 
. t~erd.za obawy co do oblicza Sej- wciąż bar&iej narastającego kon 
mu. Dowod~, :te tu konsolidacja 
jest wykluczona, że tu wykluczo- fHktu bia~rusko.polskiego. 
na jest reW:lzja. ordynacji wybor- Niestety, cenzura wileńska i in-
czej, ~ en.erglę, zutywa.ną. przez na zby;t cz.ujni•e czuwa. 
kierownictwo OZN -na terenie pa!'- S.ek. 
lamentu, . motna. t należy przerzu-
cić na inne 1 wdzięczniejsze 1 waż-
niejsze odcinki pracy. Okazuje się 
również, że parlament obecny na
leży do tych objekt6w, co do któ
rych poglądy OZN l szerokiej 
opinii publicznej są. ~odne. 

Parlament ten mianowicie, ml· 
mo . wielokrotnie podejmowanych 

P,rób, by go podźwignąć 1 uczynić 
reprezentantem żywych sił 1 prą.· 
dów, nie 1 może wyżwollć lit ze 
swego grzech~ pierworodnego. Po
woli, niewitpliwł.e wbrew swej 
woli, ale z ja.qś dramatycZ114 kon 
sekwencją. zbliża sio do skrócone
go zakoAczenia ~swej roll: 

Obóz Zjednoczenia . Na.rodowego 

Państwowe 
Stypendium Literackie . 
Młody poeta Antoni Gronowicz, 

autor trzech te>mów poezji („Pro
sto w O<tLy", „Bunt W alki", 
„Zbunt~waną Pieśnią przs 
Wieś") i dramat.i ·p. ił.: „Niedroga 
Recepta", wystawionego w P0ra
dze, otrzymał pl.'"::stwowe styipen
<li'um liberaokie z Fundusz.u Kultu
ry · N'a1rodowej przy Radzie Mini-
sti\ów. . .. . 

W~drówkl 
„Krzysztofa Arciszewskiego" 

tym ostatnim $.kcle udzJalu nie 
bierze. Nie ma czego rato~. nie 
mote tu nic przerobić, nie widzi 
poiytku w tym, by nleunllmlcmym 
toaom .- zapo~egać. , Ogrom pracy, jacht ,J{r.zysztof Ar,ciszewski" 
jakiego wymaga żywe 1 zdrowe zawinął wczoraj do po~ w Edyn
społeczedst.o, jest dostatecznte burgu. Drogę rr. HolandH d? Edy.n. 
pochłailiają.cy . . Tu bowiem„ a nie ·burga, wynoszącą 460 mtl mor
P1"· ul. wiejskiej„ tworzy się no- skich, jacht 'Przebył w rekordo
wa., inna .Polska. wym czasie 74 godz., pr,zy czym 

•waJ Pan naziwtSka! dawaJPani A'fl·gn>i . Szwajcar.U'. i u, d. . , 
dowody! wejdt Pan: na · trybunę · · ' · Nie łatwo 'ł ba1lhi~j surową oce 
senacką! · dawaj Pan ,,ka:ta1ogi", W -- tyo~ ·warun·kach powtana- nę Sejmu obecnego. · 

ostatnie. fiO mi'l pl':ted Edynburgiem· 
żeglarze polscy musieli - walczyć z 
silną burz-ą. Po krótkim postoju w 
Edynburgu „Krzysztof Arciszew
ski'' wyruszy do poritu w Klfistjan.d 
sand w · Norwegii, by wziąć udział 
w regatach, umądzanych -przez kró 
tewski yacht ktub Ainiglii. Do Gdyni 
yacht przybędzie w końcu lipca. 

'Załoga jachtu, mimo ciągłych sztor 
mów, jakie pam:>wały ostatnio· na 
mori.:u pómoQiym;. ~uje się do-

akoro wydostałeś je Pan · ,,wzgtę- my ch.ętn1e zew ·· prasy konsenwa-
dnie łatwo". _ tywneJ: ~ P. h: P!emiera. o 

.. -PokWilow•i• 
I w .ostatn.iej ohtwi.\i ~ „Warsźaw- s~óły ~ o · ~jaśmenia. · Z 1a~ 

siki Dziennik Nairo.dowy" 1 (właś- kre1. · dob.reJ.' ra°:11 ~amy · być na~a·· 
nie on!) zadał „cios 8.zityletem w ~e~i- na mistyf~kacJe, ohoćby me· 
pilecy" niby w starym · melodra-' sw·1adome„ ze ·strony a0r·oheologa · NA OBO~Y CJZJnłWONEGO 
macie.' · 1 i „,męża 1 "natilki", · cbdanonego llABCERsTWA· T. u. B. 

„Warszawski Dzienni·~ Narodą- -~rzez Opatr~o~ć z.doin~~ią WY· Cent~alny ZWW,Z$ Górników Od~ 
wy" jest ekspertem w 1s;prawa'ch Ją·tkowir- : śniiec-hu _zarazhiwe~?1 ·dział 53 w Bm>łówee-. ,ao, 
ma.s.ońskich. .Widawać ~1~ m-oże~ AR. . , 1 

· · · 
. / · - I 

~e.. .> -·· - -. . 
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Berlin wobec „osi" Paryż-Londyn . Chleb powszedni faszyzmu 
Ani .,edobyeic" Aa,1-yaii, ani noee Włoda6w wiele poJllOltawia. do ~ ~ MMJ>ieniem· 

Próby wojenne i warunki pokojowe Niemiec hitlerowskich ~~:i:~1~~ego ~=~! ~ż~e:!:je ::r::n~~o:t :r~~~·;:t= 
. . ., go ~cia. P.iacliimy jako wra• od Hider~ iktóry celli Włochów o nyioh dowodizQ, żo w pi~ 

Trzeba było dopiero zabom 
Aumil i ofenaywy politycmej 
na Czeohoełowaeję, żeby zaalar 
mować op.iini~ Euro.py i obud"Zić 
żywą . &wiadomoeć, ie m:erokie pla 
ny ek&pan~ji Niemiec nie są tylko 
papi<'.rowymi marzeniami, lecz re 
alnYlJli celapii., kitórym należy 
albo się podpolVJłdkować „pokojo 
wo" albo zaw.czuu przeciwwtawić. 

Niebezpiecr.eństwo, grożące Cze· 
cho.słowacji dnia 21 maja zostało 
zażegnae, a raezej od:roczone 
wskmek ~ecydowaoego a zgod· 
nego .etanowieka Anglii i Francji. 
Ni~deim.ie Od tego oba te mocar 
stwa roswinęly żywą d~ialalnoić 
w p<>ludniow~achodniej Euro
pię: w Turcfi, Grecji, Rumun.ii. 
Anglia umieliła Tumji ie wizglę 
dów politycmyeh kre.dytu 16 mi· 
lionów funtów ezterlingów. Fll'an· 
cja usunęła puOkt tarcia r; Tureją, 
zawarlllly & nią układ w eprawie 
San<liaku Alebandretty (w pół· 
noono • eachodniej części Syrii). 
We ~einiu podezae ~yty fran 
m*dego m~a 11praw zagrana 
nych, Bonneta w Ato!kaTZe ma 
być podpisany pakit pnyjaźni 
framutiko-tureds.iej , gwarantujący 
utr.iymanie atatJas qoo (~anu obec 
nego) we WlllOhodniej częśei mo• 
rza Śr6da:ieD1.11ego·przeci'W ek.&pao 
sji osi Berlin - hym. 

Kredyty angiel.4ie dila Rumu· 
nii ze wzgl{ldów politycm~h są 
tylko kwestią o.zaw. Zbmenie ru 
muńlko-tmecltie, przyipi~ętowa· 
ne pode?:ae wizyty rumuńskiego 
kiróla Karola u d1ktatora Turcji. 
Kemala, jest jedlnym z ogniw łań 
cucha dyiplomaty1'mlego, zamyka· 
jącego drogę pn:eeiw ek-e.paQji 
Niemłec, znanej pod namv-ą Be:r
lilD - Bagdad. 

Wobec tak realnej budowy 
mgławicowo pmedetawiają ei~ 
w.ezełkie pro jekity neutralnego blo 
ku od Bałtyku przez morze Czal"' 
ne d po Adriatyk. Są to ixrojek· 
ty na razie prz:ynajmniej niereal· 
ne. „Pl'ojekt UltJWonenia ciągłe· 
go fronto pieał "Temp!"~ od Hel 
singf onu do Bukare&Ztu, jeżeli 
iistinieje naprawdę, nie ma obec
nie, jak fi~ lldaje, żadnych azane 
urzeczywhrtnienia". „Uoivenuł" 
zhliiony do mmuń.Skiego ministe
rium epraw ,zagrani'C'llllycli, uwa· 
żał, że o& Helsingfom - Buka· 
rent nie pmedeta.wia dła Rumlllllii 
korzyec~ ie odmienne jest położe 
nie państw b~.łtydd.ch, a ich ne
utralność jest wątpliwa. 

Angli, i Fil"ancjJ starały si~ za 
równo w W araz~wie jak i· w Pra· 
dze roz.p.roszyć wszelkie oieporo· 
zmmienia wzajemne. Jednakowoż 
jak twierdzi. „Tem:ps" sta.nowieko 
p. mitn. B.ecka wobee aktualnej 
sytuacji w EUII'opie środkowej, a 
w 110Czególnośei wobec niemiecko· 

czediodowackiego zagadnienia 
nie zoeitało wyjaśnione. 

Włainf,e w momencie kiedy to
czq 1ię apory interpretacyjne co do 
sojuszu polsko·franciukiego i kie 
dy dyplomacja angiellko·/rancu· 
aka ~ powodzeniem grupuje koło 
siebie pańatwa poro:.umienia bał· 
kańskieso, jak Turcję, Rumun~ 
i Grecję, prasa niemiecka wystq· 
pila z apelem o pokój i o porozu 
mienie ~ Francją. 
Byłoby ~'! - pisała ,,Koel· 

nische Zeitong" w art. p. t. „Ce· 
na pokoju" - gdyby grzibiet Wo 
gesów, przedłożony linią Magim.o 
ta, miał stać się je.su.ze os-trzejsa:ą 
lilnią pmed1Liału (mi~ FJ'ancją 
a Niemcami:). Za tym wałem po 
piera się dziś m.yśl wmnocnieni11 
Ententy (porozwnienia) ~Anglią 
prnez Stany Zjedin., aby 1Jh.udować 
ten wyo~ęhnrony blok p111Zeciw 
Niemcom. Ogiraniozone, leez wpły 
wowe koła amerybń.ekie, które 
do tego prą i zaoS'tl:rlają i8tin.ieją· 
ce D&p4"ę>Żenie, grajt grę niebez· 
p!ecmą. Realiza-cja tego bloku 
(angielsko • francuako · amerykań 
skiego) nie rozwiązałyby eiprawy 
europejskiej, lecz .ror..s.zczepiła by 
konitynent be.t rarunku. 

Do jakiego jednak W!Diosk.u do· 
chodzi dziemtllk koloński, gdy w 
imię pokoju curopejekieg<'nawołu 
je do zaniechania soliidamości 
wielkich . demokracyj zaehodiniich 
i nie ro~ijania Europy? 

s::ów pneci-w Niemcom na wsc'Jio. ieniu, jakie na włotikim epołecJeń tyle, o ile stanowił dla niego po· lat po mairnu Da Bsym ,,,wy:TMO-

thie je&t anachronizmem„. Jei;eli 1ftie wywa.rła anebja Auticrii i aoc w 1ronf.likde l'llm>joym. lenie" nuoda. włoe\:icgo doaó 
narody Euron będą aię starały pow.iały wskutek t.ogo fakt, i.e • • • dziwny ~iwia widok. 
dość wcześnie uczynić zadoać ko· ,,imperium" włoakie zyekało na-O. ~48 dr. ~: Be~el Ni:e ~· człowieka we Włoszech. 
nie~nym zmianom i koniecznemu Brennerem bezpośrednie a~ie· n~ • ~ . ~l.. ~ DJemlec !kltÓlry'by UJWiemył, ie dzięki po}j.. 
rozwojowi, wówczas uniknq Z4Wi· d:abwo " „Tir.t:eci!l" Rzeazt- Rów· kieJ taJllel. ~lio~Je ~kry· tyice <>ipartej na ,,OIJ1' stan rzeczy 
klań, które w przeciwnym ram nież ofiary, które w dalazym ci.- gory8!ycrme, e om me wy popraJW:i ei~. Z Gdym ecoptyY;
mosq doprowadzić do wojny". gu pociąga za eobt a:dob~ie .A.bi· _.•Jtic. łll'U(pl'O~~ fauy- mem śledri epołeczeń9tiwo włos

Niemcy gro~ wifc wojną. je· mili oraz li'lłty mat s ,,Diein.ter ;ów ~~Jf' ~o ~ ko.śe1' w~~ kie pras„ i jej Qli,ej 1nb więcej 
żeli res?Jtlki poatanowień traktatu wencymego" pola wallki w Ili&z· ~~l ybacida~ 1!'!_•lt 61~' 0""'L f żyicrililwy el'oemlek do M>jasrmiilka. 

,_._!_ • ... · • .. r: . . uz e a Jł )11]1.l prawomyślnoac a v -~.J. ot · · _ ... _. • 
weraa~1UVgo, t. J• po„.anowienia pann nie •ł w etanie utnymac na --A.a • • • • D4~Y 7JW!1' w n1emiQJlli.1eJ pro· 
terytorialne tego traktatu. nie ~· ród włoski w etanie radoanego az,.tG--t 1 ze oqamzac.Ja pozwa pagandzie zagranitc:rmej jest mniej 
staną :ranieniooe na kOTiZyić „Trze pod'a.iecenia, które wcale nie ea· la ~~· ~ąd w wewnotn· luib wi~j niewolniiazo naślado· 
ciej" Rzeszy. Sojusze fra.n.cuskie, mo~ie zapanowało podezu u· ne 111W1t-.& putti. weny. l'ak było np. z wiadomo• 
t. j. także 1oju1z polsko·francuski roezyetości, zwi1Fany:. r; wi&ytł Z wcale jeacze nie apacyfiko- ścilJ., i!i eokoli azeeey pmygotowu· 
ma być rzucony w rupiecie jako Hitlera we Włfflledi. wam.ej .Abiayoii na.dlehodzt do ~ jf ai-ę do man&11 na Wiedeń. 
anachronism. Dopiero s4r Niem. Do powymych po.wodów nieza dain okólnymi drogami liatr ~I Mmeoli!ni i Włochy mają dziiś 
cy otrzymają od mooar1tw zach.od dowolenia 1'Wód włotkich maa·łur pacdiwe od żołnierzy, .bnteycb. doU włunych łlroek, aieby: niepo 
nich wolną rt;kę celem Wl!"_1'#6' dowycli pmybył oeta1nio jeerme sit na swój loe. Ofiery, w~ koić si~ o :Wiedeń. 
nia w południowo ·wschodniej i jeden, bóry wywołuje już zupeł· pochłania awantum.mza ·-wyprawa ' P. 

we wschodniej Eur9pie zmian po· nie wyraźne i gi-oźne pomruki. •-------------------------• li~ycznyc?, wówczas . ,,k.o·Dltynent J~ nim n~y chleh, którym 
me hędlz1e roroarty 1 za tę cenę od szeregu tygodni karmi: si~ lnd
pokój w Europie b~ie urato· ność W'łOflką. 
wany. Z Mediolanu i Turynu pneni· 

DOLEGLIWOSO j~ ODCISKI, 
~ akóro, brod&wkl usuw.a ba bólu 
l bezpoWrOtnle Z1l&D1 od P.ft*lllło dJrierć 

~~ 11U N I CU M11 

UMICUM • KREM to dollkona!Y, 1 Diua
wodny 4rodek przeciw; p O Cle D ~U ~ reJic 

i pacb. 

DO NABYCI.A. w; AP.TJl!ltA.~· 

Stanowiisko to nie jest żadną no kają za~ramcę wieki o demon· 
wo~ią. J e5t ono na~ man~ z stracjacb, p10testnją:cych przeciw 
dawien dawna. Znamienne 3eet ba·rdzo złemu gatunkowi cltleba 
j~ak, źe zoatało ono wySD!lięte który 8tanowi główny irodek ~ 
obecnie celem poróm.ienia i ros•· ności robotników włoskich w mia 
luinienm aolidamej akcji anpl- staeh i po wsi:aoh. Zmobiłizowa· 
sko-frtłncuskiej i cele"' wywołania ny wielki aparat fuzyetomiltl nie 
u angiel@kich germmofillów Wl'a· mógł 90bie poradzM a 'W'llburzony Sprzeda.wców miejscoWJCh 1 przedstawiclell rejonoWJ'Qb ~ 
żenia, źe polityka w.cbodnieh eo- mi tłrumami. Chem. Labor. „UNICUM'' wł. B. Jurk.lewłcll POZD&6 1J. 

1 DROGJDRL\OIL 

juszó~ ~ranooskiio.h .~eedta~ Burzą się &ZCZególnie kobiety, ... ____ ! ____________________ ,,. 

p.o~oJ~'Wi. Nu za~ i'D!eret11Je które złiierają się JmZCd un:ędand 
g!o:n1e dlatego, pon1~waz „Trze gminnymi i pref ek:tunm.i„ woła· 
ew Rze~ a.taku~e sopuz ,P~UTe<J• . j~ & od chleba tego chorujt im 
francuski mim~ ze wyro~ie . &o dzieci. Chleb włoeki jest miena 
~ w pa~ie pol1ko-nzemiec- nilną najrozmaitszych wgredien
kim. w stycz~iu 1~34 r. To lta- cji, barwy ci~o-&iinej. po I lub 
~isko. powrn~ J~dnak dla nas 2 dniach &taje się szaey, twudy 

Problem CzechOsłowacji 
byc tokze 01trzezeruem. jak kaµiień, niejadaJny, niestcaw· 

Opinia T. Jakscha 
BENEDYKT ELMER. ny i szkodliwy dla zdrowia. W ostatnim „Czarn,1 11a Bt<i· ______________ „ _________ „ Stan wyżywienia ludności jeat l11m" z1;;11ciujemy b. cf~kawy wy 

tyl · zły · • · wictd z tow. jakschem, przewó:J„ 

,,Pokój europejski - żąda 
,,Koelnische Zeitung" - wymaga 
nareszcie zrozumienia ze 9flrony 
Firanoji, że Wersal był katastrofą 
i mpełnie nieodpowiednim funda 
mentem budowy„. Polityka soju· graniCZ114 charakttryzajq 'J4 TA. 

KO NARZĘDZIE NJEMIBCKJB„ 
OO ,,DRANO NACH OSTBN". 

Nowa bl.b11·a·· H1·11era ~,zyn;, ~e ow:X: == !~ cą socjalistów niemieckie/I w Cze 
li Włoezech (U!) podrożały, a naj- chos.owacji. 

. . , hi,ednie~ ludnoić żyje .11 .odpad· J. CZY DECYZJA RZĄDU Z 
!ak donosi „Daily Herałd', prai- garnąć wszystkie nordyckie naro„ kow zbieranydi po targowiebch.110 MAJA PRZYWRóCJŁ„\ RE-

CUJe kanclerz Hitler nad ukończe· dy. jako cel politycmy dzieło A· Szczególnie ciężka jeet .ytuacja PUBLICE SPOKó/ J eORZĄ· 
niem nowej k~iążki, która ma w dotfa Hitlera wskazuje podział Eu- w Turynie, gdzie w przemy8le ob· DEK? 
prz:r.szłości zastąiplć dotychczaso· topy na dwie sfery wiplywów, wło ni!Żono zarobki i 1.iiczba bezrobot• I • 
wą „biblię" Hif>lera ,,Mein Kampf". ską i niemiecką. WszySJt1kie inne nych z dnia na dzień wuąeta. z Jesteśmy prześwlfldczeni, te 

Nowa książka ma się uka.zać w kraje europejskie mają podiporząd· P?":odu zwolnienia trsięc!. I"?~.?!" .~~qd _ czechosłowacki stanowc~q 
nakładzie miliona egzemplarzy t kować ~ię tym dwum narodom o nikow w zakład~ Fiata 'l. w prze c t~zezwq, po~tawą, któ~ą . za1ął 
będzie ro~kolportowana po całej systemie ,,wodzowskim". mysłach pomocmczych. 20 i 21 "!aja, wyświadczył spra. 
E · w d · 1 . . J din • · „ · 'ł wit poko1u bardzo dużą przyslu. 

urof.ie. zte ~ !'Ym Hitler „zw1a Rosja sowiecka zostaje 'ilznana e ocze~e r~zWllJa 81~ ws?o • gę. Bez wątpienia ,ochrona woj-
stuje n<>wą rehgtę, która ma O· za państwo azjatyckie, które ma praca ~a fy-08~ • ~tl~weire Ni~ skowa przywróciła ludności po-

się trzymać zdała ·od Eu:ropy. cy ~ ! 6 'k 0 .c c~ ~armię granicznej poczucie spokoju i bez 
Pracę nad tą książką Hitler już ,,s~cow 'l~:~m aJącI.~ 0 przle pieczeńŚtwa m1_.u, rom.,.,~wa, wo,.....a w ce n · 

dawno r-0~począł, w tym przeko· pod--i .... i-ia ..,...o:v:..._:~1.. tych ĄD O 
· · · t M · "_...-.-- ··-„-JQl 2) CO S ZJ PAN CE. 

namu, 
11 

Iż wys~ntę e . w ." em dlziedzin do pozfomu niemieckie· LACH J ZADANIACH SUDE. 
Kampf c~le są JUŻ w 1stoc1e rze- go. Agenci Gesta.po, którzy wrar.z TENDEUTSCHE PARTEJ 
czy spełn~o-ne: . . . . z Hitlerem przybyli do Włoch, po 

Ukazanie się nowej ks1ązk1 .ma zostali w zaprzyjaźnionym kraju. 
stwo.rzyć nową erę w zagramcz- W r.a.porta-ch swych do Niemiec 
nej polityce Niemiec. Dlatego ma opisuje stan rzeczy w różnych 
ona ukazać się w chwili odipowie· dziedzinach żyda państwowego i 
dnio dobranej pod względem sy· wykazują braki i niedociłglllifeia. 
t-uacji międzynarodowej. Podtkire&lają szezególnie, • ridol· 

Swym otwartym przyznaniem 
się do narodowego „soc1allzmu" 
usunął p. Henleln wsz'elkie wąt
pliwości co do prawdziwych ce
lów SdP. Nieustające ataki SdP. 
na czechosłowacką politykę za~ 

3) W JAKI SPOSóB PROBLa 
MAT SUDECKI, M<n.! BY~ 
ROZWIĄZANY?. 

Pozytywne rozwlqzank problt
mu sudeckiegio wymaga siitreia 
posunięć o charakterze narodowo. 
politycznym1 gospodarczym i kul
turalnym. 

Naszym zdaniem, stworzenie 
pozyty_wnego stosunku wi,kszej 
części niemieckiej ludMści do 
państwa jest MOżUWE, ]ESU 
WSZELKI UCISK NARODOWY 
ZOSTANIE USUNIĘTY i gospo. 
darcza egzystencja niemieckiej 
ludności zapewniona mądrq poli
tyką gospodarczą pństwa. 

4) CZY DEMOKRATYCZNE 
ROZWIĄZANIE NARODOWO$
CJOWE ZAOADNIENJA BĘDZIE 
MIAŁO DOBRĄ OPINIJ: W KRA 
]U? 

„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 

f eistem gl,boko prztkonany11 u 
demokratycznej rozwiqzanie na. 
szego prolilematu narqdowośclo

.wego nie spotka s~ z opoli/Ił a 
przytłaczającej wl~kszo4cl cztcho 
słowackiej Qpinil publicznej. 

Tytus filipowlrz 10) 

W potrzasku 
urrwek wspomniell 

Duży przedp.okój, ZW)'lkle ciemny, był zalany światłem 
dziennym, wpadającym przez drzwi naościei z jednej 
i drugiej strony otwa.rte do pokojów. W tym świetle 

w głębi przedpokoju stał Nowierski ze SWQją blond bro. 
dą, Jakoś dziś qiezwykle jasną, ZWll'ócony twa·rzą do . 
mnie, obok niego dzieci patrzące dużymi zadziwiooymi 
oczyma, a z jednego i drugiego ich boku kilku niezna· 
nych mi jegomościów z brauningami w ręku., wśród nieb 
na praWQ pani Nowierska z jakąś kamienną twairzą.„ 

Je~ocześnie wyrwa.no mi z ręki waUzę, jakiś drab 
szybko załrza~nął za mną drzwi wejściowe i oparł się J 
o nie plecami. , · · 

za.sadzkal 
Podszedłem do Nowierskiego, żądając głośno i nie. 

grzecznie, by mi wytłumaczył co to maczy, - Czy na
pad bandytów na pańskie mieszkanie? Pan nie odpo- . 
wiada?. Czy wo~ pan spodziewał się. że wiozę ple. 
niądze dta fabryki i chcecie mię tu wszyscy ograbić 
Gdzie policja, czy próbował pan wezwać policję?„. Za1. 
cząłem się awa111tu.rować na ten temat... Nowierski, na. 
wet w opresji nie pozbawiony humoru, odipowiadał, trak
tując mnie jak naiwniaczka-cud,zozi'emc.a, który po raz 
pierW1Szy w życiu wid'Zi szpi<:li i dotyka się rosyjskich 
w Polsce porządków. Po prostu, na benefis otaczają. 
cych nas agentów ochrany. zagraliśmy amatorską co. 
media det arte„. W trakcie tego draby wyciągały mi 
z kieszeni paszport, pugilares, klucze. otworzyły kufe. 
rek.„ W kufertw prócz bielimy były próbki m~teriałów, 
z teczki wypadły cenniki i korespondoocja, Wtra'Z z pasz. 
portem stwierdzająca, że p. Ol:erżabek, poctd·any austriac. 

. kl, jest komiwojażerem na Rosję jednej z bielskich fa
bryk suk111a. Ani śladu nielegalszceyz.ny„. Wołałem, żeby 
1prowadzić policję, że przez mego konsula będę skarży' 
si~ gubematorowi„. Stairszy szpicel, małego wa:rosfu, 
§Z.a.tyn. i; małą bródk11, o ezamydt inteligentnych oC'Zach, 

zaczął mi poważ.nie tłumaczyć, że on i jego kamraci nie 
są bandytami, lecz polkją, szukającą bandytów, że p. 
Nowierski jest to solidny człowiek i że, jeśli naprawdę 

jestem k-0miwojażerem Oi'erżabkiem, po załatwieniu for. 
malności zostanę zwolniony.„ W międzyczasie Nowierscy 
zdążyli mi szepnąć, że agenci siedzą u nich od wczoraj, 
wzięli Pużaka, a odebrawszy telegram, postanowili cze. 
kać, - nie wypuszczali nawet służącej po zakupy. 

Rzekomo uspokojony wyjaśnieniami ciemnego szaty. 
na uporządkowałem kuferek i zaproponowałem, że pój
dę na obiad do restauracji. Odmówiono. Dałem plenią. 
dze na przyiniesienie obiadu, - przyniesiono szynkę 
i bu!lki. Chodzi'ł j.ooen z agenłów, służącej i teraz nie 
puszczono, co nie było dobrym znaikiem. Odseparowano 
mnie od domowiników. Godzi.ny wlokły się powoli. Wresz. 
cie, gdy ściemniało, wyruszyliśmy z mieszkania w nie. 
znanym mi kierunku. Idąc, usłyszałem urywek rozmo~ 
wy pr-0wadzonej po rosyjsku: ciemny szatyin mówił do 
innego a.genta: „jednakże on, chyba nie Filipowicz ..• " 
Co nie przeszkodziło, że doszli'śmy do więzięnia na Mil
sżą (obecnie ul. Kopernika), gdzie zostawiono mnie za 
pokwitowaniem. Wprowadzono mnie do dużej celi, już 
mającej lokatorów. Poszedłem spać. 

Nazajtltrz od wczesnego ranka zaczęły się w więzie. 
niu general111e po:-ządlki, mycie, szorowanie, omiatanie 
pojęczyn, czuć by~ zbliżają·cą się Wielkanoc. Areszto. 
wanych, przeważnie robociarzy, przerzucano z celi na 
korytarz, potem do Innej celi i z powrotem. Po posiłku 
pobudniowym, połofyłem się na nary i mocno zasnąłem. 
Obudziło innie szarpnięcie I wiadomość, że mam iść 
z rzeczami do kancelarii. Zobaczyłem manych mi od 
wczoraj agentów. Zwrócili w kancelarii więziennej po
kwitowanie i wyszliśmy na ullcę w kierunku ochrany. 
Wchodząc do ~!kiego domu, zauwafyłem, że w· bramie 
nie ma posterunku ani stróża. Po schodach od podwó
rza, krętych, wprowadzono mnie na pierwsze piętro od 
kuchni, służącej jednocześnie za kordegardę, zajmowało 
ją bowiem pięciu ż001ierzy ·w szynelach, z k3Jrabinami. 
Byli zajęci grzaniem \rody w dużym imbrY'kU na blasze. 
pod którą ogień nie bardzo chciał się palić. Zostawiono 
mnie w kuchni, wskazawszy drewnianą ławkę przy 
oknie. Mój kuferek powędrował gdzieś w głąb miesz. 
kania-

Błękitne niebo i jasne promienie słońca ożywiały wi
dok na obszerne podwórko z niskimi oficynami. I tutaj 
znać był-0 zbliżające się święta: służące wynosiły i szo
rowa~ stołki, t1zepały materace, czerwone poduszki 
wdzięcznie przeginały się na sznurach. Nie molestowany 
przez nikogo patrzałem na tę idyllę póki nie zaczęło 
szarzeć. Zaczął się ruch. Wprowadzono jednego, potem 
drugiego aresztowanego i pozostawiono ich w kuchni 
z żołnierzami i ze mną. Przez schody kuchen!lle poczęły 
wchod.zić i znikać w gł.ębi apall'tamentu jakieś figury 
bez palt, z gołą głową i aktami pod pachą; po pewnym 
czasie te same typy wychodzi~, widziałem jak p-rzecho
dziły na uk<Js podwórko, znikając w drzwiach oficyny, 
widocznie mi'eśdł się tam jakiś oddział kancelarii. 
W imbryku wreszcie zagotowała się woda i po chwili 
jedna brudna szklanka zaczęła krążyć między żoł•nie
rzami. jegomość, ostatnio przyprowadzony, wyjął z kie
szeni pa!lta kilka kawałków cukru i poczęstował żo~le
rzy. W powietrru kuchennym zaczęły krążyć atomy 
sympatii i współczucia. · 

Spytałem żołnierzy czy przychodrzą tu codzień. Odpo. 
wiedzieli, że są po raz pierws~y. jest tedy niepodobleń. 
stwem, by pamiętali twarz każdego z wchodzących 

i wychodzących kancelistów - przemkinęro mi przez 
gł-Owę, i momentalnie powziąłem pewien plan. Starszy 
ż.o~nierz po poga:wędce zgodził się pójść do środka: i po. 
prosić do kuchni lromendanta miesz~ania, podoficera 
żandarmskfego. żanda.rm przyszedł i pozwolił mi wejść 
do jednego z wewnętrznych pókoi, gdzie była moja wa
lizka; a to w tym celu, bym p-rzygotował papiery do 
badania, jakie miał zacząć spodziewaitly lada chwila 
żandarmski oficer. ściemniało z.nów trochę, lecz świateł 
jeszcze n.ie zapalano. Czekano na przyjście szefa. Lecz 
ja postanowiłem nie czekać. Zdjąłem palto i kapelusz, 
~adzi~m na 11()6 wydobyte z waHzki binokle, do kie
szeni włożyłem nożyczki i 5~oteczkę do zębów, wzią
łelt\,<pod pachę kHką arkuszy papieru, przez chwilę za. 
mieniłem się cały w słuch, poc:zym ruszyłem do kuchni„ . 

Szary człowiek cze$kl rozaml1. 
~e dla lepszego wspóltycla z lłil• 
mieckimi braćmi i dla ~apewnle„ 
nia pokoju w środkowej Earople 
KONIECZNA JBST OPIARA .Z 
PRESTIŻU w kwe$t}l lp.ykow1J„ 

5) WASZ STOSUN.!PC DO. 
POLSKI? CZY POLSKA 'P(). 
TRZEBNA JEST. CZECHOStO„ 
WAC]I? 1 

Nasz ste>sun.tk do Polski .,,;t
ka z przekonania, u 111szy8łkl1 
narody europejskie, ~ zwlaucza. 
środkowo-l'uropejskie naĄeżq DO. 
WIELKIEJ DZIEJOWEJ WSPólJ 
NOTY CHł?ZESCIJA~SKIEOO 
ZACHODU. 

Wszystkie te narody_ mogq bor
dzo wiele uzyskać wsp6lpracq, a 
prżez zby_teczne konflikty 11UJgq 
sobie nawzajem tylko bardzo za. 
szkodzić. Sądzimy, te właśnlie 
Polska i Cz. S. R. MAJĄ BAR
DZO WIELE WSPóLNYCH IN. 
TERESóW l dlatego pomiędzy 
nimi powinien i1tnieć dobry, SĄ„ 
SIEDZKI STOSUNEK. Jeżeli do 
tego dzieła pokoju zostaną wcią. 
gnięci również i niemieccy oby
watele obu państw, mo~ to być 
początkiem WIELKIEGO DZIEŁA 
POJEDNANIA między Otrmana. 
mi i Słowianami, co według mo„ 
Jego (tfębokiego przekonania mo. 
że stać się fundamentem SZCZĘ
SLIWEJ PRZYSZŁOSCI EURO
PY. 

Nie śpieszą~ się pooozedłem do drz~i, otworzyłem je, Robotn·1cy czyta1"cle 
wyszed{'em 1 znalazłem sł~ na podworzu. Nikt za mną • • 
nie gonił, z okna kuche:l1Jtlego nikt do mnie nie strzelił. I I POJlera1cle 
Skręciłem na lewo do bramy i znalarzłem się na ulicy. J I 

· (D. c. n.J. SWO e p Sml · 



Str. 5 

W śród poetów Hiemmuy uti~OWlY ·_,Gesty i I akty;'.~· 
wywo!ą z Hlszpam I srebro Jak już podaliśmy, Papież przyjął mianom lub wogóle skazane Jest' ~· 

Lola Szereszewską: „Gałęzie". cowaoyich ludzi.„ aby się.gn.ęły wy 
Warszawa, f. Hoesick, str. 36. soko - aby skągJały się w naj-

niości, że poeta - gcwią·c za nie
przeciętnym efektem formalnym, 
óslabia moc lirycznego, uczucio
wego ładu.oku, a przez to o nie je
dinym wiers-ui powiedzieć tu mo
żemy, że cboć jest piękny nie 

W Valladolid i Burgos, a więc „amb11Sa4lora" p. Franco i w swoim zagładę. 

Pierw51zy tomiik liryki p. Szere- wyżf.zym wirre! !.. Tak można ró
szewskiej dobrze świadczy 0 kwa wnież podrcią.giną.ć ludzi wyżej"„. 
lifikacjach aU't-orki i jest bezspQ( A nieco dalej czytamy: „C'Z:uję 
nic obiecającą zapowiedrzią na głód - straszliwy głód innej rze
przyszlość. Od imymnych wy- czywiistości. Taikiej bez gwiazd i 
znań, westc.hinień i · W\S\l)Omnień laurów. Bęz 1311Jrowy•ch dekoira
przy~hod,zi poetka s.tiopniowo do cyj. Bez społeoz..nej racj~, kitóra 
bardziej siz.er.okiich i ogól111yoh tre- zagrzewa cz.łowi-eka do walki z 
nacyj, dając w taki!Ch np. wier- człowiekiem. Bez blagi!„." Ni.emal 
szach ja.k „Hisljj>ańs.kie pomarań- wszystko jest tu słuszne i zasad
cze", „Sz•kola", „Węgiel" żywe i ne, a walka z zakłamaniem la-aro
poddawcze p11Zekroje WS<pókzes- wych dek01racyj :znajduje wśr6<i 
ności. nas zupet.ną aprobatę. Chodzi ty!-

wzn.1..s.za. 
Z utworów zebranych w „0-

Qrazach Myśli" na ttwagę ziasłu· 
guje modlitewata pąirafraza p. t. 
„Ojcze nasz" oraz ,,Mity" i aktu
alny wiersz o ojczyźnie (bez ty
tułu)~ „F.raszki abst>rak;cyjne" 
istotnie mają chą.-rakter bardzo ce
rebral:ny a pointa ich n,ie #ulltla
czy się zbyt łatwo bez resrlty. Fra 
$Ziki te z.resztą lioują z ogólnym to 
nem poezji p. ~ebyły, kitórej pod
łożem jest głównie refleiksj.a, a nie 
p.t"ofite, niezanwcone n•kzY'm - do 

w miastach będącydt pod władzą przemówieniu za.lecll modły za „po- Przecie! w Austrłł nuncjatura pa
„narodowego" generała Franco, myśłność Bis7.panil t za jej wodza pieska Istniała od - stuleci.- w polo 
wykryto szereg potajemnych kan- generalissimusa Franco". Tak przy- wie marca b. r. naraz Istnieć prze. 
torów wymiany, w których are- najmniej poinformował c:zytelników stała 1 świat pl'ze8zedł nad tym ·do 
bme monety hiszpańskie wymie- polskich skrzętnie zbierający tego porządku dziennego. Co się za.8 ty. 
niano na barrkooty pezetowe, pu- rodzaju kwtatltt informacyjne - c:z.y oznania t. zw. rządu pował&\• 
~cz.one w obieg przez generała PAT. '- czego przez Watykan. warto prą· 
Franco. pomnlOO, t.e L.. rozbloą Polaki zo.. 

Pnyjęcle rebellancldego „amba.-
śledztw. o wykuało, że te ~- stały w swoim czule pn.ez dyp)o-sadora" poprzedzone zostało prze. 

no • giełdowe kantory założone mianowaniem poselstwa watykaA- mację paplesq tlZllalle, a a wyżJ'D 
zostału przez oficerów niemiec- tronu pontyfikalnego padały w okre 

J skiego w Burgos na nuncjaturę. Ten 
kich m:tabu generalnego. Dlatego znowu akt, oznaczający forma.me u- sach naszych powstali narodowydi 
nad całą aferą rozciągnięto zasłO' znanie t. zw. rządu p. Franoo zbiegł rady: „Niech się Polaki mocllą, ezczt 
n~ taj.....,..,.;„.,.,.,ści. cara I wierzą„." 

P. Szere~zewska posbuguje się ko o trę wzga-rdooną pµez p. Ster 
z upodO'baniem i wniejętnie meto na „s,połecz.ną" rację, która ..... 
dą poetyckiej pra:eoośnii a niektó· chcemy c:zy_ nie chcemy - wibija 
il'e z jej wierszy S'i W całości meta &i<ę dtziś WiSzędzie na plan pierw• 
forą, · ro2lSzarzoną do ram wieto- szy, więc i dz.ied7iiny twórc.zo&ci 
strofowych. Tę mHą ·i młodą H.ry- lirycznej ominąć nie może, ohyiba, 
kę cechuje świeżość odicz:uicia, zmY. że poeta świadomym wysiłkiem od 
słowa chloon<>ść i wdzięk orygi· gradz.a się WY'sokiim rriurem jUri 
nalnego rtialent1u. nie tyl'ko od „iI1111ej rzeczywis.to· 

T „..,.,,_,,, się w czasie z dekret.em tego! „rzą-
Ni Vallad~u stro Tak ;pisał w „Kordłanłe" Julian edawno w vud w • du" wznawiającym dzlałalnośó zako 

nę Santander wyruszył pociąg, nu Jezuitów na terytorium okopowa Słowacki • słowa Jego nie były bJo1 
· któ najmniej tantazJfł poetycką, lkore wi~cy 70 skrzyn stebra, re z neJ mszpanU. Nadaje to ealeJ spra-

papleż Grzegorz XVI encykllq 
Santanderu miały być przewie- wie jakby posmak dypblioatyczneJ.- dn. 9 czerwca 1882 r. wezwał l'"ola-

znanie. · zione morzem do Hamburga. Po- tranzakcjL 
ków „do posluszeflstwa wspaniało

myślnemu carowi, do uległośd wla.. 
dzy, ustanowionej przez Bop".„ 
Według słów enoykllld, powstanie 11„ 
stopadowe wywołane zostało prr.es 
„twórców kłamstwa" 1 chytrołcl, 

którzy •.• „pod płauczykiem reU&fł 

podnłeśll głowę przeciw prawowlt.eJ 
Władzy panujących, zerwall · m1zyst
kie więzy uległołcł, nakazane pl'Ull 
obowf4zek 1 pognpyU ojczymi) w 
nieszczęściu 1 ialoble„." 

Chwalebne, ale i obowiąrzujące śoi", iecz od wsze)kiej m:eczywi
na przy&Złość jesit to, co mówi o st.ości wogólc. Nie sądizę, żeby to 
sobie i swych zami.araich auitorka miał.o być 1stot111ym zamiarem au
w wierszu ',,Naprzełaij". Nie chce r1I01Ta „~oz.mowy". 
ona iść ani „szerokim gościńcem" Poza tą chybioną poeityicko „l{o 
ani „zdeptaną ścieżyiną", pobieg. zmową", tomik zawiwa <l.zieWięć 
nie natomiast wtasnemi d>ro·gami, dłluilszyQh wierszy, w latóry.ch d-0· 
nie u.tarrtyrn szrlaikiem, „naprze- chocfzi do gł-OSiU rizetełny i. męski 
łaj"... łirr.zm autora. Należy tu podOOre-

•• • Jako t0!111 t>r.zeci „Bi:błioteki Wier 
szy „Wybranyreh" (wyd. J. Mort
kowicza, Warszawa), akazały się 
„Wiersze Wybrane" - Kaz. Wie
rzyńskiego. Na 160 stronkach to
mu znal~ł się wybór wioerszy ze 
wszy;stiki<:h wydanych dotychczas 
tomów, od „Wl0$ny i wiria" (r. 
1919) . aż do „Womości tragi-OZ
nej" (1936), co po~ala poo·nać, 
ustalić i ocenić linię rO'Zwojową 
twórczości poety. 

Bolesław Dudzińskł. 

ciąg był strzeżony przez niemiec
kich żołnierzy. Pomimo, podjętych 
środków ostrożności pociąg tert 
wykolf.ił s!ę i 19 żOłnierriy ntlemłec 
kich stracU0 żyde, wielu zaś m
stało .poranionyctt i kontuzjowa
nych. Wykolejenie nastąpiło wsku 
tek zamachu. 

Skrzynie ze scebrem rozbiły &łę 
i pieniądze rozsypały się po torze. 
Wiadomość. o wywożeniu przez 

Nłemeów srebra z Hiszpanii pręd
ko. dotarła do Valladolid i wywo. 
lała ~e wśród ludności. 

Bez względu na to, z Jaldmł uczu· 
cłami szeroka ęlnła publiczna przyj 
mle wladomokl o awansach Waty
kanu w stosunku do p. ~co I t.&
go wszystkiego, co osoba Jego repre
zentnje, błędem byłoby przypis~ 
tym awansom I faworom przesadne 
znaczenie I wyciągać s nich zbyt 
daleko Idące wnioski. Wszystko na 
Awlecle, zwłaazcr.a w czaeach dzl· 
sleJszycb, jest płynne I zmienne - I 
nie Istnieją ładne sposoby dyploma
tyczne, by Awlat powstrzyma6 w ble 
gu, utrwall6 to, co musi ulep.6 p~ 

Gdy w r. 1918 - w wyniku woJDJ: 
Poołuohajmy tej zwrołkii, chara- ślić przede wszystikłm oryiginal· 

ktery.~ującej dobrze ornamentyką i ność pomysłów oraz pla61ykę w 
wydźwiękiem rotizaj liryikii p. Sze- budowie obrnzów poetyoki·ch, bar 
reszew&kiiej: wny·ch i SOCZy&tYoh W &Wym 
„Pobiegnę na przełaj - szeroką kształcie słownym i spośród tych 

przestrzenią, utworów, latórych nie tralmowad-
Przez rów niezabudek, gdzie niebo bym jednaik jako oowy etap w 

si-ę kłębi, twóvcz-ości autora, wy.różnić war-
Wiadomości z · całej POiski 

Awlatowej 1 klęski trzech mocarstw 
zaborceych - Polska od?Odzona pCI"' 

wstała do nowego tycia wszystkie 
„dobre rady" eneyklłk pa.pleeldcla • 
okresu rozbiorowego zostały auto
matycznie.„ złoione do archiwum, 
zaś Polska zaczęła się znowu cleszy6 
szczególnymi względami Watykanu. 

Cygań&ko olśniona $łonecznym to „Głowę poety", „Weipornn~e· WYPADEK W KOPALNI. 
cekilnem, nie", ,,PiQsenkę" o w.agabwnidzie Na koip·ainii. ,,Wanda Lech" w Cho-

w błękiity się w.kręcę wirażem oraz końcowy wiersz „śmierć rzowie Emil Anidres podczas łado. 
jastrzębim". poezji", gdzie z dużą ~iłą diwię- wania węgla do wagonów dostał 

w tym bieg.u „nap11Zełaj" ku czy fl'U'ta roate11ki między poetą a się między zderzaki, które zmiaż
własnym 1 iirwaiym OISj.ągnięciom, światem, rozterki będącej najgłęb dżyły mu ramię. W stanie cięż· 
trzeba żyrczyć powt0<Ylenia młodej ~zy.m Ż'ródlem Włl'Zełl0eh wzlotów ,kim przewieziono go do szipitala. 
autorce, irkazującej iwż po przez 1 natohnień l~C2ll1)'.dt. $MIERTELNA WSPINACZKA PO 
karty pierwszy.eh prób poetyokłdl •: DRUTACH WYSOKIEGO 
godny uwagi profil indf;Widual- Władyshw/ Seb>'.la. „Obrazy MY. NAPIĘCIA. 
ny. śli". Wariszawa, J. Morlkowicz, Dnia 3 maja rb. znateziooo w 

Aniatot Stern: „RO!lmOWa z Apol· 1938, &flr •. 52. . . . Mysłowicach przy masz·de prze-
linem". Warszawa, f. Hoesdok, Odcr"~e poaji bryc~eJ Jest w wodów wysokiego napięcia Ema· 
str. 60. dużej 1111erze rprawą .~ieklty!wvJ~, nuela Bartla z Mysłowic, raton~-

Z okazji wydania „R()"lQlowy 2 uzaleD1ion11 od o~o.ł>isteJ w.r~tłi· go śmiertelnie prądem. Dochodze. 
Apolliinem'' zwrócono już uwagę wości .. 1 na&tawien . czytełn.ilka. n~ ~\.a~;iły, te,„Rą}tel .w.espół z 
na szewką skal~ ewolucj: twór- Wfll:elkie .więc lłdY a poglądy w Ałfomem Lortzem i Bernatdem 
czej awtora, którY. w ciągu lat k11 tej dzted:zia~e nie mogą młeć wa- Pęczikiem kradli systematyczJtlie 
kunastu zmienLał niejedm1'rotnłe loru oOOW'ązujfeego powis-zech- rniedma'!le przewody wysokiego 
swe poglądy .\ postawę, dekllanlij'l(: nie~ naleiy je pn:yijmować z •· nB4>łęcia 
sLi; poO'LąiilkQWO jako f'.mturysta, pó simzeteniem, te ktoś mrir, drugi, L t . . p k · · t d 
:ćniej ja.ko bairdzo porz)'!tr,wny i ścl Urieci <:r."f. d-mesiąity ,inaczej. sfor- od or ~ 1: 1 ęc~ ~ p°:iąg~ię ~d 

0 

sły •.• marlcsi&ta, wresa;cie jako mi- mułuje oćenę, wprowadzając oo 'Pd~ 1 zt~ ·nokct d~ żowl e
5
l
60
· ~-

st~k pos;wkuJ'"''.CY. .....,,_,.. do lliUMm'I 1 · wł . Wiki wo mono 1m ·ra zie mlr. 
i1... "' ~ -~ ..... -D- !~eln·i·en~Ae. znua1ly, popra ' u-- przewo. d_ów. wysokiego n.apięGia_, 

Boga. żaidma z fyt:h po.staw me -~„ Ul 

przylega do p. Stema, jako auto- Po takim W1Sttęp1e powiedzieć mi wartosci 560 zł .. i w wyimku roz 
ra „Rozmowy z Apotiinem". Tu woloo, te - ohoć umaję niepośle pr.a~y skaz.au? 1.ch na karę po 9 
s.prawa przes.WWa słę nn. pła~- dni kiun·slit lłtyki p. Sebyty, nie od ~ie~~ęcyB w!ękziemkat., Pasoderak, Fran-ł 
znę sporu między płaskim utylita c~uwam jedinak ma sobie jej emo- ciszl\~ ama a, . ory . upowa 
ryzmem łiteraokim a t. zw. poezją cjonującego i pasjonującego dzia· o~ . nklt skradzione przewody, 
cŻY154 pay rizrm w programo~ łania. Tak się właśnie 27da•rza, te skazano na grzywnę. 
wym, sarkaistyc1.lllle zabair;wionym nieraz dzieła aaitys.tyicmie mniej KRWAWA ZABAWA PO LEKCJI 
wt1inzu tyilurowym atUJtorr sitaje w doskonałe, dzięki jakimś n:ieuehwy śPiEWU. 
obronie tej ostaillniej. dowtod!z.ąc tnym i nlezmiemym właściwo- Organ.ista Jan Bober z Kąko. 
sw~ racyj nie bez pewnej jed- śoiom weW111ętt;~ym, zóol·ne są wy łów.ki pod Rzeszowem uczył co 
n,aik krańcowości. wierać wipływ głębsizy i tr.wal'szy, nied~it"lę chłopców i dziewczęta 

P. S'tem pragnąłby, by poerzja nit arcywzory bez plam·ki i e.ka· ze swej wioski śpiewu. 
)alk ,,kotoiowy motyl" ofywiała zy_. Wydaje mi się, że poezji p. Po skończeniu pracy jeden z 
„martwe Ź'renilce zmęcrzooyoh spra Sebyły brak ciepła i be7.p0śred- ucimiów zagrał na skrzypcach, a 

reszta poczęła tańczyć. Tańców. 
ka zwabiła w.krót-ce licznych iti· 
truzów, co stało się powodem a· 
wantury, a następnie ogólnej bój. 
ki, w wyniku której kilkanaście 

osób odniosło cięższe i lżejsz-e ra
ny. Jeden z uczestników na ,kutek 
odniesionych ran, , zmarł . . 

Obecnie w Sądzie Okr. w Rze· 
szow.ie na ławie oskartonych za
siadły obie strony, uczestniczące 
w bójce, w li-czble dwunastu osób. 
Po przeprowadzonej rozprawie 
Sąd skazał wszystldcłt uczestni. 
kpw· na k~ry od' 6 miesięcy- do'· je. 
d1Jego roku więzienia. 

CZWORACZKI. 

Mieszkain.ka QarwUdit'ód:ka na 
Polesiu, Sipowkmwa, urodzilła 
czworac~ki: 2 dziewczynki i 2-ch 
chołpców. Wszystlde dzieci żyją. 
Pon•ieważ Sipowkzowa jest :toną 
biednego robo~n~ka, który ·pracu
je na szarwarkach i prócz nrowo. 
naro<lzonych dzieci posiada jesz
cze troje starszych, społeczeństwo 
miejscowe miało jej przyjść z po· 
mocą, jednak do tej pory nikt jej 
pomocy nie udzielił. 

POD KOPYTAMI KONI„. 
W miejscowości Redułtowy w 

pow. rybnickim wydarzył się s:tra. 
szny wy>padek. Spłoszone konie, 
zaprzężo·ne w furmankę, powożo
ną przei Leona Lebiodę, wpadły 
na 11-letnią Gertrudę Mrozkównę, 

która w wózku daiecięcym wio· 
zła swą 16-to miesięczną siostrę. 

Z teatrów warszawskich jednak całkowicie mieć powód do I wszy szcz~śliwie przejaskrawienia 
uciechy, nie ma ona bo·wiem żad- i f roteski. 
nej preten.sji do głoszenia czegokol .r<:sią·żę Maulevrier w ujęciu p. 
wiek, do rezonerskkh ambicji ko· Stanbsławskiego miał wiete niekła-

TEATR NARODOWY: ,,złelooy Przy-znać jednak trzeba, że na- medii XVU i XVlll wieI<u. manego majestatu i iście francus• 
frak" - komedia w: :4-oh aktach ·sza P. A. L z różnych przyczyn Na dobrą sprawę w „Zielonym ką finezję w prowadzeniu dialogu. 
Flersa i Cailtaveta - przekład ja- odgrywa ' .>lę dość skromną w te- fraku" można by się dopatrzyć i P. Frietsche był prawie wzrusza 
na Leohon1a. raźniejszym życiu polskim i choć faszystowis·kich tendencyj, ponie- jący w roli sekretarza oddanego 

Reżyseria: Karol Borow~ki. się kilkakrotnie dość gruntownie waż jednak autorzy unikają wsze! Akademii z gorliwością godną lep-
Dekoracje: Andrzej Pronaszk«>. ośmieszyła, nie budzi obecnie już kioh· pozytywnych wypowiedzi, ko szej sprawy. 
„Zielony frak" jest niezłą saty- takich 51p1zeciwów i żywiołowej media jest strawną dla wszysNrich P. Frenkel podszedł do swej ro-

rą na stosunki zat6wno w .Aika· 7Jłośliwości. i mimo ciętości pozostaje w grani- li z dużym temperamentem i talen
demii Francuskiej, ja'k i w-0góle Plers i Caiłlavet przedstawili w cach miary i d~brego smaku. tern charakterystycznym, choć na 
na obyczajowość repub\ika:ńsko • satyrycznym oświetleniu kulisy wy jest to niewątipłiwle jedno z naj ujęciu jego roli zaciężył nieco styl 
demokratyczną. Mimo zręcznego borów akademickich, szych repre- lepszych przedstawień „Teatru Na gry Teatm Letniego. 
powiązania wielu wątków satyry- zentacyjny zarówno Akademii, rod01Wego" w bieżącym sezonie. Brygida Touchal'd w ujęciu p. 
cznych, werwy i humoru komedi·o- jak i Republiki, której pt"ezy- Reżyiseria Karola Borowskiego nao Aliny żelis·kiej miała wiele mło· 
wego s:z;tuki - odJ106i się wraże- dent otrzymuje a<ht!O'llicje od mi- gół sprawna i zręczna, choć nieza dzieńczego wdzfęk'J i urol<!U, choć 
nie pewnej nadip·rodU1kcji motywów nistra ~raw wewnętrznych i za· wsze dostatecznie pomyrsłowa (n:p. niezfoz.u.miałym s·ię wydaje zibyt 
- bo to i „czasy seksualne" księż- gran1cz11y~h, by si~ nie wtrącał do zgromadzenie Akademii). charakterystyczne i jaskrawe po
ny de Maulevrier i szczera miłość nieswoich rzeczy, czyli do rzą· P. Mieczysława ćw.iklińs.l<a w uraktowanie postaci w akcie I na 
Brygidy Touchard i RepuibJirka i dów, poprzestając na reprezenta- roli księżny de Maulevrier osiągnę- tle jej póżniejs·zej rezolutności i 
Aktl(lemia Franc11&ka ... Ostatni akt cji. ła szczyty techniki aktt0rekiej. Tej swobody. 
w ydaje się już w każdym razie pe- „Zielony frak" jest więc ponie· świetnie uchwyconej postaci napo- . P{)wstali wykonawcy z repre
wnym obciążeniem dla sztuki, któ kąd komedią polityczną, nicującą ły groteskowej dała tyle żywych zentacyjną p. Rotter - Samiewską i 
ra by mogła śmiało doj.ść do roz· ustrój demokratyczny i odsłania· i zróżniczkowanych barw, tyle mie szczerze zabawnym p. Krzewirń· 
wiązania w akcie trzecim. jącą zmowę ktiik, w.pływy kobiet niących się odcieni uczuciowych, skirn w roli prezydenta na a:ele 

Grana k\\kakrot!łie już u nas w i lekceważenie woli ogółu. nie wyłączając szczerego liryzmu, - bez zarzutu. 
· żnej obsadzie ta sztuka Slłynnej Nie wynika z tego bynaj1mniej„ tyle czarującej kobiecości i wdzię Solidnym dekoracjom p. Prona-

. łki auton\tlej nabrała obecnie by źle 'Pojętej czy natl'iliywanej de ku, te postać tę należy zaliczyć do szki brakło niez.będnej w tym wy-
d. nas specja\nego posmaku dzię mokracji przeci~tawiałi autorzy jednej z najlepszych jej kreacyj. padku lekkości i dowci,pu. 
ki Polskiej Aiademii Literatury, francuscy, jakąś inną formę życia P. Jerzy Leszczyński w roli świe Przekład J. Lechonia znakom~ty, 
sta\wiącej peW1\ą analogię do A· politycznego czy społecznego. żo kreowanego akademika z przy- styl giętki, gibki i zróżniczkowany. 
kad ii Fra13cuskicj, która jest głó Dla współczesnej „!ekkiejl' korne 

1 

padka prowadził dialog z nieza-
wny przedmiotem satyry „Zielo· d!J francuskiej, której wdziękiem wodną lekkością i wclziękiem w t0 J. N. MILLER. 
nego ka". · zwykliśmy się napawać, wyst-arcza nie wybif.nie komediowym, unikną 

Mrozkówna uskoczyła z pod k<>
pyt koni, które z impetem wpadły 
na wózek. Wózek zositał doszczęt
nie rozbity, a kiedy przerażeni 

przechodnie rzucili się do ratowa· 
nia dziecka, ku zdumieniu stwier
dzili, że p<>za nieznacznymi zadra. 
pni~ciami, nie stało mu się ni-c. 

EPILEPTYK WPADŁ DO STUDNI 
Na terenie gromady Jaworzoo 

pow. Limanowa, Wincenty Zelek, 
chory na epHepsję, wyszedł z do· 
mu, udając się do znajomych. 
Gdy przez dłutszy czas nie wra
cał, zaniepokojeni domownicy u
dali się na poszukiwania 1 Zel'ka 
2'ltlaleziono w stud.nd. Prawdopo. 
dobnie w chwiM, gdy nachylił się 
nad otworem studziennym, dostał 
ataku, wpadł do studnri i ufQnął. 

PRZETOPILI SKRADZIONE NA 
CMENTARZU FIGURKL 

Po · kra,-4'Ziieży figurek z nagrob
ków na c1. entarzu parafialnym w 
Białymstoku, policja zdołała ują<
spraiw('ÓW: 16·1. Borysa Konron,czu 
ka i 15-1. Władysława Wasilew. 
skiego. Skradzione figurki przeto. 
pili, a stop z nich sprzec.!aJ.l. Cywii 
K<ł'tell!bel"g. Przeprowadzona rewi· 
zja wykryła u Katenberg ok. 18 
kg. stopu. · 

UTONĄŁ LEKARZ. 
W stawku koło torfowiska pod 

Mogil-nem utonął w czasie kąpieli 
lekarz Frączkowiak Aleksander. 
Przyczyną był udar serca. 
www tas 

ArtJśd wileńscr. 
głodują 

Rozpoczęty w dniu 10 b. m. 
strajk artystów, i per&<»nelu te-0h· 
niczm.ego wileńskiego teatru re· 
wiowego „Qui P~o Quo" triwa w 
dalszym ciąigu. 

Wczoraj na skutek zaległości za 
światło, elektrowmia wyłączyła w 
teatTzt! prąd. 

Uznanie - nieuznanie •Ił to kwe
stie względne 1 rację swego była 

czerpiące z gruntn bletąeych konJ1111 
ktnr. Jeden gest dyplomatyczny, ta. 
dna polityczna manifestacja nie o
stoi się wobec wymowy - faktów, 
a wymowa ta bywa nieraz tak dono
Ana I przekonywująca., ie ZD11J8'11 
do milczenia I posłuchu na.wet naJpo 
tęinłejszych I najbardziej siebie pe. 
wnych „reallzator6w" poUtycm17cll. 
TembardzleJ ie „realizm" t.en ~ 
chodzi w parze z.„ kr6tkowldztwem. 

.JJOcPORSKl 
-SllO<k.Y 
.:BEZ. 

Bd. 

Kongres Dziecka 
W dniach 2-4 października r. 

b. odbędzie się Kongres Dziecka. 
Kongres ten będzie miał za za
danie zwiększenie i spop111laryzo. 
wanie zainteresowania społeczeń
stwa zagadnieniami związanymi z 
życiem dziecka·. 

W tym zakr·esie wytyczne orga.' 
nizatoirów Kongresu są następu-
jące: , 

1) Wytworzenie w spółeczeń
stwie nurtu zainteresowania dzie 
ckiem, jego życiem I potrzebami. 

2) Podniesi·enie pozi.omu ucz.u
dowego w stosunkiu do dziecka. 

3) Sharmonizowanie wysiłków 
wychowawczych i sposobów p<>
sfępowania z dziećmi - czy«tnł
ków rodzi,nnych i społecznych. 

4) Wnikainie w żyde dziecka. 
ujawnienie niedomagań w tej dzle 
dzinie oraz ustalenie środków po 
prawy. 

Dobre "abezpieczenie maszvn 
chroni człowieka i zwiększa wydajność pracy 
Znaczna ilość wypadków przy I spraw111iej, a całą swoją uwag~ 

pracy, spowodowanych przez ma- skupia na wykonywanej pracy. 
szyny wywo~ała konieczność ich Zupelną słuszność tego pogt4. 
zabezpieczania. Zastosowanie o- d·u wykazaiły W)1liki badań nad 
słon natrafia jednak na powa·żne zabezpieczeniem sieczkami, prze
trudności zarówno ze strony pra prowadzone osatnio prz·e-z Zakł. 
codawców jak I robotników, któ Maszyn. Roln. SGGW w War. 
r:zy często twierdzą, że osło'!ly szawie z inircjatywy Wzorcowni 
„przeszkadzają w pracy". Urządzeń Ochronnych przy Muze-

Na podstawie wyiników prze- 111!11 Techniki I Przemysłu. Bada. 
prowadzanych stale badań, stwier ma te wyk~zał~ nie .ty1'ko bcz
dzono, że dobrze wykonane i prze podstaNWJ~~~ tw1erd~enia. o „prze 
myśl~e zabezpieczenia maszyn szkadzanm zabezp1eczen ?chron 
nie tylko nie przeszkadzają w ny~h w pracy, ale odwrotnie wy • 
pracy, ale przyczyniają się do jej razny wzrost w~dajnoścl przy, 
ułatwienia, a nawet do polepsze- prac~ na zabezpieczonej s1ecz
nia jej całości i zwiększenia wy- karni. 
dajności. Albowiem robotnik nie A iluż ludzi może tą drogą u
odczuwają·c żadnego niebezpie. nik:nąć śmierci lub ciężkiego ka-
czeństwa„ może .poruszać się lectwal 
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·_·a .mer.yka t.,aci,fis·ka · 
.' PGmiesź•nie ras w Ameryce Południowej i ŚroilkOweJ 

. ' •.• i 

czyc.y, zriadka rozrzucę ni po 
\Vszyst kic;h ·praw ie p.a1·1stwach .. A. 
merył; i Połudnjowej. i środ kowej. 

Stwier.dzenie dokładnej cyfry po rasami obcymi, dążąc do hegemo. Argentyna i Brazylia stanowiły mieszańc;y, przewazme metys{ .1 
szczególnych ras jest p9ważną tru nii rasy białej. W . 'ATgentynie po. zawsze .dwa ogniska odrębnej eks kreole.' W. Meksyku, który stan'owi 
dności_ą dla urzędów statystycz. tomkowie białych, emigrantów lub pansji narodowpściowej i kultural- teren ekspansji europejskiej i pół
nych; w większości państw dane uródzonych już na kontynencie a- nej: pierwsza - hiszpańskiej, dt:U nocno • amerykańskiej, na · 19 ~ mi. 
cyfrowe nie są ujawniane, a to z merykańskim na 12.5 milionów ga portugalskiej. Są to zresztą je. iionów ludriośCi tylko 10 proc.·· jest 
dwóch powodów: primo, ponie- mieszkańcó~ stanowią 73 proc. dyne dwa państwa, g-Ozie spisy białych, 30 · proc. rodowitych ' In. ·· 
waż na olbrzymich obszarach żyją ludności. Tubylczy Indianie stano. ludnoścJ są przeprowadzane syste dian, ?- 60,proc. mieszańcy. Boliwi• 
plemiona półdzikich Indian, wśród wlą nieznacz·ny odsetek, około . ;4 matycznie. jeśli chodzi o inne paii. na 1000 mieszikaitców ma 545' kta. 
których . P.rzeprowadzenie jakich. proc., resztę zaś stanowią mie- stwa, to. np. w Kolumbii na 8.5 mi- !owców,· 309 ·mieszańców i · l\ł6 'bia 
l<olwiek spisów ludności jest nie szańcy. Podobnie sprawa ma . się liona mieszkańców 58 .proc. stano- łych. 80 proc. ludności tego ·krlJu · 
do pomyślenia; secundo; po.nieważ w Bra.zyli, gdzie na ogólną liczbę wią mieszańcy, 35 proc. - biali, 5 żyje na wysokości ponad ·tooo stóp 
prawie wszyscy mieszkańcy kra. 41.5 milionów ludności, biali sta- proc. - murzyni i 2 proc. Indiari1 e nad poziorneme morza. · 
jów Ameryki Łacińskiej posiadają nowią 60 •proc., mieszańcy z india czystej krwi. W Peru, liczącym bli W ·chHe większa część ' ludności 
y; Tniejszym lub większym sto. nami i . murzy!l~mi - .25 proc„ zaś sko 7 milionów ludności żyje 300 stanowi 'krzyżowanie Irlandczyków. 
pniu przymieszkę krwi obcej i nie murzyni . tubylcy - tylko 12 tysięcy Indfa.n, 25.000 azja.tów; z Hisipanami 1 z kolei 'z tubylcami. 

Amery.ka · południow a i· śrouko
wa, która zyskała ,sobie popularną 
11azwę . Łaeińskiej, w · odróżnieniu 
do · Ameryki Pó!·nocneJ, anglosa
skiej, jest · konglomer.afem narndo1. 
wościowym, . wybittl!e niezróż11icz~ 

k?w anyn1, ponieważ . kultura kra
jów: Ameryk.i Łacińskiej, kształt•.t. 
jąc się ' przez długi · okres pr~wie 
pięciuset lat, wyelimi!1owała z.upeł 
nie elemęnt tubylczy,„który p-osia~ 

dał własrty dorobek kulturalny ; po 
1.0nlkowie · dawnych ·~ władców po. 
łudnioweJ ' i środkowej .Ameryki w 
st;;!\ ·stonp1owo wchłonięci przez 
element napływowy europejski . i 
azjatycki. 
· Dwa państwa ·europejskie wywa 

c~C<!, ujawniać swego związku z proc. . 2.000 białych, resztę zaś stan.ow ią To poniięsza.nfo p.ierw'iamków · cel„ 

~!!!'!!!'!!!'!!~~~~!111~1!!!!'!!!'!!!!!!!!!!~!!~..!!'!!!!!!!l!~~!l!!!!l!~!'!!l!~!l!!!'~!!~!!!I!!!!~~!!!!!!!!!~~~ tyckich z romańskimi i wres:reie z ;;; - czerwonoskór)rmi posiada · · oechy 
najoryginalniejsze w· całej •Ameryce 
tacińskiej. ·Tych samych mieszań
ców, spotkać motna we ·wszystkich 
koloniach · angielskich, a · więc ~w 
Hondurasie ' brytyjskim, w ·Gujanie 
brytyjskiej, · na · wyspa.c;h Falklattdz 
kich ' i niektórych· wyspach "Anłyt. 

·Na całym terenie :\meryki Łacili 
s_kiej od naj\l1. cześn iej ~żych czasów 
jej ko'lon.iŻacji · po\vstało pomiesza. 
nie ras, Z połączen ia rasy · białej z 
czerwonoskórymi . pdwstali I<rel!l le, 
cz_e~wohoskorzy w połączeniu z 

'ra~ą mim:yńską dali ·" eiysó.wt, zaś 
bi.ąli, mfeszając . się z ·murzynami 
wytwo'rżyli Mulatów Tak więc 
dziś. oprócz Hiszpanów i Portugal. 
czyków 'żyją obok tubylczych In
dian trzy fasy, które stanówią na]. 
większy· odsetek ludnościowy. 

r-ł y· szczegótny wpływ · na ksz:talto. M. - ' d · · 
w at1ie si~ oblicza narodowb~ciowe: ' • t . „' . t. , . 
goiku1turalhegodzisi·ejszej Arne-' .. - ,łaS" O .:Jamen OW rykH;adiiislćiej: ·Hiszpania.i ' Portu~ . · · ~ · , . 

Ni~groźną konkurencję dla Anglii skich. ' 

~~:~~~r.t~~,;~:;r~:~~ : 190 mmoRów karatów wydobywa si0 rocznie w Kiniberlev · 
t1arodowosc1-0wych trzeci • czynnik: · · · • . • · · · · 1111& 
murzyni; ·którzy opanowali . ter"eny· : , Największe kDpalnie diamentów Dawniej praca w kopalniach od zwjerzchniko~, którzy przeprowa 
Ameryki środkowej ~ i · archipera·gti .znajdują , się .w:Kimberley (Afryka), bywała się na powjerzchńi ziemi, dzają u ,nich drpbiazgqwą rewizję. 
Antyllów, gromadząc " się najgę. niewielkiej mie~cinie, liczącej ~O iet'.az . została przeniesi<>na do ogro J>Oniew~ż w kąP.ąlni ,panuje ,str!l
śdej 'na wyspach Kubie, Haiti ·' i .tysięcy . mieszkańców. KP.palnia '. ta, mnych k.<?fYłarzy pOdziemny~h, po ,szliwy 1 upal g~miCy . pracują nago. 
Pórtorico:' Wreszcie •czwartym czyn· zaloio.oa w :roiku 1871, ~rozwija się fączo~ych z sobą szeregiem szy. Mimo p<>zornej niemożności kra. 
nikiem ·są · żółci · Chińczycy' i Jaipof.t.· z ·,fantastyczną szybk9ścłą. · . bów i 'wind, za.opatrzonych w urz!! dzięży di~en·ąt, zdarzają się wy-

słał) t 1 A Jeśli ' chodzi o element atzjałycld, 
owiJ><>r uga ~ka . ngoJa, .gdzie najwięcej' Chińczyków · fyje w Gu. 

roczna produk~;a wyraża się cyfrą 
Oikoło lQO tysięcy karatów. Z ;i.n- janie, : n~ · Kub~e, · w~Panamle „.i · w 
nych państw Brazylia . )>l'odukuj P.eru. ~1czba . ich $Ię .. waha m1ę(fzy 
Około 500 tysięcy karató rocż i e, 4 ! a ' 20' pro-.c. · całej tudności -w , po. 

· · w · n e. szczególnych kt'ajach. 
' . " .. - · ·· ·: • · dzeni,a, będące ostatnim wyrazem padki, że kopacz połyka okruch 

techniki. Teren, na którym znajdu. kamienia, pragnąc go w ten spo. '!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. 
je się k<>pałnia, jest otoczony pod. sób wynieść p<>za obręb kOpalnL 

.". ochrona · Prezrdenta Roosevelta "1óJnym zasiekiem drutów · kOtcra. Ale sprytna kontrola uniem<>żllwł
stycb, w . których ukryte są prze. ta te usitowania, gdyż w wypadku 

''. .•· - : ' " ' ;:i;: 

· J~k · dpniósły depesZ~, 'w . cŻasie ~rzejazĆlu·,, Pre~yd~ńta R~;evelta 
przez miasto·oktatoma ~-u~łow.at dó „ aąta' ,wskoczyć-:'pewien : ci-ió~ 
w~k, ~tó!J oświadcz.ykpółi~Ji, ; że ~hciał ~tytko .·.~ wYCzy§cfć: buty „ Pre-
zydei,t9wi • · · •. „ „., \ „.. , .. - „ · . „ · , „ • . 
· Na . zdjęciu widzini~ · i>r~jar.d ' Prezydeń~ : R~o~veł~· ;pod :och~o~ą 

specj.alnych agentó_w. · · ' · . , 

_,,';Jak _·Fraildi; ;prZ,;n1Uie·. · 
. zairaniczńicb · s11oendrsi6ui ·:„ 

:. Kiitka ,.mi~ięcy . temu . po~stało :cy~ Rok rooCZlllii~ . w.zybfwa· .ilo 
w · Par.yż~ . billn'o ~p~yjęć 'z~aOic.Z Francji · około . ·350 stypeuĄ'ystów, 
nydi. etypen4yeitów, . przebj-wają· przeważnie ·smdentów,asystentów, 
cydh ·we F:r~ji. ·Biuro · zo!l'gani· profe.sorów-czy wreszcie ·' naU!CZY' 

. z~.wane zostało WS1pó1nym · w'ys.ił· cieli język'a francuskiegcr. Około 
~e~ ,P.rz~ ministerium o~w~aty .300 z niic11 iinstiJuje się w Paryżu, 
l mm~eruun l!Pr~w zagranicr.i:· reszta zaś studiuje na un:.wersy· 
nych. P~acami bma kiemje pro tefaoh prowincjona1nyoh. Wśród 
f~r . G:m~ard, były dyrektor zliik stypendystów przeważa Ją Słowia· 
widowanego ~um Franooskie nię: Polacy, Jugos.łow1anie, Cze· 
go .w· Madrycie, ktory pmez !lflereg &i · i BU/łgarzy. Również liiczoie 
miesięcy był ·także profesorem In· reprezentowana jest grupa · węgier 
sirwtu ~ Francuskiego w W arsza· ska. Po·za tym są ·tu p.rzed&tawi· 
wie. Celem biull'a jeg.t udzielanie ciele niemal wszjsitkiclt narodowo 
sfypeai1ystom .wszelkiej ·.pomocy ści: R~ „Niemcy, Anglicy, 
w , n~~~ąizywmm ·kontaktu · z fran 'Włosi, Japończycy, Birazylijczy· 
c~ J.erami . . naukowy1114 or-. cy, Chiłiijczycy, l\fobykańczycy, 
gamzowarn1e · wycieczek po ' Fran· Chińczycy etc. 
eji i okazywanie pomocy w ' pra· 

'·· Swieto. · narrrzńr ,· w, Montreaux 

, ' '.~a , zdjęciu ·- ' jeden· z . pięląlie udekorowanych samochodów bio· 
r~cy.cb . udział :w 'corsie 1kwi&towym·w •, Montreux. ·· ' 

wody wysokiego napięcia i specjal pOdejrzenia kradzieży, _ robOtnik 
ne . urządzenia sygnalizacyjne. Po- zciStaje ·zatrzymany na jeszcze je. 
za tym okOlica jest strzeżona przez dną dobę i d~staje tęgą porcję„. 
Jłczne pOSterunkt W nOcy p<>tęż- oleju · .rycynowego. 
ne reflektory nłeustannie oświetla. Wszystkie kamienie,' dokiactnie 
ją teren. zważone i zarejestrowa.ne, prze. 

Specjalną kontrolą i opieką . ota~ chodzą przez . kontraaę · ek~ów, 
cza.na jest praca robOtników ~opal którzy je siacuJą, wystawłając ·od. 
nlanycb. J>Onieważ polega ona nie- razu „metrykę" kazdeniu diamento 
tylko na wydobywaniu diamentu .wi. ; Wywiezienie diamentu z Kłm
w pOdzienmych korytarzach, . Jecz berley bez specjalnego pozwoJenia 
i na oczyszczanłu go z części nłeu. fest karane więzieniem do trzech 
żytecznych i sortowaniu, robOtnicy lat Organizacja przemySłu diamen 
są , p0dzieleni na grupy, którym nie towego spoczywa w rękac!l dwóch 
wolno się ze sobą komunikować. potężnych kompanii a.ngielskich, 
Mieszkają w domach - barakach, mianowic;e „De Be~rs Comp.any" 
znajdujących się na terenach ko- i ;,Diamond Bying Syndicate", 1.aś 
palnianych, otoczonych drutem kol 15116 całej prQdukcjł światqwej na 
czutym ł strzeżonych .przez poste. leży do An~li~ Tntdn6 . jeśf ustatlć 
runtd • . Wszelkie kantyny, znajdują dOkładną cyfrę rocznef produkc)i 
się w obrębie kOpatnl. Jest 1 tu tak. diamentów, gdyż ulega ona znacz 
że kabaret ł klno. 'Robotnlcv. kłó- .nym w;ihanioim. W roku 1921 wy. 
ny opuszczają teren · kopalni, 1 .nosiłfł ona np. 190 milionów kara-
nwszą się zameldować swym łów, t. j. 40 . tysięcy kilogramów. 

. . • ~ ' „ -

Stulecie iniWiarki. 
W,: robi bieżącym milllęło ' sto 

la.i, od cliwiili gdy. w roku , 1838 
po ra~ . pierwszy· młody farmer . w 
Stanach Zjednoczonych . Ameryki 
Półn9onej, nazwiskiem . Mac Gor 
miidk wynalazł . pierwszą miiw~ar
kę i rozpoczął ni:ą ,1 . pracę. Jak 
każdy pierwszy wynalazek, tak i 
f;niwiatika 'Mac Cormfoka zawodrii 
ła. Mac Cormiclc nie zirażał 

.i. . ' 
' ' 

się " tym i .z niemvykłym uporem 
praóowiił ·nad ll!ooi~iem br.akó~v 
oraz nad . nowimi udoskonaleni.a· 
mi„ . Osią~ął srwó'j cel, _gdy 
prezydent U. S. • ·A. Lincoln 
wydał zal'IZąW:ooie wprowadze· 
nia żniwiarek · we . w-&zystkioh 
Stanach U. S. A„ w ,których ~ra· 
cow~i farmerzy. . Mac Connidc 
um.arł w r. 1884 . 

t&OO latarrii monkicb 
na· straży · bezpieczeństwa szwedzkich rybakGw 
Wiele lat upłynęło · od prymi1tyw 

nych ognisk rozipal11nyoh na wy
brzeżach SmvecJi celem. omaoze· 
nia miejsc niebez1piecmych dJa 
żeglugi. W r. 1202 klllpcy mia&ta 
hanzeatyckiego Lubeki za~ądali 
ozma~niu raf FalM.CTbo, 0 które 
roq;biJjały się często statki handlo· 
,we i wów-0z-as to po raz pienvszy 
zaczęto rozpalać ogniska na brze· 
gu w pohlilżu niebezipiecmych 
sikał. Obecnie, od wieliu jmi lat, 
e>lµ-ęty ostrzegane są o rafach i 
innych ~żącyoh . niebezpieczeń· 
stJwacli przy pomocy ·latami moir
·skitch, . zaopatnJ:onY,eh w , światła 
el~kitryomie, sygnałów radfowyeh i 
podwodnych. 

· W r. 1842 na brzegacli Sz;wecji 
majdowało się zaledwie 25 latami 
monlkiclt, ' od tego ezaau jednak 
·liczba ich' wizrosła ma-0znie; Obec 
nie S~ecja Hczy 1.600 latam~ z 
k;tórr,ch ponad 650 d:iu~owanyoh 
z08tało pmez państwo, resz.tę 
W!mlioeły wład12m . portowe, przed· 
sięhromtwa ~atine· i t. p„. La· 
tamie · pańsllWowe, obełągujące 
~ównie rooh m~ ~a.dają si~ 
z 75 wież ze •stałą obeługą, ponad 
450 ' lata-mi bez stałej obsługi , ·z 
19 okrętów sygnaliirujących, . na 
resztę Z!!-Ś przypattają Świetlne 
boje. Lata~ie zaopałno!J:e 'są w 

lampy elekµ-yClllle . sy~emu Aga, 
łukowe i t. p. Ostatnie ognisko 
rozpalone był.o w 1854 r., zaś · oli 
wą nie ·oświetla się już od 1890 r. 
Od tego czasu 56 latarni mor&kiich 
zostało zelektryfikowanych. 

Niezależnie od tego tmy radio· 
stacje oraz 13 latami zaopatrzo· 
nyeh w Eltaeje nadawcze oheło.gują 
Jrmegi Stl.lwecji. Ponadto nadawa 
ne są z 4 . wież. · sygnały radiowe, 
które umożliwiają okirętem ~ia· 
dającym odpowiednie odbiomilki 
ustftlenie od!ległości od la-tarni 
ozy Oilq'ętu wysyłającego sy~itły. 
W ciągu n~jhJlilższycli 5-c.iu , lat 

wybudowanych ma być szereg la· 
t~mi, .zaopatrzonych w urządze· 
ma radionadawcze. 
Dotąd w8Zystkie la.tamie mor

ski~, dyaiponujące stacjami radio· 
wymi, mueiały .. P?siadać .. własne 
~nerato.ry elektry~e. Od lata 
r. b. latarnia . niomk.a w Landsort 
u wejścia do arohipelagu stodk· 
holm!'lk~ego omymywać będzie 
e~ergię · świetllną pi'zy pomocy 
kabla ' z ogólnej sieci. 

PomilOlo, j!ż umądzenia . latami 
mo~ś:lcich ~ . ~eoji Atoją na wy
sokim poz1om1e, eksperci !Zamie· 
;l'zają ~11rowad~ć szereg dalszych 
u.lepsze,ń, głóW111ie natury elektiro· 
tee~icimej. 

Pożar : tunelu . Dld ~: N~ -Yorkiem 

' W· .. budowanym ·na glębOkości_ 50 mtr.' tuńelu, mającym połączyć 
części· Nowego jorku, 'Manhattan i Queens, · ·wybuchł ·w 'tycb 'dniach 
pożar, który ·został · z ·wielkim tru~em <>Panowany. 

•• ~ .J _,, 

· a·-~ffy ·~ • o·g·r·z e·w.I ' 
• ' • • • - •• 1' 

.J. całą :EurO·P'= ·, Północną 

Dlaczego· w Jaajach . bałtyckich necznego. , Meteorolog Sl)dd, . łl 
przeważa · na ogól ciei>ła jesłeń? ciepło, . jaltie . wydziela · Bałtyk,· · o
Interesujące · to zaga.driienie wyja- grzewając kraje ' nadbrzeżne, . rów
śnił ~te<>rolog szwed:Zki Anders na się ciePtu, wytworzonemu ~ 
Angstrom, któty powrócił w tych spalanie 10 miliardów ton . węgla 
dniach z wyprawy naukowej na rocznie. W czasie wiosny· ł ·Jata: ka· 
okręcie „Skagerak", pt1Ze7Jltaazo. żdy . metr .powierzchni wody .Bb. 
nym do obserwacji zmian klima. sorbuje wiele setek tylftcy kato
tycznych · na morzu Bałtyckim. rii ciepła słoneazmego, kt6N wy· 
Zdaniem Angstroma, długie i cie- dzieła następnie w okreSie jesieni 
ple jesienie, panujące .na wybrze- Prof. Angsłrom - przeprowa<tził ró
żu baltyckłmt spowOdowane · są wnież interesujące badania · na .f:e. 
właściwością . wOdy , morskiej, któ- mat radioaktywnośei' promieni •ato
ra wchłania i przecho~uje · dłuższy '1ecznych ł zdolności wchłanłaiłia 
czas olbrzymie ilości ciepła . sło. Ciepła przez wodę. 

.. 
: . Wvlew .: Rzeki .. Z61tei . 

. - , ' I . 

· · .Obrazek ~ · k&taatrofatoej powodzi -w. Chinach. · ·· · ·, 

/ 
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Białe ·niewolnice pisZą~ •• „~ :Nie': zostawiat dzieci bez opieki! 
Roczne dżiecko. wypadło z .. 3 pi-:tta 

Pod ostrym kąti:em _,...__,. ---.... _„-.= 

„Uusłrowany Kul'łer Krakow· k> kącik .na strychu przegro<lzo· w.ać musi od rana do wieczora". 

lki" przyniósł pełną na.paści · an. ny 'deskami. -.Siennik na podładie, Julja ·A, pisze. Straszny wypad~k zdarzył . s.ię _ Z ust pnechodniów, świadków w „Ilustr. Ex.-pressie" jest kącik 

· d b · w dniu · W"Zorajsz.ym o godzinie · tego ' straszl:lego wypadki.+ wyrwał „WoJ1na T;ybu~a". w kąciku tym 

kię?~ ~·a pracownicę omową. rudny k-0c i takaż mała podu~- „Czytałam artykuł w „Il. Kurie. ' · • , • , . 

· · · k p · · 11.30 p. rzed południem w domu się okrzyk grozy. Matka·, kt{rra w róiin e zbolałe serca wylewają 11we 

Rozhisteryzowane paniusie narze- a. ożyw1en1e otrzymałam pod rze Krakowskim" i muszę stwier 

ka.ją na SWÓJ. los, który żmusza wydziałem, a nieraz przy praniu dzić, partie ·pracodawczynie, . źe _przy ul. Wólczańskiej 183. tej samej chwiLi ·zdążyła zejść na żal~ , p1·zea og&em cz.ytelnikdw, a 

32·let.n1·a , Irena Pietrzak, zamie.- ulic"', na widok sweg:o dziecka te- w11,ółczumcy redaktor tego „_;nzu 

J·e . do troski o potrzeby służącej, zmuszona byłam kupować za wła ·mylicie śię bardzo, gdyz służąca ~ .1• ' , ....,-.: ~-

, szkała we W"pomnianym domu żącego Wf krwi, dostała Slule!:!:O Ul L.aiela. ;m- kojących "' mąd ... ic'" ra" 

o . :pożywien,ie dla ndej i dach nad sne pieniądze, gdyż na gotowa- tak samo jest człowiekiem i kat. "" ' ~ • ' " .„ ,. .., . 

gło.wą. Zazdroszczą doli służą- nie obiadu nie było, a pani nie da z nas chciałaby chociaż cięż· wyszła na ulicę pozostawiając w ataku nerwowego. '21 jciowycli. 

cych, które pieniądze wydają na troszczą~ się czy będę miała co ko pracując, być panią w swym mieszkaniu swego synka Henryka Wezwano pogot()lwie miejskie, Kącik ten, to poniekąd azkola 

s2'lmatki i na jedwabnę pończosz- jeść, wychodziła na obiad do ko- domu. liczącego 1 rok i 3 miesiące. którego lekarz po udzieleniu prer- ',bon.tonu" ł ,,savoir vivru". Mot-

ki. Po,sada słutącej jest, według leżanki l1ub siostry. Jednego ra· ' Panie Pracodawczynię, czy są. Dziecko korzystając z tego, że wszej pomocy nieszczęśliwemu 1 .„ 8ię tam '1auc1Jyć jak za.ch-Owy-

n-icb, .jedną z najlepszych 1. bez zu pan.i przez nieuwagę wstawiła dzicie, że służąca ma takie wygo· okno było otwarte, weszło na krze dziecku, przewiózł je w st.anie cięż lovać się w różnych skomplikowa.

porównania lepszą niż n. p. po. zegarek u koleżanki, wówczas po dy o . jakich się rozpisujecie. Słu. sło, poczym dostało się . na okno. kim do szpitala Anny Mari·i. mych, sytuacjach. Dla nieuświado· 

sada urzędnika, zarabiającego na dejrzenie o kradzież padło na żąca jest tą ' mrówką pracowJtą, V! pewnym momt enc~e p_rzechyli~ Irenę Pietrzak pozostawiono na mianych. poradnik · wręcz 11ieocenio. 

chle'"'. , Słu ... ące są letiiwe, pyska· mnie i· nietylko o, ani lecz .i J"e1· są- któ_ra pracitje od świtu do noc,y, się przez parape i s raciwszy r -: . ł b" , ny. Posluchajmy oto, co odpowia-

·"' " · ś wnowagę runęło na dół z ,,trzecie." miejscu w stan.ie os a ionyro. A d z 

te; 11iechętne, są sza:rańczą i niie- siad~i traktowały mn.!e jak :z.iło- nie ma nieraz czasu, aby zje ~ o~ w n respo u. 

szęzdciem, które spada na barki dzieja. Dopiero po · 3-ch dniach, biad gorący, gdyż pań1 . zagląda go piętra na ulicę. · „Dziękuję Panu za wiele miłych 

paó. · domu. Oto jest bardzo nie· gdy zegarek odnalazł się, zdjęto czy naczynia są ~my.tie, czy kuc~-. słów pod moim adresem, wyra.żo· 

iwybredtty język pań _domu, .który ze m-nłe hańbiący stygmat zło· nla sprzątnięta i coraz do nowel nych w liście. Cieszę się, te odpo. 

może walczyć o lepsze z jęey. dzieja. roboty z~pędza. Pani nieraz po· \V ·rsk robotn1·ko" w I wiedzi moje sprawiaj, Panu tak 

kie111 ~mętów podmiejski-eh i najl~ Gdy pewnego razu wyszłam do wierza służącej swój . cały' mają- " rz · ·. ,. . . . . ~ wielką radość i co najważniej{!Ze, 

pie{ świadczy o kuttt!rze i wycho- miasta, powróciwszy zauważy. t~k, który ta pilinuje jak wierny że o~j~ się istotne. Cłlciał'bym 

waniu -. naszej eHty, mającej się za łam poprzewracaną biełiznę w pies. . . ' . . .zatrudnionrcb VI przedsiebiorstwie chętnie Panu pomóc, muśzę jednii.k 

SÓi ziemi. Lecz nie dość .ną tyni. swej walizce i brak kilku kawał- Owszem, my· &łu~,ące · · możem~ za:maczyc, że. ser<:_e kobiety z.doby·_ 

Słttżace oskarża się o krad~ieże; ków. Gdy zwróciłam pani na to zwrócić się do pań z apelem, aby· państwówrm· wa się OdYJ'agą., ·a przł!de wszystkim 

fałszerstwa świadectw, utrzymy· uwagę, kazała mi się wynosić i śtny pr~co~ały to godzin na. do. : ~erpliwością. Nie · można pc:i~ostu 

wat)'ie- koehanków ·i · szereg· in~ n.ie wypłaciła ani grosza za pracę. bę, ~ n·1e. Ja~ doty.chezas 18, I'. r~ . ' '70~ciu robotników pracuje przy wy~szymi , władzami . koiejek .pań· z mostu, oświadczyć się o rękę o: 

nych, potępienii.a godnych zdroż- My biedne służące pracujemy w godzm, abysmy m~ały co .tydz1en konserwacji kolejki wąskotorowej stwow'ych. . od 2.VI rb. robotnicy soby, która tak bardzo się panu po~ 

nóŚCi: . W .ten sposób mówi się o pocje· czoła,: i <_>dchodzimy nieraz ką.pi~, aby. nam p~nie ~ie wyd~ie w ·dyrekcji lasów państwowych wyczekiwali cierpliwie na odpo- doba._ Może Pan jednak starać się 

sł~ącej, która ·jest i~to~ą -poniżo. n.~e _otrzymawszy. p~-s_ji z. polową la~y 1edzema, tak; Jaik m~ wydz1.e:. w Radomiu, otidt. w„Zagnańsku. wiedź, aż w dniu I i · 2,.go lipca o spotkanie tej pani na drodze, kt~~ 

ną, ?<fd~·ną na. łaskę .1 niełasą - P~· b1~hzny, ~o pan.1 biehznę zatuy. laJą rohoty, ~bysmy miały SWÓJ Na odcinku $więtokrzyski.m i .Su- przystąpili dQ jednogodzinnego rą wraca do domu. (O tych szcze~ 

nłus1, .białą na~ln1cą, . wyzyski. · mu_ je sobie jako odszko<lowanie służebny pokoik oraz abyśmy mo- h. ed .0 k"i ub'egłym miesią· straJ'k. u · protesW:yJ·neg'o. gólach jest Paµ przecież dokładnie 

. ób b kł d . . . ł t d . b"ed . c m WS m w I 

w.a11ą w · spos ezprzy a ny· 1 za · stłącreny talerz lub filiżankę. g y raz w ygo nm {'OO ,, ni obot -1. st pT z żądan·em . . . . . poinformowany). 

w jakiejkolwiek innej gałęzi · pr-a~ Gdy uportlinała'm się o zapłatę, czas .poświęcić d{a swoich po• - cb:w żk~, c~a;ygdą; i rzy cięż~iej . Zarząd ~o!eJek z.wał~ł konfeten· Należy ·podejść, przywitać się i 

cy nienotowany. pani zwymyślała mnie i wypchnę· trzeb, porządku i czystości. A o P .Y E · d Y P blają od 4, c1ę del~gatow robotn_i~zy_ch, . ale wyrazić radość z prżypadkowego 

ł.ecz · mtasf opisywać dolę służa .ła za.:drzwi, .. Pan-ie nie mają wy. ile śłużąca 'WY'pełni swoje· ·obo. pdroac2yzzła80 ggor. z. zara . bez udzz1ał~ pkrzedzstaw1dc1eh klaso- niby. spotkania. Będzie Pan rozma-

. · · · • · · k. t · · "ko • · •. · · wego wiąz u aw.o owego w . . . . 

cej posłuchajmy J1epiej co one pi- rzutów sumienia, gdy my jak wił wiąz 1•. 0 tlil mu. me !"oze za ·· .. . . ·. _.. . . ' : . wiał o rzeczach, niby obojętnych„ .o 

szą o sobie i swoim cięikim poło· ki zgłodniałe po polu szuka.my na ~zlrodzić, że si! ubierze l upudr~-'· Zarząd kol~jek na konfe~encJi k~órym robotnicy s~ zorga?l2owa. przedmiocie, który był powodem 

żeniu N p Heńka łódzka raco noc schronlen.ia a gdy z wycień. Je, . bo wszak Jest młodą, a życie W Inspektoracie Pracy, z udziałem n1. Ten manewr me. po mote, bo Waszego zetknięcia o Jego zawo. 

:w~ic~ qo~o~ pisz'e nam: p czenia padamy' na uJ.icy, ludzie po~in·no uś~iech~ć się" nie tylko przedstawicieli Związku! ~dro~zył robotni~y od w~sun1ętych postu. dzie, zainteresowani~ch, zapyta Pan 

-' 0p· . . maja nas za kobiety publiiczne. paniom, ale 1 słuzącym. sprawę w !:elu porozumienia się z tatów nie odstąplą. [ również o zainteresowania i prace 

„ . 1suję ktlka faiktow z własne • . . . . 
. 

go dośw. d . C . t A przec1ez słutąca nie Jest wyrzut 
tej pani .j 

. ia czeni1a. zymę o w k" ł . tw b 
. . . 

... ui2zku a t k ł I K C " iem spo eczens a, o wszak z I I\ ' Powtórzy się to kilka razy, po 

;,;:,~„ełuz „;bry uekm "." : k. W ciężko musi zapracować na chleb ' n· . ak.omi· ty· e arz czym będzie Pan mógł powiedzieć 
J.f" i)' , „ y po azac Ja są . k . ty ł . . b6 . · • 

lttaktowane służące. Bowiem i przesią ~~ę . zami goryczy 1 • · · . . _ , , „· . . .'. · że nigdy jeszcze z nikim nie gawę7 

· . Iem pon11zen1a"... ' 
dz'ł ta.k · t cznt .... 

słU!ąca posiada serce i spra- , • . 
1 . sympą y e, a wre_szćw 

~a jej J>9l kr~wda, którą Inna znow Marysta P. pisze: 

51
• e'· bi•-e ' os· , lza··rz• a przyznać się do tego, że te cięst~ 

si~· Jtaj wyrządza. Mamy takie Panie p-racodatwezynie, jeżeli · s· am n spotkania nie były dziełem przypad 

SlłITTle prawo do tycia jak pa- zazdrościcie służącej, ie zarabia 
'• ku. Później jeszcze będzie Pan 

~! potrzebujemy mieć odr~- mi,esięcz.nie od 1.5 do 30 z1?tych, Doktór Bourne, ginekolog i je·1 dzicom . .żołnierze zosfali ukarani wszelkiego ptawdopodobłeństw:i, I mógł wręcz zapytać czy nie je~ 

~ąyin~, a~ynmóc zacu:ripnąć. ś~ie to. ~ame ząka~~c!e rękawy i ~r~- den z najsławniej.g.zych specjalis· z, całą surowością prawa . . Ale in· śmierci~ matki i ' Q;ziecka. W:lbec zbyt natarc~ywy, ~ . towarzystw,O 

~ego powt~tna. Przy1ęta . przez· C~JCle, a te pien1ądze,. które oięz· tów angielskich na tym polu, zja· cydent. nie skończył się na . -tym, tego doktór posit;anowił złamąć Pana odpo~a~a . teJ P~ 1 co ~ą.:tzl 

Jedną z P~? ~ ~żby_ otr3yma· ·kim .t~udem zapraou1e słui~c~, wił się niedawno w .Scotland-Yard. gdyż w dwa miesiące później -:lok· prawo ,i uratowa~ życie. dz·i~wczyn ° tym, ~JJY:scie się kie~ś sp<>tkall 

ł~!_Jł. fłpom.nien.ie, ~a~ b~la. ~ra7 odda!cie.! 0- P. K. ?· Uważa.ieie Zeżnał, ·że z całą świadomością tór stwierdził .z całą pewIJości~!I że ki, ty~ barct~i11• ;~ę= j~k stwkt· po · ~odzma~ Ził.jęć, _udali ' się . · na. 

c~iła, ~~rze1m4 1 l}lteligentna, l ,tytko, .h.0 stu"żące z 1ycb. gro.szy popełnif'czyn, za który gro:ti 111ti dżi'ewczyftka· je5t w · crąźy. ' „ '"1. dził 1m:ewód M:dowy·z.. ~dyta .by·. WSJ\>0lnY" ,~,. wycieczkę lub t. P· 

z~~esny.m:.:a~ ... ·-~ m~„JU~Pr.edko:~c.~\. 1:<1'Y· ' lf~·ao~)!Wdtąit?gtf'więzfenia;· po· : Zrozpaczona mahRa zwróciła się ła ofiarą przemódy. _ · · · Kohiety sfi domyślbe . i znajome. 

Wjjśc~e · mam 00 1·qrugą. iHedzie(ę:,~ ·'tytfu1~:l,,ttał(~~~y gar~o: ' ął~w~'ż · :ifarpąVątls!~.lś-kie pr_aw?; do .P<?viagi Iekarśkfoj, d-r~ B<>'Jr· Operacja odbyła się w sali qpe- niewątpliwie odgadnie tajemniCQ z 

,tym, ze o god.z. 7 w1ecz. muszę ! tłukami, _bru?a~mt, le~auch~m1. ~ zabranfającę ·prie'ry\V~nia cią:fy __: ne•a. Doktór Bourne zbadał pa- , racyjnej szpitala zupełnie jawnie. Jego spojrzeft, _zaąhowania t t. p. 

brć z po~t~. , W ten sp956b )alą~~1. ~tadc~ to naJlepteJ i . że uczynił to z po~odów, które ; cjentkę i stwier:dzil; ze jest wątła, Bezpośrednio po operacji, która u· Może Pan od cżasu do . czasu przyno 

n~e wolno .mt nueć żadnego towa· 0 . ~aszeJ mtehge~<:Ji. A ~ wszy. uznał za waż~e i cl.ostateczne. bardzo wychudła i że maci'eC1.yil- dała się doskonale, d-r Bourne u· sić kwiaty ze sobą. i dać do zrozu-

rz~twa, n_1e ~ogę należe~ do żad stkL~ ; epit~ty nale~ałyby się wam, . Oto jak wyglądały ·fakty: s~w-0· zakończyłoby ·się, wedle dał się do Scotland .Yardu, gdzie mienia, że znajomość tę traktuje po 

n~J o~gan1zacJ1, gdyż obiad koń. g~yz. niic innego me ?Jacie w gło- Jak wiele jej rówieśniczek, tak i · złożył zeznanie. . ważnie". , 

C'fY się o 4 p, p . . a o 7-m~j musi wie ~ak tylko randki, nygusowa- czternastoletnia Edyta podziwiała Sprawa weszła na wokandę są· Tak fo· detalicznie: i gruntownie 

już być kolacja. Owa pani, o któ nie i przyjemności". wspaniałą positać gwardzisty kon· du grodzkiego. Rozprawa odbyła samotny i nieśtnialy pan . z Andre&· 

r?j piszę, miała pieska, który mu- ' Celinka S. w ten sposób pisze: neg0 przed pałacem króla w Lqo- , się przy sali natłocoznej przez per· pola pouczony zostctl, jak ma na. 

siał ~yć codziennie kąpapy, lecz „Dziękujemy pięknie za kryty· dynie. Wracając ze , szkoły, Edyta: ' sonel sanitarny, lekarzy i pacjent wiązać znajorność. Ciekawe byly· 

gdy ją . prosiłam o poz.wolenie ką· kę tym pan·iorn, które nas tak' bez przechodzi'ła z koletanką przed lfo ki dlQ·ktora Bourne'a, który cieszy by porady odnośnie do dalazycn , ~fa 

pania się choćby raz w tygodniu, czelnie w Kurierku opisały, za.po. szarami gwardii konnej. jakiś się wielkim wzięciem i jest bardzo pów, n. p. sytuacji sam na sa.m - ł» 

otrzymałam odpow·iedź o~mowną, mni.ały tyl1ko opisać o tym, że sa- gw'ardzista zaiprosił ją, żeby przy. popularny. Podsądny przy wej· ciemnym pokoiku .•. 

a to z tego powodu, że się nisz. mi państwo strawiwszy pieniądze szła' do stajni obejrzeć konie. Ko· ściu na salę otrzymał pęk róż, a Czekamy. · 

czy wan:na, kosztuje gaz oraz ze na balach, dancingach i kartach leżanka przelękła się i uciekła, na- publicz~ość ' zgotow'ała mu owację. 

względu na hygienę, . gdyż służą· starają się uszczuplić wydatki do tomiast Edyta wiedziona ciekawo· Sędzia nie uznał się kómpetent· ·•---....-.-•„••-•• 
ca ·nie może się kąpać_ w tej samej mowe na czym cierpi służąca, bo ścią weszła do stajni. Sku·rkiem tej nym do sąd-i:~nia tej zawiłej s.pra· Radl.O 
wannie co państwo i ich piesek. zamyka się · przed n.ią chleb, cu- wycieczki ' było zgwałcenie opiera· wy i p·rzekazał ją sądowi do spraw 

~~kój1 . kt.óry . otr?ymałam, ni_ę mo~ kier, masło, a obiad służąca ma z jącej się dziewczynki przez czte· karnych . szczeg.ólnej wagi, zwal· 
łódzkie 

7il!a ~yłQ. nazwać. pokojem lecz zimnych zlewków. A służąca za recli żołnierzy. niają<: ' doktora Bourne'a za ka1acją 

raczej ~aipuszczoną komól'ką, był te zimne zlewki i za głód praco· Dziewczynka poskarżyła się ro· ·w wysokości 100 fuaftów. 

CZW ARTEK, · dnia · 14 lipca 1958 r., 

6.20 Muzyka. 6.45 ·Gimnastyka. 
7.00 Dzienuilt poranny. 7.15 Koo· 
cett poranny. 8.00 Przerwa. il.57 
Sygnał · czasu i Hej~ł Ę:rakowa. 

12.03 Audycja południawa. 13.00 
Przerwa. 13.45 ;Fragmenty' z oper „„„ ... „„„„„„„ ... „ ... !1111„„ ...... „„„ ......... „ ... „„„„„„„„„„„„ 

P. G. WODEHOUSE 

_'\V. STARYM DWORZE 
- · Z angielskiego przełożyła 

. . . I . 

--- a • . KOPELOW.NA ___ „ 
- Ośmiesza· Śię z chłopOami, dwa , razy młodszy· 

nµ od: siebie. Robiła .to, gdy mój ojciec żył- i robi to 

nadal. Przypuszczam, że gdybyśmy zainteresowali 

się panem von i zu Dwornicze~, okazałoby się, że 

był to młodzieniec, mają<:y niewiele ponad dwa· 

dzieśc.ia 1at, w getrach koloru lawendy i z wieczną 

ondmacją. Ona jest niez.mordiowa.na. Będzie akurat 

tak.a sama, mając lat osiemdziesiąt. A może zdecy· 

duje się ustatkować przed! tym, a wówczas okaże 

się, te mam ojczyma młodlszego ode mnie i wyglą

d.a.jąceg-0 jak chłopiec z Chóru Szubertowskiego. 

Gdy ' widziałem 'si1f z Tubbym przed rokiem, mówił 

mi,· ze wszyistko 
1 
wskazuje ńa to, ż' t~ szczęśliwym 

wybrańcem będzie niejaki Peake, który PQdob~ 

ni~dy jej nie opuszcza. Oby do tego ni~ , doszło. Spot„ 

kałem Peake'a· pa?ę "rur na przyję~ia.ch i'tak·dalej

i W'ydaw~ mi. się pasożytem, potba:Wiooym W$zelkiej · 

Warlości, ale obawiam się, że' to ' OIJl"' bę·~ie na-
• • • .h „, . 7 • 

stępnym. Jest z,upełnie w 'jej typie. Nie powinienem 

pa.ni · zanudzać rodzinuymi plotkami. Zcipali ;. pani 
pa.pięxo$a 1 · 

•~y.ciągnął papierośnicę_i . zd:ąll}i°ął · si_ę 1 •• ?oJ>aąty:w· 
szy, że go.Sć jego wstał i robił .. przygotowania ' do. 
odej_ścia. · · · „ ·· · · · · · ' -

... _ 

- _eo· to? - rzekł. - Pnyjęcie jeszcze: nie skoń: 
czone, 

Janką targała wewnętrzna fur-~ pod wpłfwem 

której gotowa była krzyczeć, gryźć i drapać, ale po· 

nieważ dzięwczęta z jej sfery .uczą się panowania 

nad swymi uczuciami - zmusiła się · dO lodowatego 

Uśmiechu. 

- Muszę iść. 

- Och, niech pani jeszcze nie odl:hoc:łtii. 

- Muszę. Nie zdawałam s~bie · sprawy, że jest· 

tak późno. 
- Nie jest późno„ Trzecia godzina. Popołudnie 

w rozkwicie. · 

- Przyrzekłam, że będę wcześnie w domu. 

· - Ale kawa. Co z kawą? 
- Nie, dziękuję. : 

- Tylko jedllią filiżankę. 

- Nie chcę 'ża.doej kawy. 

- No, to jest bardzo przykre. Tak liczyłem na 

parę jeszcze ,god.zia. 

- żaluję. 

- No, ale · j·eżeli ' _musi pani _iść koniecznie, to 

tmdno. A ,teraz co się tyczy plcinow.„ . ·· 

- Planów? . ' 

- ' Naszego na:stępnego spotkania .. Kiedy to hę& 
d:zie7 . . 

- Nie wiem. Nigdy nie 'przyje~ ck> · L~ndy-
nu. Dowi~ema; : . . . ; . . . ". . 

'-- Ale p;oszę p0$łuc~~:.. ' . . . : . 

, , ~- ąardzo mi przylm-o ~ .rzekła· Janka1 ~ Nie 

mam czasu; Dżiękuję bar~ó ża ws~ys.tko. Dowidze-
nia. ··· ... ·,„ · ' 

Nie było jej w pokqju, zanim- Józio zdążył odsn · c. Verdiniego. 14.20 MUzyka ·obła.do 
1 · · wa. ·15.15 •. ~oje wakacje''. 15.30 Li· 

nąć krzesło i w~tać. Gdy VI parę chwil później wy·· teratura :12rzez mikrofon. -15.45'. Wfa-

szedł na pochvórze, znikł już wszelki ·ślad jej pohy· .dom.ości gospodarcze. 16;00 0rkie-

s ł t 
stra rozrywkowa. 16.45 · Poznajmy 

tu. ta , patrząc to w ę, to w tą.rotą stronę - - nieprzyjacMa .. 17.00 Pogadanka ,ąk· 

i cżuł się troc~ę os,Źołomiooy-, Moie to była imagi„ tualila. 17.10 ·Audycja wymienna" z 

n2c1·a z J·ego stron_y, al~ zdawało mu się·, że od1"a.zd Krakowa. 17.50 Ja:k spędzić . święto'? 
.,. 17.55 Wiadomoścf spert. · lokalhe. 

Janki był bardzo rapt«?wny. 18.00 Przegląd wydawnictw. 18.10 

Uświadomiwszy sobie, że. -ma i"eszcze do zapfa\~e- ~OrygU'.ląlny Tee,tr Wyobl"l!;tni. 18·~5 
- Fragmenty z d-,amatów mµzycz-

nia rachunek - i że jego nieobecność mogła spowo nych 'Wagnera, , 19.20· Pogad.anka .!lk 

do , t h · k · .J_, b J. . . tualna. 19.30 Lekka muzyka. 19.35 

wa(f roc ę mepo OJU w zarzl\!uiue aru. oz10 wro ;,Cabaret artistique··~ 20.45 Dzien-

cił do swego stolika, g&ie .. zamówił kawę na jedną. nik wieczorny. 20.55 Pog~danka ak· 

b · kł d . · d i - · · · · · · ' · tualna.. 21.00 Odpowiedzi , . na 1isty 
oso ę 1 .roz a Jaz Y wo przeinenia. techniczne. 21.10 Potpourri operet-

Popijając w zadumie kawę, zaczął przewracać • _kowe. 21.50 WiadomośCi sportowe. 

k k . · d cLł. cL l" " 22.00 Muzyka francuska z okazji 
airt 1, az os.ze o 1tery. „ W . francuskiego święta narodowego. 

ROZDZIAŁ VI.-
22.55 Przegląd prasy. 23.00 .Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego. 

. , Komunikat meteorologiczny. . ~· 

Janka .Abbott tµe traciła czasu w. powrotnej dro· · · · 

dze. Prowadziła swoi dwuosobowy . . samochód WYCIECZKA DO TOMAS;ZOWA 

z 'rzadko stosowaną szybkością. Wraż1fwa dz~ewczy· ' . w dnw 24' lipca r. b. (ni~*ie

na, która zarą.z po śniadaniu. cLowiad~je się1 że ko- la) _Egzekutywa I.OKR PPS: urzą. 

chany prze'Z . nią mężczyzna . i·t:St- cfar.mo,zjadeµi i gigo· dza , ~rg.ani"~<:Yją~ wypięczkę 

lakiem, a w parę godzin późniel, . przy dn,igim śniada·- czło~Jków Plitrtii i SympatykPw. do 

· ł · · · . b . . , . . Tomaszowa•Maz. Koszt ·przęJaz-
ruu, s yszy, ze nazywa1ą go poz. awionym wszelki~}' -d · b" tr · . . · 

t . . . •. . , , , . · - . . . u ·Y{ o ie s ony pocrągiem popu· 

war 00~1 . pasozyt_~?1 - tr.a_ct oczyw1ś.c1e. spo~o~ .d.uc~a: larny~ _, wynosi zł. 2.25. 
1 

. : 

~ a kiedy. ~azhwa ~te~czyn;a t,rac1„ spokoł . cLu·· w . program.i~ .. W,ycięcz,J<_i; ., ·spot. 

cha -:-:- z.n.a1<lu1e ~ewn.,ą u!lgę -~ ignorowaniu . P,rzep,i. .: kanie- otg~tli.Qcyjnl'. .z tomaszow-

. ,sów j~idy, Z za,ci.śniętrmi· zęb.a~i j ,z 09zami, ,. r~pa·'. ~ką . organ~acją PPS · i _wwótne 

jącymi błyrski . -- J .ank.a pędziła sw-Ym samo°'chodem zgr9~dzerue. , 1 • ·· • 

ki W'd · · ·. h . "ei k ~-t- ·i· . . Zapisy uczestników wyCieczkł 
mar . i geon przez · c1c ą ·ang1 s ą' VH.O 1cę_ wteJ· rz" · r.· " s k t · ·ty d · ~ 1 • 
k · k ·1· „ · . . ł . ,,_, P YJmuJą e re ana zie me 

·s ~· J~ . s izga1~y się p om1eń. · PPS. od goefz. 6 do 8 .w. 

T). c. n. .. ' . " .. SEKtIBTARłAT' 'ł:.oim PPS. 



\Z · c~dzi!!!,J!b ąr..@!k ~IJ!ln~!! ~ ~i.r~e wi~IK.· · 1e~ó - miast! · - w · 1&1111c." :<i~~~t:~-:~-.~ 
l , · , · · . fEA'rR POLSKI 

3-LETNI. CHLOPCZ,YK ' WYPADL KWASEM SOLNYM OBLALA Komedi~ paradoks~\v. ·,,·'a1 f._a'.f~ .. ~~„.. ~:.·.~· 

' 

o~tatntfl.j 

___ , -6al.i DALSZY ClĄG KONFEREN· Na od!JyteJ· kouferencJ·i przed·· z OKNA · y .,.. · · •••-.. • : • • . ·. • • · .! KOCHANKA„ ~TOR JĄ CHCIAŁ notrawny" O. Wilde'a , grana bę(i:1ie 
CJI Z · FIRMĄ AUGUSTIN. stawiiciel f.ir"lily zgod•ził się na nie· w domu przy ul. Cegie~an_ej .to · ·. „ · . OPuŚCIC qziś, jutro i dni następnych 0 godz. 
\V dniu wczoTaJ"s.zym o !!:Od·zilliie znaczną nodwy.!.Lę od 5 do .lOot.o, 8 30 wi c..i 1 ' • ~ r :oA I' syn · lokat~a .. 3-letni Pinkus · Segał · N&·. ul. . sępiej 12 między zamiesz- · e "· · · ' 

OPOZYCJA .AKGmLSKA 13·ej odlJyła · się w ·ln-a.pekcji Pn- na co. jednak robotnicy nie wy· V.'ypadł z okna na · l pięt~ 1l~ · bruk ka~iwspÓlhi.e koĆhankami Henr~- TEATR LETNI w PARKU '. 
DOMAGA SIE OTWARCIA ?Y pod prizewÓ·dniictwem iirisip. Sku ra·żali zgody i strajk kontynuowa· i uległ okaleczeniu głowy oraz ·obcię- kiem Kilehciak i . Zofią Miohalalt tlo- . ·. S~ ~."SZICA-'· . , '.. ' : '. . , ' .. ,:'RA. NIC. -D· LA„ . HISZP.•NJI . · · siewkza ·k-<inferencja w sprawie ny jest .-w ,dal$Zym ciągu. ,, . ._ · · . · · · , . .. . D · ci M--'•~ . 1 ·.-„ .. , „ .. „ · . '· \7 • ;~ dłu" ł o ~ .ciu, mus'ąli usznej. . . i ' ' ' , ; . szlo do, aw·antury, . . - . . :· am_a o . ":"syma•: , grana'. ł'>ę· .. 

, ·LUDOWEJ gotrwa: ego zatargu, powstałe· DROCZONA KONFEIRENl- 1 Ranne,. srn .~patrey_ł ,~eŻwany -_lek_irt Os.ta. tnio stosun .. ki_ między kochan-ldz,„
1
1eecz.dz. 1ś 1 ·codz1ennie i C?_ ~o.dz. 9,_ę1_ j' go ' w fiirmie Ludwik Awgus-tin, CJ A W SPRAWIE FIRMY ADEt <>.;-

Liiheralny dep~tqwą-ny; Mand~!i przy ul. 11 .Listopada 180. FANG. W c:oo-raj o gcnłizjnie · 8.30 pogotowia ·P . . C. K. i prze~ózł w ·Sta kami ' popsµły się,' , ponieważ Kuch-
za pytai d·zi-ś w lz.bi.e ~min prei.uie·

1 
· 

1 la'k' ,,v'ia,doµi~; p9'<vodem zatar- odbyć się miała w Inspekcji Pra· nie. osł~bi?nY~. d~ szpitala. cia~ -zamierzę.ł ożenić . się z inną.. 
TEATR KAMERAL:NY . „ 

Występy teatru żydowskiego. , 
ra Chambedai.na, czy Hzi!d bry-. gu hyło· \v)"korzystywanie robot· cy ·konferencja w Stprawie papier . Na ul. .Kopernika. 3. uiegł ~P.~-- ' 0;9-Y · ~Ku~hci~k , po spako~an,i~ 
tyj~ki 'ui~C, b.yłąy skłC?n~y zw,rócić ąiików, których .fi-nna zatrudnjała ni firmy inż. J. Adelfang i S·ka, ~C?~~ r~bptn_ik ' 24-le_tni _,_Jan: Aleksy; "swr.ch_rzeczy zamierzał OP,Uścić mie~. s ię do Rządu francuekiego "z _pro· ponad' l2 godzifri. na dobę, n~e pła· przy ul. Srebrzyńs.ldej 36. za~;e~zka::i ~rózył . ulł. _Klli~kiegig~ , 176: szkanie, ·· ~i~halakówna po os,tre~ . .§POlł·T~·.::-.::";·, 
pozycją otworzenia granicy fran· cąc za godziny nadliczbowe, po· ·Dyrekcja fahryiki nadesłała do - ~ sy -_ m s ~ !1-~arue nc:> , <t~az , s~rzeczce schwyciła butelkę . z . kwa- . . . . . . . „ , ··' ,,, , 
ens.ko · hiszpalukiej do czasu zam· nadto tłem zatargu było wst..uy· Inspekcji Praey pismo oświadcz.a- inn~ obrażenia . głowy , i ,P,O opatrze- sem· solnym i oblała Kuchciaka, pa- MUSIMY POKONAC POMORZE. 
knięcia gran!1cy port't~gal-!<kicj ornz. , ; mywa~iie .. wypłat . i nieudzielanie jąc, że właściciel musiał w nagłej niu przer: f<>goto~e ~kie~w~Y . zo- . rz~ 1*u trarz Jobie r~cl!; prz_y czym . ROZMOWA z KAPITANEM. ; · • 
wp.rowadrema sys.temu ~kuteci'nej u.rlopow. . sprawie wyjechać do Wa1'Szawy. sta~ do s;z;pitala, w st8;nie cię~kim. ~ k\\'.~ ' solńy ", uszkodził ' równi~ż ~zy I Z'wIĄZI~óWYM "L. ~&· z". i>. ' Ń< ·t~{) . 
kontroli mousddej : \V illllicnrv . prr I Na wczo.rajSflej konferencji w· Na skutek powyższego konferencja BEZROBO'f'NA ·sLU~ĄCA. PA~A · .1.1ies~~~~lir~go, ,.„ , . . . .. r • „ ' ' ' · · :, . dz' l'ł d d I- ł d . k . I d ł .i,_ .i. z GŁODU NA ULICY p ~ „„ . ..t ł . ' .. W d:niu ·11 b.·m„-0 go~.· .. 1.7.·ej,,o_ d.,·., . • _ m1c1·a u ie 1 0 puwie 2i ;;;e.,.re· sta a u~go muna wesba ur opo· o· roczona zosta a na uu;ień uzi~iej· . oparzonego oparzy wezwany le:· 
tarz stanu Biutler 1. twierdza _jąc. że wa w myśl _życze i1 robotników. Po· szy. Na ul. Kil~ńskiego przed do~em karz Pogotowia i przewiózł do szpi- będzie 3ię na boisku L. K. · S. 1'P9t . ." 
propoz;ycja tep:o rodzaju t.if' nwże z.o ' tałe kwe5<ti e spome postano· KONFĘRE~CJA Z SEZONOW Nr. 38 znaleźli w dniu .wczorajszym ~lila. Mićhalakó~nę zatrzymano i po kanie piłkarskie· Lodź -· ;Pomorze •. 
b b 

· dn"' CA1\""I W " ' h d · · • ś. · · · 1 (, Dla · zorientowanla„ . cż_ ytelnikÓw . .J • .::, ;~ yć rana pod · uwagę, poni eważ .wwno uzgo 1c wewnętrznie mię· m. dniu dz.isiiejszym w Za· !'rzec o me ja~ą„ leżącą . ką~it;tę - )Y ciągnięto do odpowiedzialności kar- .... 
za·równo granic!l francusko . hi."z· dzy przedlS'l:awicielem fi:rmy a rządzie Micj.sk1m 0 go-dzi.nie 12·ej młodym wieku na chodniku bez' przy nej'.> ' · szych 0 :. szansach drufypy łódzkiQ!j " 
pafoi~a, jak i . portą.gahJrn . hisz· p•rzerhtawicielami Zwią<ZCku Kła· zwołana z-Ostała konfereę.cją przed,_ tomnośći. · " ZDERZENIE SAMOCHODU zwróciliśmy . się z · p11ośbą · o wypo· . 
pa11eika, są według posiadanych sowego na miejscu, po czym s.p-re· stawicieli 6 związków zawodo· . Kohl.etę pfz~nlesiono . dei . bramy.' i : · z MOTOCYKLEM .wiedzenie się w powyżiizej 1!l)rawie-· 
tainknięte dla przcwo-zu towarów cyzowane pretensje przedłożyć na wyeh robotników sezonowych, któ przywrócono do przytomności. . w Pabianicach na ·ul. Warszaw- do kapitana zi.viązkowegó LO:tPN p.·:' 1 

rnmkniętą dla p.rzewozu towarów dzisiej szej konferencji w Inspek· rzy w&ta1ną prayjęci przez Prezy· Okazało si~; Że jest nią. 24-letnia skiej samochód prowadzony przez Otto. 
zak~zanych przez międ.zynal'Odo: cji Pm.cy. r _ . denta miasita Godlewskiego. Anto!ll~~ 'Pawlak,' służąca; · poz0sta- szofera· 'Antoniego Sznajdra, zamie- - Lódź musi niedzielny mecz 'WY, 
wy komitet , nieimterwenci•i . .lefli . STRAJK W „PRZEMYŚLE Na konferencji omówfone mają jąca od kilku._tygodtti bez ' pracy i szkałego w Lodzi przy ul. Przejazd grać. Należy nam ' się . sat~,_ite.je. 
ząś chudzi .o kon\rolę mo.r»iką, to TRYKOTAŻOWYM". W fabryce być postllllaty sezonowców, w środków d~ · życia. 61, zderzył się w czasie wymijania za porażkę poniesioną. . w ubiegłym 
jeSit ona w pełni wykonywan~ na firmy „Przemysł Trykotażowy", sprawie zatrudnienia wszystkich. Nieszczęśliwą kobietą · zajęll się wozów z _motocyklem prowadzonym roku na Pomorzu. (0:1, fatalne. roz.. 
wszystkiich ~vybrzeż.ad~ flis.zpanii. pl'Z)'. Al. Ko-foiUJS®ki 10,. przed ki.I· roho·tników se;wno-wych, r~aiiZei:ze przechodnte. ' · · · przez Jąliusza Kwas~a ze wsi Szyn- strzygnięcie sędziego). · . · · t ' 

' . . . Jw -Jei;zcze ;dniami wybucltl· &t:rajk nia robót do 6 dni w · tygodniu, W miesŻkaniu Władysława ' Kolasy ki~lew pod Pabiahićami. Pozatym pamiętać należy, ie Jwl-.' 
LOT NOKOtO śWIATA <>~u~• acyjny. Ro):iotnicy w_ystąt>ili po·dwyżsizenia p~ac i t. d., przy przy ul. Prądzyńskiego 29 ·ulegli za~ Na . szczęści szybkość obu pojaz: . choctziice spotkanie zdecydować · ~ 

o>gÓdz . .-.6 mi•n. 48 sam:ol~t 'Hu~- z żą!lan.i~m po(lini.esienia pła-c w I czym ostatecznie Zlł'paść ma de· truciu "po spozyćiu grzybów :żoha.:KÓ- dów nie była zbyt wielka, dzięki c:ze- o tym, która z reprezentatjl mnt~ 
hesa' znajdował się na'd mi~ste; giranicaoh od 10 do 2S'o/o w zależ· cyzja odinośnie wszys-tkiich wspom· lasy Marianna: oraz dwaf jego 'syno- mu Żłagod,..:one zostały następstwa rzy ~ię w dalszym etą.gu ~·-· 
Ol:ek.n:rins!k • w»od:Mgłości '402 khi. ności,. od roc:Wa:iu prod~cji. . nia~ych spraw. . . wie:_ 1~„i~tni'.' Stairlsła'.W i ' 12~Iet~·J6- 1 zcierz~nia. Oba ~jazdy uległy po- ze śląskiem, a w konsekwencji o" 
od Jaikucika. Samolot leciał z . zyh· zef. Gr~yby te zostały zebran·e przez ważnemu uszkodzeniu, a z pośród zdobyciu pucnaru:· Pana. Prety4eń~ 
koąćią 341 km. na godzinę. Burzen1·e ruder po spalon' J/Ch .. obu' cliłópc"ów. : ' ' I . . • kiei;owców Kwast odniósł lżejsze o- z~wodni~y nasi są w ·_ dobrej ~~ . Hughes W)1lądował w Jakucku · ·zatl'tit~ - udzielił pomocy wezwa- brą.żenia głowy i ręki. . mie i jeżeli staną ·na wysokości'· _.. · 
o:· godz: ·9 min. B czas.u moskiew· ' · · · · · · · ny ·1ękatz Pogotowia. Poiieia zai:zą.dziła dochodzenie. dania . to spróbujemy si~ · Ile ai..., 
skiego. labry-ach ' ' '. . „. • . klem __..: takie inam . pizekonanll!t 

O godz. 13.01 ( ozasu środkowo· · · ; 
e-tiropejelt.iego) wystartował JfoO'· • w toku ogólnej akcji porząd· rodzaju nieruchomości do wy~a- Smi·erc· 1a· d·z·1·101-01 · · w Orłow·ie zwierza ·się nam p. 

000
· · · · · · lies do dals,zego "lotu w kierunk':i . kowej miasta władze adminiM.ra· zania, czy są w stanie odbudować , ·: ' 8twierdzić trzeba, ·te ' pcik~e A.n~dyru. 'Y. czasie ,s tart~ waru11: ! c~j~e i budowlaue zwróciły rów· mury, w wy-pad.ku gdy nadają się - " · . ' ' ' · ·' ' 

1 \gości w ~up~łności ~e.ży ':' ·~.- ~~liwM• ki atmosferycMJe były pomy61ne. I 1ucz uwagę na mury, p-0•z?stałe po do tego, w przed•wmym razie mu· Jak nam donoszą, na plaży w Bałtyku dostal po WyJSCIU na ciach naszych. · · · · '' " z· Anadyru natomiast donoszą, że ;p<do-nyeh fabryka-eh, ktorych na r:y takie, jak również mury, ktÓ· Orłowie zdarzył się onegdaj tr.a· brzeg silnego :ataku serca. Wymaga, tego stawka'· gŹ'y ' ó pu. 
panują· tam deszoze i mała. terenie ŁodZ'i znajduje się kilka· re nie nadają się do odbudo'vy giczny wypadek. . Mimo natychmiastowej pomocy cl1ar, wymaga · r6Wniez · pUblicmiMć 

· ,. · " dziesiąt , s-tojących od szeregu lat. z powodu złego manu muszą być. Bawiący od kUku dni 49-letni lekarskiej, Be!icki z"marł . .meczów piłkarskic_h, ·s~oc:Ize :oetatftlo· 
ZBROJENIA ANGLII Ponieważ tego roffilaju mury, w okresie miesiąca rorzebrane. Czes:ław Belicki, , urzędnik jedne- ' ;· O tragicznym tym wypadku wła zawiedziona na meczach .~8'0W1eru · 

M~istel'Stwo lotnictwa z.łożyło mimo, że w wielu wypadkach na- Za'l·ządzenie to ma na celu USU" go z łódzkjch _banków po_ przeply . di;a , powiac!omii;r rodzinę zmarłe- . DZISIEJSZ~ ~śCIGI . : 
umś w Izbie Gmin prośbę o przy: dają się do odbudowy, w innych ni~cie szpetnych murów, które .o· nięci~ kilkudzięsięci~ . metrqw r w go .w ~dzi. w HELĘ:NpWIE .. : . ..„ 
znanie dodatkowych kredytów w znów wyłącznie do rozbiórki, .nie l1ccnie, gdy miasto z każdym 
wy~'lwści 22 milionów 900 tys. s~ użyt.~-o~ane, to _jest. ani_ nie roz· dniem poprawia SlWÓj wygląd ze· 
funtów si,terlin.gów na d-0zbroje· ; b1era. się 1<;h, am tez. ~ie od~u· wnętim1y, na tym tle czynią szoze· 
uje lotnictwa. Ogólna suma prze· ! dow1~3c,_ władz~ adn;im15tracyJne g.5lnic odrażające wra•Żenie. 
widzianych. wydatków na lotnic· wez.\\ ał) o-beome posrnda·czy tego 

Dziś, w czwartek o godZ. 19~J 
rozpoczynają. się na torze w Heleno 
wie wyścigi torowe z udziałem naj• 
lepszych kolarzy łódzkich: wfcenli-
strzem Polski Jędrzejowskim, Wój· two wojskowe ~yniesie więc w ł 

bieżącym roku bu~eto·wym 1261 
milionów 500 tysięcy funtów s.zter 
liin,i,:;ów, czyli około 2 ~ mi'.1.iarda 

Sadził, że iest we· Francii„. 
Z . powa-u aresztowania ineża 

Wie$łlilczka .• -.„ .. SllllDbiiSł\110 
· W Zduńskiej Woli w mieszka. na wsl i zabó}stwem jednego z 
niu swych krewnych przy ut Pro uczestników został aresztowany. 
stej 43 usiłowała pozbawić się · ży , W pewnej chwili pod wpływem 
ci;i. 27-letąia Anna Cierko; ' tniesz· depresji moralnej Gier~owa schwy 
kanka wsi Opiesin, pow. sieradz· ciła nóż kuchenny i w biła sobie 
kiego Gierkowa przybyła do Zduń · _ostrze \y gardło. 

clldem, l!iwi'łtkow11klm ·t aimłe\tom 
na czele. · · · · · ~ '. · T'! 

Zawody przedsta\\.iają się · ba~o 
interesująco ze ~g:lę~u na żnacz• 

ną poprawę · formy toro'."'c\)w łódz

kich. 

złotych. 

SZEF HITLEROWCóW 
iVĘGIERSKICH W WI~ZIEXIU 

~a ulin Żeromskiego zatrzv· 
n.any zosta'ł ja1kiś o>ohijik „po"d 
gazem" który w nocy śpiewał na 
gł<>s ]•io•eHki francwkie. Zatrzy
wanegu skierowano do 4·go ko· 
misa-riatu, gdzie się okazało, że 
jest to l'eemigrant a: Fra.noji Wła· 
dyf-faw Kowal~i, be.z stałego miej 

sca zamies7'kania, który trudUi 
się w okresie letnim sprzedażą. lo· 
dów na Uilicy. W dniu wczoraj· 
;zyw. odpowiadał o-n przed sądem 
starościi1skim za zakłóceQie spo· 
koju publiiczm.egQ i skazany został 
na S dni bezwzględnego aresztu. 

skiej Woli w ślad za swym mę- Ranną przewieziono w stanie 
żem który w związku z awanturą nieprzytom~ym do szpitala. 

W ramach imprezy odbędzi~ - --ślę 
rozdanie · iiagród · zwjci~Jń '„cor· 
sa" lrn;atowego· ~ -śWięcfo ' W.·--F.• • 

Ceny ·biletów propagańd6we. · : 

. -Sąd Kasacyjny odrzucił a.llelację 
szefa · organi:zacji hitlerowskiej 
mjr. Szala.siego przeciwko naka· 
zowi a.reSl7Jtowania go,' wydanemu 
'prze.z Sąd :Apełaicyjny. Odwołanie 
'SzalĄsiego od wyroku, s.ka·z;ujące· 
go go· na 3 lata robót przymu.so· 
wych, romvażrune będzie pvzez Sąd 
Kasacyjny dopiero w jesieni. Do 
tego czasu „ Siala.ssi przebywiić hę· 
dzie w więzieniu. 

Tragiczny wynik zabawi z ·bronią 
. „ l ~. zabity przez pociąg 

PROTEST KALISKIEGO K. S. 
Kaliski Klub Sportowy; ,vystó:so· 

wat protest .. prżeciwko ~erY!i!dtąji 
spotkania rozegranego· bieżącej nie
dzieli z K. P. ZjednocŻerif~ .-. o'' 1li1· Tn,gi1i::my wypadek zdarzył się j 15·letni Ma•rian Nowacki spo· 

wicwi:aj _ w P1,11Jiariibch w domu rząiclizN sobie pi~olet z ~ kawałka 
pr,zy ul. f,askiej 15. rury żela:zmej, którą na•stępnie na· 

bił prochem i śrutem. 

, ; ' . ! • . ·• ; 

Na torze przy w·si ·Krzyworzeka, triieszka'nret tejże wsi 
pow. ·. wieluńskiego · został zabity Konstanty Kahiżny. 

1 
. strzostwo ·kl. „B". :, ·. ,-.· ' 

35· etni Kaliszanie twierdzą, iż ' w · 8'8';'· th. 

·przez pociąg··· umysłowo chory · :. = 'K~i~żny poz0,sta':"'iony bez nad 
gry gdy sędzia podyktował ' ~zut 'kar. 
ny za rękę gracza ' zjedn6ĆŻ9nych, 
na i,c;isko wszedł c;z;łoJ?.ek 'I{tul:iu gG· 
spodarzy, który . p~rswazl~ · skłbttn 
sędziego ·do ~lany 'd~cy~ji. ,„:._-· • 

. ·Krwawy finał wesela -- wieiskiego . 
. . . . Trzech wyrostów pobiło ojca znajomej 

Na ławie os_karżonych Sąd a · · Osoonicy ci · sprzeciwili się te
: Okr • . w. Łod~i zasiedli w dn_iu mu, a· kiedy Pac eś kategorycznie 
wc~r·ajszY'm . 19-lę'trii Mieczy-sław .za.żą·dał, by córka udała się z nim 
O)eksiewicz, 2l~letni brat jego do domu, wyrostkowie rzucili się 
Władysław oraz 17-Ietni Zygmun ~ !)a niego, zadając mu kilkanaście 
Dybała. r;::·n -nożem. W rezultacie wszyscy 
. W dn~u 12 lutego r. b. we wsi trzęj zostali. ujęci i w dniu wczo
.Graibina Wolą., •. gminy Kruszów rajs-zym za~icdli na ławie. o-skar
pow . . łódzkiego odbyło się wesele ' żonych. 
w zagrodzie niejakiego Józefa . ' w wyniku rozprawy sąd skazał 
Szewczyka. Około godz. 11 wiecz. Mieczysława Oleksiewicza ·na rok 
na wesele przybył Franciszek ,więzienia, . ,Władysława . Oleksie
Paceś w zamiarze zabrnnia ze so- wicza : na , 8 ' m\esięcy więzienia, 
bą swej córki, bawiącej się w to- zaś Zygmunt Dybała został ska
warzystwie wyżej w-spomnia1nych za:ny na dom poprawy z zawiesze-
osobników. niem .na 3 lata. 

, Jeden .
1

'-włam.ywacz 'W szafie 
· „, ·drug.i. pod · łóżk.iem 

Na ławie oskarżonych w Sądzie kłódkę · u drzwi, wszczął alarm 
Okr. · w1 Łodzi zasiedli dwaj zawo wezwał dozorcę do pomocy. 
dowi -.włamywacze, 31.letni , Zajn- ; Złodzieje spłoszeni pośpieszyli 
we! · Żebrowski i ·28-letrri Luzer ' ukryć się w lnieszkaniu. żebrow
Garkenwald. ski wszedł d·o szafy· a Berkenwald 

W d-niu ·~8 maja ·sr. obaj wia- ukrył się pod łóżkiem i tam też 
·. ma'H"" -się -do • mieszI<ania Fiszla znaleziono kh w czasie posżuki

Bera Zandmana przy ul. Pomor. wań. 

. sl,<ięj 5. ą~a~ow'.'!li ,}ó~ne rzeczy i. . Sąd po , rozpoznaniu sprawy 
, .z~mie~zal~ ·1uż :op'u~~i'ć mieszkania/i sltazdł żebro'wskiego i' Berkenwal · 
.,.gdy nie oczekiwanie nadszedł Zan: da każdego na 2 lata więzienia , • 
, d_ma.ą_, . )ą~ry ,, ujrz..a~szy . u.rwaną 
' . ... .. . - ... 

„ _.~.h-. ·, 'l-~ .~ „„. 
. •:. . „ ; ~ \ ~- : . ł l 

' ' 

.. . . zon~ wy_s;i:edJ w pole i p_rzechod~ił 

„Nocne-d-uz·ur·r .11tek wz~z, t?r, Jir~y -. ~zym ~i~ . z_ctając 

W pewnej chwil.i proch eksiplo· 
Jował i cały ładunek śrutu ugo· 
dził niieszcz.ęśliiwego chłopca w 
brz.u1ch raniąe g-0 strasdirwie. 

Do nieprzytomnegQ chłopca 
we.zwanQ lekarza pogotowia ra· 
tunkowego, który w stanie be:zma· 
dziejnym przewiózł go do ę~tala. 

. . • . . . . . . . sobie _' sprawy z ·nie!:>ezp1eczenstwa 
Nocy ~si~JSZeJ . dyzprują. apteki: .wpadł pod prze_i(!żdżający pociąg 

H., Duszk1ewiczo'wa, Zgierska 87'. J. osÓbowy, , który poprostu go 
Hartman, Brzezińska 24, W. Row1ń- z . . d · ł · . , . . m1az zy. 
ska, Plac · Wolności · 2, ·A. , Per'elm!l.h' ~ · · 

Okoliczność ta, miafa ' decy'duj'ą.cy 
\\-pływ ne. wynik meciu, któcy ' Zi.• 

.. kończył się_ . zwycięstwe?f! łodzi~ 

Policja prowadzi w tej &prawie 
dochodzenie, zmier.z;ają~ do uSlta· 
leni11, kto do&tarozył chłopcu ma· 

i S-ka, Cegielniana 32, w. Danielec-· · -~wł.okj zabitego przekazano 
ki, Piotrko~ska 127, . F. Wójcicki; dzinie. 

ro 3:2. , , 
..... ;„ 

teriałów wybuchowr,ch. · 

Napiórkowsklego 21", ·K. Kempfl~ - K~- _
1
_„_.._ _______ _ 

rolewska 48. · ' " '· 
<' REKORD ~Zl"BOWCóW 

, P-óru=ik-pilot Murray i kon~l!ruktor 

szy~wco~yy Spr-0ule p-0bili po.cl Dtm-

Znów zlikwidowano dom ~ schadzek_· :::;?ś~r~ot~::~.~d:~ur.~0:!-e;łu&~;: 
· . I>owc&w, utrzy~uJąc się w pow1etriziu 

~tali tam killk~ pa.tek: · ~ ·· 
Po wylegitymowaniu' kh . wy· . 

ptize~ ·:z2 g~driny, 20 min. i 35 sek. 

ROBOTNICZY 1JUN,IO~Y 
NAJLEPSI. 

WIDZEW - LKS 2:0 (0:0). 
Po pokonaniu U. T. • Spotk-ał : sf• 

Widze\v z LKS-ein zwyciężiłjąc ·pe
wnie •w stosunku ·2:0. 

Wygrane te przesądziły" jut ' el 

zdobyciu tytułu mistrza · LodZi· pną 
juniorów Widzewa. 

,. 

' . ·~ ;.. IV hrygada' Wydziału śledcze· 
go · zoM.ała · powiadoIJ1.iana drogf 
poufną o ismieniu .zak.oinspił"owa
nego domu schadzek, przy ul. 11 
Li.stopada 47, którego wła-śc!ciel· 
ką była niejaka Nacha Bresler. 

pwslzczono Wśzyettkieh . n~ wolQQŚĆ. 

Br~::~~lk~~::io ~h:t:. Sm~tnr ·koniec· wesołej mask-radv 
wiono do sędzi~~o. śle~Ózego, · ~~; Pąed Sądem Gródzkim w to- ty wartości około 150 zł. ria .s-zk-0-
lem za.stosowama sro~a .zapohie·, , dzj . ogpowiadał 27.Jetni Marian dę lokator:ów, j~n'a:~ :·: następnie 
gaMw~zeźik~0• • . -"ał .. . · 'ł d . ,Strzelczyk,1 ~- zawodowy złodziej spostrzeŻono, że amator maskara· 

Na zasa•dzie tych informacji IV 
brygada delegowała na miejsce 
funkcjonariuszów policji, którzy 
wkroczywszy do mieszkania, za· 

1es -anie zo,,.. o pmez w a• -ze · · · · · · · ' · . ..,. · . bez stałego miejsca zamieszl<ania, · dy jest ·złód:tiejem i " z'al~ffiano 
o·piecz,.-.owane. k • d tk · " · .. os arzony ' z poW1;> u „osta ow go. 

Dziecko udusiło Sie W kołYsćtF ·, ~~:::::·;·7::·::~;: :: dz~.i~::."'~ •. r.·.~r~;:i~.zt 
' · ·' :·. · ' . korzystając ·z tego te · na' ulicach 

Czvtaicie 
We wsi Łękawa, tejże gminy ko lO·miesięOZ1Da córecdta Walte"' uv;ijali się - o.s~nicy . w najróżno. 

powiatu piotrkowskiego zanotowa· rów, Anna: · · · ~ · . -_todniejszyth kostiumach, sam też 
no niecodzienny i tragiczny wypa· z nielltSltalonych · pr~yczyn : wy- przeb:ał się . za żeb~cdca z wielkim 
dek, jaki .zdairzył się w zagto<lżie wróciła się kołyska. Dzieokci przy; ·wó-~em na p_t:.c~c~ 1 w dom~ przy 
I~arola ~altera. gniecio'ne zos.tało . do podń5żki i ul. 1Bri01Zowe1 2 oraz 4 usiłował D· r I se 

Domownicy, zatrudnięni przy. udmiło si.ę- ,,;·: hriik.u'. p~oct. · Giły· ; okra-śe 1mies~kania;· 
pracy ~vy.szli~z · mieszkania, w któ· 'po pewnym .czasie pl?ZybylLrOJ]..zi~. ','.-EW <!~ó~h - -wy.padkach udało mu 
rym pozosit:ało bez na.dzoru dz~ec- ce, zas.taJi dz~eoko już nie~yw~. , się nąwet ! skraść pewne przedmio 

„ f 

Odbito'\\ dra& . ..rt~butuilf.a"', Warecka I, ' ;• 

' ,, 

soa11rstran1 




